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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznycii.
Numer pojcdyńezy kosztuje w miejscu 10 hal., 

pocztą 16 hal — Biura Redakcji i A dm inistracji 
ulica 'Czarnieckiego 1. 10. — E kspedycja miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, Pasaż Haus- 
manna I. 9. — Listy należy frankować.

Reklamacje otwarte wolne od opłaty.
Telefon R edakcji Nr. 88.

P r e n u m e r a t a
z a m ie js c o w a : 1 m i ej s e ow a:

rocznie . . 32 K. 1 ćwierćrocznie 8 K — h, rocznie . . . 24 K, 1 ćwierćrocznie . . 6 K,
półrocznie . . 16 K, | miesięcznie 2 k  70 h, półrocznie . . 12 K, [ miesięcznie . . . 2 K.

W Niemczech 3 I  20 li miesięcznie. We wszystkich innych państwach 3 K 80 h miesięcznie.
„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Giuety Lwowskiej, otrzymują ca-ło- 

i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwca 
lub od 1 iipca do końca grudnia, ówieróroczni i miesięczni za dopłatą: pierwsi I K 50 h, drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra ­
czy!' Najwyższem postanow ieniem  z clnia 12 
marca b. r. zamianować najmiłościwiej s ta r­
szego radcę budownictwa M ichała K o c h a ,  
radcą m in isteria lnym , a starszego radcę bu­
downictwa e.itrn stałam . F ranciszka S k o ­
w r o n a ,  radcą m in is te ria ln y m  extra siatum  
w M inisterstw ie robót publicznych.

P. N am iestnik zam ianował koncypistów 
Nam iestnictwa: Eustachego L o r e n o w i c z a, 
dr. S tanisław a W y s o c k i e g o ,  Edw arda J  a- 
k u b s c h  e g o. A rtu ra  L o r  e t a, J erzego M u- 
s z y ń s k i e g o ,  S tanisław a K o r o l  e w i c z a ,  
Juliusza G e r m a n a .  A ntoniego K o n c o w i -  
c z a  i Eugeniusza S t r z y ż e w s k i e g o ,  ko­
misarzami powiatowymi.

P rezyd ium  krajowej Dyrekcyi skarbu 
zamianowało w etacie osobowym zarządów 
salinarnych w G alic ji i na Bukowinie ad­
iunktów  salinarnych : Przem ysław a P r  ż y ­
li y l •. >y i e :• u, 1! nryka K i k i n g  c r  a. S tani­
sław a N i e w i a d o m s k i e g o ,  Adolfa K o- 
n e c z n e g o ,  S tanisław a M a j e w s k i e g o  i 
Maurycego M u l l e r a ,  zarządcami górniczy­
mi i hutniczym i, a adjunkta salinarnego, 
Tadeusza G o e b l a ,  inżynierem  budowli i 
maszyn wr IX. klasie rangi, kwieskowanego

zaś koncypistę salinarnego, W iktora P a u l a ,  
adjunktem  salinarnym  w X. klasie rangi.

Galie. Dyrekcyi poczt i telegrafów prze­
niosła ofieyałów pocztowych: P iotra B i lo ­
c h ę  ze Stanisław ow a do Lwowa, Jan a  R n- 
ż y ’e. k i e g o  z Sanoka do Stanisławowa i Ka­
rola K ó r n i c k i e g o  z Nowego Sącza do 
Krakowa.

0 . k. K om isja cen tralua dla zachowa­
nia zabytków sztuki i hustoryi n a  posiedze­
niu dnia 4 marca 1910 odbytem zamiano­
wała dr. Kazimierza K a c z m a r c z y k a ,  asy­
stenta archiwum historycznego król. stoł. 
m iasta Krakowa, swoim korespondentem .

Lwów, 24 marca.

Pragmatyka służbowa.

W dalszym ciągu przechodzi 
p r o j r z ą d u  r y  do przepisów o susnonsyi.

Wedle § 177 komisy a dyscyplinarna 
może urzędnika, przeciw którem u wytoczono 
śledztwo karno-sądowe lub dochodzenia dy­
scyplinarne, każdej chwili zawiesić w urzę­
dowaniu, jeśli to wydaje się potrzebne ze 
względu na ważne przyczyny służbowe, zw ła­
szcza zaś dla ochrony powagi i bezpieczeństwa 
urzędu.

Jeśli urzędnik osadzony został w wię­
zieniu śledczem, to przełożony władzy służ­
bowej w inien wedle § 178 niezwłocznie za­
rządzić jego tymczasową suspensyę i zawia­
domić o tern w drodze urzędowej kom petentną 
komisyę dyscyplinarną.

Ponadto każdy przełożony bezpośrednio 
lub pośrednio do prowadzenia nadzoru nad 
służbą powołany, ma prawo zarządzić tym ­
czasową suspensyę urzędnika w służbie, je ­
śli on wśród obciążających okoliczności dopu­
ścił się jaw nego odmówienia posłuszeństwa 
lub też jeśli okaże się uzasadnione przypuszcze­
nie, iż popełnił czyn karygodny, albo tego 
rodzaju ciężkie przekroczenie służbowe, wo­
bec którego dalsze pozostawanie tego urzę­
dnika w służbie zagrażałoby powadze urzędu 
lub najistotniejszym  interesom  służby. To 
prawo tymczasowej suspensyi przysłużą tak­
że pod przytoczonymi wyżej w arunkam i u- 
rzednikowi, któremu poruezono przeprowadze­
nie inspekcji urzędu.

Zarządzona w myśl tych postanowień 
(ust. 2) suspensya w służbie może być znie­
siona przez przełożonego każdej wyższej 
w ładzy.

O każdej tymczasowej suspensyi należy 
niezwłocznie z dokładnem  przedstaw ieniem  
stanu rzeczy donieść komisyi dyscyplinarnej, 
celem powzięcia przez n ią  uchwały.

§ .179 postanawia, że uchw ałą komisyi 
dyscyplinarnej można urzędnika na czas trw a­
nia suspensyi ograniczyć w i ego poborach aż 
do dwu trzecich części.

§ 180 orzeka, że suspensya w służbie 
kończy się co najpóźniej z chw ilą praw o­
mocnego zakończenia postępowania dyscypli­
narnego.

Jeśli te okoliczności, skutkiem  których 
zarządzono suspensyę urzędnika, ustaną przed

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nade­
słane po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary 
petitowej.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
i muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 

we Lwowie Pasaż Hausmanna I. 9. W Paryżu wy­
łącznie A geneya: C. Adam (V. de Raczkowski) 38 
Rue de Yarenne.

oznaczonym term inem , w inna kom isja  dyscy­
p linarna wydać uchw ałę znoszącą suspensyę.

§ 181 porueza komisyi dyscyplinarnej 
rozstrzygnięcie o zarządzeniu lub zniesieniu 
suspensyi bez poprzedniej ustnej rozpraw)'.

Przeciwko tymczasowej suspensyi n ie ­
ma żadnych środków prawnych.

Przeciwko uchwale komisyi dyscypli­
narnej ustanowionej wedle § 122 lit. b., któ­
rą to uchw ałą zarządzono suspensyę, tym ­
czasowe jej zarządzenie potwierdzono, prośbie 
o zniesienie suspensyi odmówiono, lub też 
na mocy której urzędnik doznał ograniczenia 
swych poborów, możeonjw ciągu dni 14 wnieść 
zażalenie do komisyi dyscyplinarnej kompe­
tentnej f wedle § 123. Zażalenie niem a mocy 
odraczającej.

Jeśli komisya dyscyplinarna wbrew 
wnioskowi oskarżyciela dyscyplinarnego nie 
zarządzi suspensyi w służbie lub też zarzą­
dzoną suspensyę zniesie, może oskarżyciel 
dyscyplinarny w ciągu dni 14 wnieść za­
żalenie.

§ 182 postanawia, że jeśli wytoczone 
urzędnikowi postępowanie dyscyplinarne skoń­
czy się jego uwolnieniem lub nałożeniem 
na niego tylko kary porządkowej, to zatrzy­
m aną część jego poborów należy mu w na­
stępstw ie zwrócić; jeśli urzędnik skazany zo­
stanie tylko na karę. nagany (Yerweis). to 
zwrócona mu będzie zatrzym ana część pobo­
rów po potrąceniu kosztów postępowania dy­
scyplinarnego.

IV razie jeśli urzędnik obłożony został 
surowszą karą dyscyplinarną, nie zw7raca mu 
się zatrzymanej części poborów; w takim 
wypadku, przy posuwaniu do wyższych sto­
pni płacy nie policzą mu się czasu spędzo­
nego w stanie suspensyi.

Zatrzym anych poborów nie wypłaca sio

33)

A M E N .
PO W IE ŚĆ  W SPÓ Ł C Z E SN A .

VII.
(Ciąg dalszy).

Zygmunt usiadł na ławce i zmusił S ta­
si ę, aby przy nim  zajęła miejsce. O garniał ją  
całą rozpłom ienionym  wzrokiem, a po chwili 
mówił znowu, pochylając się ku niej, aby 
módz spojrzeć jej w oczy:

— Nie zależy to od twojej chęci, nie 
Zależy już i od mojej woli. która cala je s t w 
^czuciu dla ciebie. Przypom nij sobie to, o 
Czem nieraz mówiliśmy z sobą, że związek 
(lwu isto t tworzy w tedy tylko prawdziwe m ał­
żeństwo, godne tej nazwy, gdy one w tym 
Aiiązfeu nie odczuwają ani ciężaru obowiązku, 
ani bolu poświęcenia.... Ciężar i ból łam ią 
Prędzej czy później. My zaś — nieprawdaż, 
S ta s iu ? — chcemy i będziemy żyli silni, wol- 
Ui, niezłomni....

— Niezłomni.,.. — powtórzyła Stasia, 
Jak echo, drżącemi usty.

On zaś przysunął się bliżej, objął ją  ra ­
mieniem i mówił niem al szeptem :

— Spojrzyj na mnie. Stasiu!... Popatrz 
Jak dawniej, serdecznie, ufnie. Zrzuć z siebie 
H ciężką zmorę jakiegoś m niemanego po- 
s"Jęeenia. którem  sama się łudzisz i podaj 
mi rękę na życie całe....

U jął jej dłoń w obie swe ręce. Czuł. 
le dłoń ta, której nie cofnęła, drżała w jego 
Pocisku, jak  schw ytane ptaszę; czuł, że cała 

postać lgnęła ku niemu, garnęła  się mięk- 
I była chwila dziwnie upojnego m il­

le n ia ,  w ciągu którego ważyły się szale.... 
d a w a ło  się, że Zygm unt odniesie zwycięstwo...

— Kocham cię... — szepnął on znowu — 
Pmńedz, że i ty mnie kochasz.... że ufasz i 
l g n i e s z  mojej miłości....

U sta zbliżał do jej ust, wyzywając po- LMunkn.„.

Nagle Stasia drgnęła silniej, iakby po­
ruszona iskrą  elektryczną. Żywo pow stała z 
miejsca.

1 znowu ten sam, co pierwej wyraz 
oczu zimny, ostry i ten sam głos twardy.... 
Jakieś okrutne postanow ienie utkw iło w ką­
cikach ust zaciśniętych, które z trudnością 
przepuszczały s ło w a :

— Kto panu powiedział, że ja  p ragnę 
miłości ? Gardzę n ią  i brzydzę się... Nie chcę 
znać jej nigdy! n igdy!

Zygmunt w stał również z ławki i zdu- 
mionemi, przerażonem i oczyma patrzał. W je -  
dnem m gnieniu cała jej postać przeobraziła 
się zupełnie.

— Jesteś pan idealistą — mówiła Sta­
sia dalej z jakim ś ironicznym  akcentem — 
nieotrzeźwionym jeszcze idealistą. Ale otrze­
źwiejesz rychło, gdy się przekonasz, ile są 
warte w rzeczywistości ludzkie sentym enty... 
Czasem jedna chwila wystarcza, aby otrzeź­
wieć.... Taką właśnie przebyłam.... I  teraz 
jestem  praktyczna i śmieję się z dawnej Stasi...

— Z dawnej Stasi... — powtórzył Zy­
gm unt — co to znaczy?

— A tak... z dawnej! Bo ta, którą 
pan przed sobą widzisz, inna, zupełnie inna!

Zygmunt słuchał i pojąć nie mógł. Co 
się właściwie stało, aby wywołać tak nagłą 
zmianę? Instynktow nie czuł, że tylko jakiś 
wielki ból, wielka gorycz pędziły na usta 
Stasi słowa, w rzeczywistości nie odczute, 
kłamne. któro go mroziły, smagały jego roz­
ognione uczucie i zostawiały na niern krw a­
wy ślad...

— Nie rozumiem... — bąkał — nie ro­
zumiem... Cóżem ja  zawinił?...

— Nic! — w ybuchnęła Stasia. — Je ­
steś mężczyzną, więc nie jesteś winien nic... 
Pragniesz uścisków i pocałunków i — na­
zywasz to miłością!... Gdzież je s t w tern wi­
na? Za to występkiem byłoby, gdyby ko­
bieta...

— Stasiu, Stasiu! — przerw ał Zygmunt 
— czyżem zasłużył na to?...

— Wszak powiedziałam panu, że wy­
chodzę za mąż, że jestem  narzeczoną, a pan...

— A ja  — dokończył Zygmunt — po­
ważyłem się ofiarować ci życie swoje... Isto­
tnie — zuchwalstwo!

Znowu krótka jak  m gnienie oka chwila 
w ahania się na  twarzy Stasi, w net jednak 
opanowana.

— Pan sam siebie nie znasz — dorzu­
ciła spokojniej — i nie znasz życia. Ono da­
lekie od ciebie. Patrzysz na  nie przez pry­
zmat swego w ykwintnego otoczenia...

Zygmunt mimowolnie gorzko się u- 
śm iechnął.

Jego „otoczenie!11 P iękna Lunia, Nej- 
ked, Leon i ten  zwłaszcza młodziutki Zby­
szko!...

— Inna  sfera... — ciągnęła dalej Sta­
sia. — Od mojej odwróciłbyś się niebawem  
z pogardą, a jabym  tego nie zniosła...

— Więc wolisz zostać...
Nie dokończył.
— W  błocie! — zawołała Stasia. — 

Czemu urwałeś? A ja  ci powiem: tak! Nie bę­
dę przynajm niej potrzebowała wstydzić się 
ani za siebie, ani za nikogo z moich... Mój 
narzeczony...

Zygmunt rzucił się tak gwałtownie, że 
Stasia nagle urw ała. Jem u zaś przypom niała 
się w tej chwili dorodna postać tego podpi­
tego brutala, który mówił o „swojej S tasi11 
i groził mu; przypom niały mu się wizye owej 
strasznej, bezsennej nocy i jego pierwsze 
wątpienia... To jednak musiało być prawdą!

Zrobiło mu się gorąco. W ustach po­
czuł ostry smak krwi, którą oburzenie pędzi­
ło do głowy.

— Twój narzeczony! — powtórzył z 
szyderczym naciskiem — to pew nie ten pi­
jak, który cię już oddawna swoją nazywał... 
Teraz zaczynam wszystko rozumieć... i w in­
szuję!...

Stasia rzuciła na niego bystre spojrze­
nie. Na jej zbladła twarz wybiegły rum ień­
ce. Poham ow ała się jednak i odrzekła spo­
kojnie:

— Narzeczony mój nie je s t pijakiem.... 
Był współpracownikiem  mego ojca w fabry­
ce. Bardzo u talen tow any; w zawodzie jest 
m istrzem .... niemal artystą.... Objął teraz cały 
w arsta t ojca....

— A już przed tern — córkę! — wy­
buchnął Zygmunt.

Na ustach Stasi drgały  jakieś słowa,

które jednak  stłum iła. Dźwignęła ram ionam i 
i odparła:

— A choćby!... Co pana to obchodzi?
— Kochasz go ? — krzyknął gw ałto­

wnie. nie mogąc już zapanować nad sobą.
W odpowiedzi, znowu ten lekceważący 

ruch ram ion i słowa spokojne, zimne, niem al 
d rw iące :

— Znowu ta m iłość!... Nikogo n ie .ko­
cham i kochać nie chcę 1 P ragnę iść w ży­
cie nie krępow ana niczem....

— A przecież, wychodząc za mąż, k rę­
pujesz się !

Na twarzy Stasi coraz widoczniej prze­
bijała się wew nętrzna bolesna walka. Zapra­
gnęła, bądź co bądź, ją  zakończyć, przerwać 
tg okrutną rozmowę, oddalić od siebie na 
zawsze Zygmunta.... Głos jej staw ał się coraz 
bardziej tw ardy; słowa wychodziły z ust 
urywane, n i e 1 i t o ś c i w e.

— Nie krępuję się wcale — odparła 
szorstko. — Ulegam tylko przyjętem u zwy­
czajowi.... Lecz zachowuję zupełną trzeźwość 
um ysłu.... Skłam ałam , mówiąc, że czynię to 
przez poświęcenie.... Gdybym m atki nie m ia­
ła, uczyniłabym  tak samo.... Wychodzę za 
człowieka z tej samej sfery.... Wolę to, niż 
bujanie po obłokach, z których spaść nie 
trudno....

Zygmunt ręce łam ał w rozpaczy :
— T onie  do pojęcia !... — jąka ł — to 

nie do pojęcia! Wszak jeszcze tak niedawno, 
gdyśmy błądzili za m iastem .... gdy opowia­
dałaś mi.... Chyba i to było kłam stw o!

Niecierpliwy ruch Stasi przerw ał mu 
mowę.

— Tak! — potw ierdziła — kłamstwo! 
kłamstwo, wszystko kłam stw o!...

— Lecz dlaczegóż ja  miałem być ofia­
rą  tej igraszki ?... To rzeczywiście potworne,!,.. 
W łaśnie ja, który ciebie tak bardzo.... tak 
bardzo....

Coś, jakby głuche łkanie stłum iło mu 
głos w piersi. Tylekroó wyszydzonego słowa 
miłości nie zdołał już wykrztusić.

(Ciąg dalszy nastąpi).

Adam Krechowiecki.
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także w wypadku usunięcia w bezpośre­
dnimi! następstw ie karno-sądowego wyroku.

Osobno poświęca projekt rządowy uwagę 
związkowi pomiędzy postępowaniem dyscy­
plinarne 111 a karno-sądowem.

I tak czytamy w § 183: Jeśli przeło­
żony władzy służbowej, lub kom isja  dyscy­
p linarna uznają, że zarzucane urzędnikowi 
przekroczenie obowiązków podpada pod ści­
ganie karno-sądowe, to należy uczynić donie­
sienie do prokuratora Państw a, w pierwszym 
zaś wypadku (t. j. gdy postanowienie takie 
poweźmie przełożony władzy służbowej) do 
kom petentnej komisyi dyscyplinarnej.

Do chwili ukończenia postępowania kar- 
no-sądowego nie może być prowadzone dalej 
postępowanie dyscyplinarne, które wytoczono 
z powodu tego samego faktu.

O wytoczeniu urzędnikowi postępowania 
karno-sądowego — opiewa § 1.84 — o wnie­
sieniu przeciw7 niem u oskarżenia; jakoteż o 
uwięzieniu go obowiązane są sądy karne u- 
ezynić doniesienie do przełożonego władzy 
służbowej urzędnika, który znowu zawiadomi 
w drodze urzędowej kom petentną kom isję dy­
scyplinarną.

Tak samo sądy karne w inny zawiado­
mić przełożonego władzy służbowej o ukoń­
czeniu postępowania karnego, przesyłając ró­
wnocześnie akty rozprawy.

W dalszym (185) paragrafie postano­
wiono, że jeśli przeciw urzędnikowi zapadł 
wyrok karno-sądowy, który wedle istniejących 
przepisów bezpośrednio pociąga za sobą u tratę 
urzędu, to należy usunięcie urzędnika bez ża­
dnych dalszych kroków' zarządzić w drodze 
adm inistracyjnej.

Jeśli jednak karno-sądow e skazanie 
nie pociąga za sobą bezpośrednio u tra ty  urzę­
du, lub jeżeli urzędnik został uwolniony, to 
wedle § 186 przełożony władzy służbowej 
przeszłe akty rozprawy karno-sądowej w dro­
dze urzędowej do kom petentnej komisyi dy­
scyplinarnej dla zarządzenia dalszych kroków.

Uwagi o zbliżeniu

( j± )  li długiego komunikatu, ogłoszo­
nego przez petersburską A gencje  północną 
w' spraw ie zbliżenia austryacko- rossyjskiego, 
dadzą się wysnuć dwa głów ne fakty. P ierw ­
szy jest ten, iż przywrócenie norm alnych sto­

sunków dyplomatycznych między obu pań­
stwami nastąpiło  w formie, jaką wybrano 
w W iedniu, a drugi ten, że nie zawarto ża­
dnego zobowiązującego porozumienia lub tern 
mniej formalnej umowy co do dalszej polityki 
bałkańskiej wogóle, lub też co do pewnych 
konkretnych kwestyj bałkańskich w szczegól­
ności. W  rokowaniach rozpoczętych 18 sty­
cznia, a zakończonych 20 m arca br., stanowi 
ważną datę dzień 9 lutego, w którym  lir. 
Berchtold otrzym ał m em oryał p. Izwolskiego, 
zawierający kierujące zasady, których rnia- 
łyby się trzymać oba rządy w zakresie poli­
tyki bałkańskiej.

Zasady te nie są nowe, bo były już od 
dawna uznane przez wszystkie m iarodajne 
czynniki, dążące do pokojowego rozwiązania 
zawikłań bałkańskich. U trzym anie status quo 
na półwyspie bałkańskim , poparcie konsty­
tucyjnych rządów w Turcyi i niekrępow ana 
swoboda rozwoju m ałych państw  bałkańskich, 
to wszystko wT różnych urzędowych i pół- 
urzędowych kom unikatach uważano zawsze 
za warunek skonsolidowania się stosunków 
bałkańskich, a przypom nieć należy, że po 
wizycie lir. A ehrenthala  w Berlinie, w7yclano 
oficjalny komunikat, w którym  szczególnie 
dwa pierwsze punkty z pewnym  naciskiem 
podniesiono jako przewodnią zasadę polityki 
bałkańskiej sprzymierzonych z sobą Austro- 
W egier i Niemiec.o <D

Wobec tego rzecz jasna, że gabinet wie­
deński sprzeciwił się konkretnem u sform uło­
w aniu tych samych zasad i ujęciu ich w pe­
wnego rodzaju uroczystą deklarac ję  jedynie 
dlatego, aby uniknąć wszelkich pozorów, ja ­
koby między A ustro - W ęgram i i Bossyą za­
w arta została zobowiązująca w spraw ach bał­
kańskich umowa, do której miałyby się ewen­
tualnie przyłączyć i inne państw a, podpisane 
na traktacie berlińskim . Gabinet wiedeński 
uznał więc za wystarczające- ogłoszenie ofi­
cjalnego kom unikatu stwierdzającego, że m ię­
dzy W iedniem i Petersburgiem  nastąp iła  wy­
m iana zdań co do polityki bałkańskiej i że 
doprowadziła ona do pomyślnego rezultatu, 
który umożliwia dalsze porozumiewanie się 
obu rządów, wskazane każdorazowym położe­
niem na Bałkanach.

Ostatecznie utrzym ał się wniosek gabi­
netu wiedeńskiego, a p. Izwolski zastrzegł 
sobie tylko, iż z własnej inieyatyw y zako­
munikuje innym  gabinetom  przeprowadzoną 
między obu rządami korespondencyę. I  pod­
czas gdy ze strony anstryaekiej ograniczono 
się do ogłoszenia w P olit. Gorresp. krótkie­
go komunikatu, stwierdzającego nawiązanie

norm alnych stosunków dyplomatycznych mię­
dzy Wiedniem a Petersburgiem , a zastrzega­
jącego się przeciw7 zawarciu jakiejkolwiek for­
malnej umowy, spowodował p. Izwolski ogło­
szenie w obszernem streszczeniu siedmiu a- 
któw dyplomatycznych, wyjaśniających szcze­
gółowo cały przebieg rokowań. Osobiście nie 
wyszedł dobrze p. Izwolski na tej taktyce. 
Obecnie bowiem świat polityczny m iał spo­
sobność przekonania się na  podstawie auten­
tycznych dokumentów7, że pierw otnych pro- 
pozyeyj rossyjskich nie przyjęto w7 W iedniu 
i że ostatecznie rząd rossyjski zastosował się 
do życzeń gabinetu wiedeńskiego. Za daleko 
jednak  posuwają się ci, którzy upatrują w 
tein nową porażkę dyplom atyczną p. Izwol- 
skiego. Gabinet wiedeński w toku rokowań 
broniąc stanowczo i konsekw entnie swego 
stanowiska, o takiej porażce nie m yślał i do 
niej nie dążył, a dopiero ogłoszenie na w ła­
sną rękę przez rząd rossyjski aktów dyplo­
m atycznych, wywołało w7 niektórych kolach 
wrażenie takiej porażki.

To chwilowe- wrażenie, które się odbi­
ło w pewnych głosach prasy europejskiej, a 
najdosadniej może w zgryźliwych uwagach 
niektórych organów rossyjskich, przem inie 
jednak wkrótce i zatarte zostanie zupełnie z 
chwilą, gdy w szechstronnie oceniony będzie 
ostateczny rezultat przeprowadzonych roko­
wań. Podjęcie norm alnych stosunków dyplo­
matycznych po całoroezneni silnem  napręże­
niu między W iedniem i Petersburgiem , jest 
faktem  niem ałej doniosłości ze względu na 
międzynarodowe położenie, a pozostająca z 
nim w ścisłym  związku zapowiedź dalszego 
stałego porozumienia się, może tylko wzmo­
cnić pokojowe tendenc je  dyplomacyi euro­
pejskiej, zasłonić bliski Wschód przed roz­
maitego rodzaju niespodziankami i jedno­
stronnym i wpływami i zapobiedz temu, aby 
każda, często nawet drobna kwestya bałkań­
ska-, nie przybierała od razu niebezpieczne­
go charakteru  i nie wywoływała przedwcze­
snych alarmów w ojennych. To też w ogóle 
cala prasa europejska pow itała z zadowole­
niem  porozumienie austry acko-rossy j ski e, a 
sprawiło ono tylko pewne rozczarowanie w 
tych kołach, zwłaszcza serbskich i bułgar­
skich, które oddawały się jeszcze zawsze złu­
dzeniom co do zmiany status quo na B ałka­
nach.

Nie obojętna je s t wreszcie chwila, w 
której porozumienie przyszło do skutku. W ia­
domość o dokonanem porozum ieniu ogłoszo­
na- została w dniu, w którym oczekiwano w 
P etersburgu  króla serbskiego, a w K onstan­

tynopolu króla bułgarskiego, który niedawn0 
powrócił z Petersburga. W izyty te dały Y°'. 
wód do różnych kom entarzy, przypuszczeń 1 
podejrzeń, a łączono je  także z planem u' 
tworzenia federacji bałkańskiej pod prot°" 
ktoratem  Bossyi. Jeszcze nie wiadomo, jak1® 
będą polityczne rezultaty  tych wizyt. z 
tego, że środkowym ich punktem  je s t Peters­
burg, wnosić należy, żc te polityczne rezul­
taty nie odbiegną od linij. zakreślonych I1?' 
lityczneini zasadami, na jak ie  na podstaw’1 
wzajemnej w ym iany zdań zgodziły się Au' 
stro-W ęgry i Rossya.

KORESPONDENCIE.
Londyn, 19 marca.

(Krytyczna sytuacya. — Między m łotem  a ko­
wadłem . — Projekt zniesienia dziedziczności 
Izby lordów. — Opinie i rezolucje Roscberry®" 
ga, Landsdowna i in. — Chaos. — Morski® 
s iły  Anglii. — W ybory m unicypalne. — Al" 

derman czy alderwoman ?)

(P ir.)  Polityczną sy tuację  w7 Angj11 
należy uważać za- dość krytyczną. Od nń6" 
siąca już z górą obradujący parlam ent u '0 
zdołał żadnej spornej kwestyi rozwiązać. 
Rząd tkwi w kłopotach po uszy, bo z refor­
mą, a raczej ze zniesieniem „veta“ Izby lor­
dów7 połączono kwestyę budżetu.

„Poprzemy cię — powiadają AsąuithO' 
wi Irlandczycy — gdy niezwłocznie bil znie­
sienia „veto“ będzie przeprow adzony11. „Zje­
my cię — powiadają mu z drugiej strony 
konserwatyści — jeśli dopuścisz do tej o,sta' 
teczności, by rząd A nglii aż Irlandczycy do­
piero ratować m ieli11. I  tak je s t gabinę) 
A sąuitha między młotem a kowadłem. Obali® 
go jednak  jednem  uderzeniem  tarana  n ie  są 
w stanie i nie chcą nawet. Stanowisko jakie; 
gokolwiek rządu byłoby bardzo trudne dzlS
i nie do pozazdroszczenia. Konserwatyści
mało przygotowani, nie życząjsobie nowych wy­
borów przed lipcem, chcą ich dopiero na je­
sień. W  duchu tym paraliżują wszystkie K 
innem  kierunku usiłow ania partyi liberalnej1 
Budżetu dotąd nie uchwalono. Rząd w7ięc fa­
ktycznie nie ma p i w a  pobierania podatków 
Jak ie  ztąd powstają kom plikacje, o tem prze­
konywa fakt, iż akcyonaryusze banku angieh
skiego domagają się, aby przy rozdzielani11
dywidendy nie potrącano sum. jak ie  bank 
wypłaca jako podatek, gdyż tego podatku V
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I(
(Pierrc Sales : L e  Secret du blcssć).

IV.
(Ciąg dalszy).

Snadź F irm in  zauważył, żc scena roz­
rzewniająca zbyt długo już trw ała, począł się 
bowiem śm iać:

— Ale tam  w domu — rzekł — nie 
w7szvscy będą z tego zadow oleni!

Cezary odpowiedział z gestem rezo­
lutnym :

— 0. ja  teraz potrafię okazać moją
w o lę !

— Tylko spokojnie, łagodnie. — ozwał 
się ran n y ; — nie trzeba nigdy unosić się 
zbytecznie.... A le teraz, moi drodzy, idźcie 
sobie na spacer, na Pole Marsowe^..

VI.
— Zdaje się, że Dubreuil wyszedł z nie­

bezpieczeństwa....
Tego przekonania byli wszyscy koledzy, 

którzy dnia tego widzieli Cezarego, idącego 
pod ram ię z Marcelką. Zdawał się prom ie­
nieć radością i dumą. A jednak  wzrok jogo 
szedł w dal i n ie zwracał się nigdy ku uko­
chanej, jakby się obawiał spotkać z jej spoj­
rzeniem.

Nie mówili z sobą wcale aż do Pola 
.Marsowego, a tam  spotkali się z doktorem 
Derbois, który odbywał codzienną swoją prze­
chadzkę z żoną i dziećmi. U kłonili się mu 
z wielkiem uszanowaniem kilkakrotnie, a 
M arcelka rzekła:

— Już to on dzielnie pielęgnow ał F ir-
in in a .

A wówczas zaczęli mówić o nim, już 
nie patrząc ani na snujące się. tłumy, ani 
na mosty, ani na gmachy w spaniałe M ar- 
cc-lka chciała tylko zobaczyć Sekwanę. Gdy 
zaś powracali do hotelu. Cezary rzekł nagle:

— Ach, co ja  się nacierpiałem . Malinko!
I może byłby opowiedział szczegółowo

swoje męczarnie, lecz M arcelka pow strzym ała 
go. tuląc sic do niego, słow am i:

— Nie, Cezary ! Nie trzeba już o tom 
mówić. F irm in zabronił....

— Ach, jakaż ty  dobra jesteś, Malinko!
Nazajutrz rozpoczęła ona zwykły swój

tryb życia, wychodząc chyba, tylko na targ  
pomagać pani M ulet w7 zakupywaniu prowi- 
zyj. lub aby zasięgnąć wiadomości o bracie.

Pp. M ulet chcieli ją  raz zabrać z sobą 
do teatru, ale ona odmówiła stanowczo. Ona 
przybyła t-u tylko dla brata, nie ażeby się 
bawić.

— Później, później — odrzekła — gdy 
on już zupełnie wyzdrowieje.

A le to wyzdrowienie nie przychodziło. 
I  we środę następną doktor Derbois prze­
szedł bardzo szybko obok niej. m ruknąwszy 
tylko :

— No, tak... jako tako... jako tako...
We czwartek była już bardzo niespo­

kojna, chodziła pod szpitalem  gorączkowo, 
tak bardzo gorączkowo, że m inęła bram ę szpi­
ta lna w łaśnie w chwili, gdy doktor Derbois 
z niej wychodził. Gdy się odwróciła, doktor, 
idąc bardzo szybko, był już daleko w7 ulicy.

— Dlaczego nie poczekał na m nie? 
pom yślała Marcelka.

Pobiegła za nim , lecz w chwili, gdy 
już m iała go dogonić, zwolniła k ro k u ; lękała 
się zbliżyć do niego na ulicy. Poszła za nim 
i weszła do sieni domu, w którym mieszkał.

— Panie doktorze! zaczęła tonem  b ła ­
galnym .

— A jesteś aż tutaj... — burknął do­
ktor. — Cóż, kiedy nic nowego nic mam ci 
do powiedzenia, moja panienko...

M arcelka się domyśliła.
— W ięc nie je s t lepiej?...
— To jest... Zdaje się, że tam są je ­

szcze jakieś szczątki... I  zanim nie wyjdą, 
musi biedak cierpieć...

— Ale one wyjdą ?
— Miejmy nadzieję...
I doktor szybko wszedł na  schody.
M arcelka odeszła krokiem chwiejnym.
Doktor powiedział: „miejmy nadzie ję!“, 

nic jednak stanowczego nie orzekł... Cały 
dzień błąkała się w okolicy szpitala, przy­
gnębiona myślą, że taka drobnostka, jakiś 
odprysk maleńki kosteczki lub ostrogi może 
zabić .jej brata.

Żołnierze i oficerowie przechodzili cią­
gle obok n ie j; cały naw et szwadron przede­
filował około godziny jedenastej. Ona miino- 
woli zwróciła uwagę na nogi tych ludzi i na 
ostrogi brzęczące, obliczając ile to takich 
morderczych igiełek mogło być przy każde j!

— Boże! Boże! — gdybyż to przynaj­
mniej była już ostatnia!...

Trzy dni, które potem nastąpiły , były

wprost okrutne! Cezary przychodził wieczo­
rem, aby dzielić z n ią te męczarnie.

Na wiadomość, że F irm in  był gorzej, 
stracił on od razu swoją dumę i rozpromie­
nioną minę. Źle spełn iał służbę i otrzymał 
naw et karę. A wr sobotę opanowała ich wiel­
ka trwoga, czy też będzie wolno im naza­
ju trz  odwiedzić chorego? A może doktor D er­
bois nakaże teraz spokój absolutny?

Pozwolono im  wszakże przyjść w n ie­
dzielę, ale zapowiedziano, by odwiedziny trw a­
ły krótko i aby z rannym  niewiele rozma­
wiano. A zaledwie zawiadomił ich o tem in- 
finnier, ku wielkiemu ich zm artwieniu, wnet 
ukazała się siostra Olimpia bardzo także po­
ruszona.

— Nie chciano mu odmówić — rze­
kła — przyjemności widzenia się z wami, 
mojo drogie dzieci, ale liczę na  waszą prze­
zorność....

Gdy weszli do pokoju, F irm in  nie m iał 
już siły podźwignąć się nawet, i tylko wy­
ją k a ł:

— A, nareszcie.... przyszliście!
Słaby uśmiech rozjaśnił twarz na chwile, 

S iostra Olimpia szepnęła:
— Teraz jeszcze jest spokojny, — ale 

gdy przyjdzie gorączka....
Usiedli, ujmując F irm ina  za ręce. W m il­

czeniu m inął spory kw adrans. Siostra Olim­
pia chciała już ich oddalić, ale to rozgnie­
wało F irm in a ; rzucił złe spojrzenie na za­
konnicę i rzekł:

— A, nie! n ie! niech zostaną!
To poruszenie gniewne wystarczyło, aby 

wywołać straszną bladość na jego policzki.
— Chwilami — rzekła szeptem siostra 

Olimpia — on traci całkowicie przytomność.
I  w tymże momencie z piersi rannego 

wydobyło się chrypliw e westchnienie, a po­
tem rodzaj krztuszenia się. Podnosząc rękę 
do głowy, k rz y k n ą ł:

— To tam ! tani!....
A. potem wyciągając ramiona, ściskał 

kurczowo w ręku kołdrę i zdawał się wal­
czyć z bolein, targającym  całą jogo istotę. 
Twarz mu się wykrzywiała, skóra staw ała się 
rozpaloną, w ielkie krople potu wystąpiły na 
czoło, nogi się prężyły....

— Idźcie już! idźcie! — błagała sio- 
stra  Olimpia — atak się, zbliża.

Lecz chory pochwycił ich oboje za rę­
ce. bardzo gniewny. On chciał ich zatrzymać 
przy sobie. I nagle dźwignął się, ze wzro­
kiem sztywnie przed siebie utkwionym, ta r­
gany dreszczem. Głosem twardym , m ów ił:

— Do licha! Kto tam mówi w szere; 
g u ?  I  jeszcze w sarn dzień rew ii! Kto drW1 
sobie z mojego aw ansu? Milczeć!

A potem, skarżył się tonem dziecinny11)1
— Ach, jaki upał! Jakże ta  rewD 

trw a d łu g o !
Opadł na łóżko, lecz w net znów sif1 

dźwignął.
Siostra Olimpia i Cezary zaledwie zdo­

łali zmusić go, by się położył i utrzymać g° 
na łóżku. Uspokoił się nieco, lecz mów1* 
c iąg le :

— No i cóż, Cezary, prawda, jaka  zie'  
lona rów nina? Tak zielona, jak  u nas! Al® 
to kurzawa! Będziemy mieli straszne pia ' 
gnienie.... A to głupcy, że ciebie także ide 
zaaw ansow ali! Jakbym  to ja  bardziej od cie­
bie na to zasłużył! A le bądź spokojny.... 
przyjdzie.... To chyba omylili się tam, 'v 
biurze... Nie smuć się, nie!

Zaczął się uśmiechać, łagodniał, pocie­
szał przyjaciela; lecz niebawem  znowu og°r  
nęło go wzburzenie.

— Szablo z pochw y!... defilada.... Mars*' 
m arsz! Ależ to trw a długo! Ale pójdzie111/  
zaraz oglądać ilum inację, aby potem opo­
wiedzieć M arcelce.... Mój stary, kochany 0°" 
za rk u !

Cezary błagalnym  wzrokiem tkw ił (v 
twarzy przyjaciela, jak  gdyby spodziewał SU 
powstrzymać tem  to bezładne gadanie. A* 
on rmajaczył nieustannie, z coraz w zrastają 
com ożywieniem. Siostra Olimpia, przeraz0 
na, m odliła się:

— Boże, ulituj się! Boże, zmiłuj s ,“ 
nad n a m i!

I  dodała, pochylając się ku Cezarem)1., 
Marcelce, ledwie żywej ze strachu i boles®1'

— Od trzech dni rotm istrz Chenu 1)10 
przestaje tu się włóczyć....

A Cezaremu zdało się, że ręka rotnń 
strza chwyta go już za kołnierz. Instynk  j 
wnie obrócił się. A potem tak 0 1 1 . 
M arcelka skierowali wzrok pełen wdzięcz11 
ści ku siostrze Olimpii.

W ięc i ona podchwyciła już tajeni1)1).- 
rannego, -skoro tak obawiała się nadejs®* 
rotm istrza Chenu. A w swein litościwein s® 
cu pragnęła osłonić Cezarego i Marce 
przed grożacein niebezpieczeństwem.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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roku bieżącym faktycznie nie zapłacił i bez­
prawnie smii tych nie rozdzielił pomiędzy ak- 
eyonaryuszów. W bankach znajdują się pie­
niądze, należące się państwu, wszakże jednak 
państwu nie wolno pieniędzmi tymi rozpo­
rządzać i musi je  0 1 1 0  od banków pożyczać, 
płacąc niezwykle wysokie procenty. W  s j-  
tuacyi takiej więc, jak  obecna, rząd zmuszo­
ny je s t do podejmowania w pierwszym rzę­
dzie starań o uchw alenie budżetu i zaprowa­
dzenie norm alnych stosunków finansowych i 
zrobiłby to, gdyby m iał pewność posiadania 
głosów nacyonalistów. którzy wyzyskując 
krytyczną sytuacyę, p ragną pierwej załatw ie­
nia sprawy „veta“ Izby lordów i ewentualnie 
grożą przychyleniem  się na stronę opozyeyi 
torysów. Ciągłe mowy. m anifesty lub ko­
m unikaty rządu czy opozyeyi starają się o 
przewagę swych argum entów w opinii, wszy­
stko to jednak bezskutecznie.

W Izbie lordów chaos i zamieszanie. 
rćda się, że niektórzy lordowie gotowi są bo­
daj pozbawić się zupełnie posiadanych dotąd 
przywilejów niż się zreformować. Duża icli część 
z lordem K oseberry na czele przyszła do prze­
konania, że liczba ich dla owocnej pracy 
prawodawczej jest za wielka i że zanadto re­
prezentują interesy jednego stronnictw a, 
wiedzą, że zasada dziedziczności spotyka się 
z coraz większą krytyką ze strony narodu. 
Inn i lordowie uznają to, a jednak pomni 
wielkiej sławnej h istoryi sw ej Izby, nie chcą 
ujemnej swej stronie zaradzić. W tych dniach 
lord Koseberry m iał mowę w Izbie omawia­
jąc w łaśnie potrzeby reformy, krytykował 
plany rządu, mówiąc, iż ten chce najprzód 

jz b ę  zupełnie ubezwładnić. a potem dopiero 
uczynić propozycyę co do jej zreformowania. 
Mówca sądzi, że rząd chce pozbawić lordów 
ich władzy, a do reform  potem nie przystą­
pi. Istn ieją dwie zasadnicze podstawy, bez 
których praca reorganizacyjna byłaby bez­
użyteczna. mianowicie zniesienie praw a dzie­
dziczności i zaprowadzenie obieralności. Za­
sada wybieralności jest dla A nglii nowa, 
gdzieindziej jednak  jest stosowrana. W P ru ­
sach nawet uzupełnia się Izbę wyższą z ży­
wiołów reprezentacyjnych, a posiada ona 
większą siłę i konstytucyjną władze niż Izba 
lordów. Lord Koseberry mówiąc o obieralno­
ści, oczywiście nie m iał na myśli wyborów 
przez naród, gdyż przez to utworzonoby ty l­
ko słabsze odzwierciedlenie Izby niższej, są­
dzi jednakże, że Izba zyskałaby na znaczeniu 
przez połączenie się z radam i hrabstw  i kor­
poracjam i miejskiemi. „Do was, szlachetni 
lordowie (noble lords) — wołał lord Kose- 
bery w końcu swej mowy, — odwołuję się, 
byście uratow ali kraj przed rządami z jedną 
Izbą, bo to może się zakończyć tylko nie­
szczęściem. ufam , że szlachetni lordowie oca­
licie równowagę sił konstytucyjnych, pozy­
skując przez to nieśm iertelną sław ę*.

Inn i lordowie, jak  Norley n. p. ubole­
wali, że Roseberry m iast frazesów nie przed­
stawił, jakby w przyszłości można uniknąć 
przeciwieństw" między obu Izbami. Obrady 
tiad rezolucyą Koseberryego trw ały  przez dni 
piec. wr konsekwencyi ją  odrzucono. Lea- 
dar innego obozu Izby lordów, Landsdowne 
w toku rozpraw ogólnych podkreślił konie­
czność posiadania silnej i czynnej drugiej 
Izby. Zasady wyborczą i sukcesyjną trudno 
pogodzić, wiec proponował ażeby w uzupełnie­
niu członków z wyboru K o p n a  m ianowała pa­
rów dożywotnich, a co do reszty skłonny 
jest poprzeć propozycję Roseberryego. Lord 
Crew znów oświadczył, że rząd woli system 
dwuizbowy, odpowiadający poglądom wię­
kszości ludności i uznaje za konieczne wszech­
stronne omówienie wnioskową tyczących się 
reform. Decyzyę w spraw ie wzajemnych stosun­
ków Izb należy pozostawić opinii kraju. Te
I inne opinie poszczególnych stronnictw  w 
Izbie lordów dają świadectwo nieustalenia 
się u większogei tej Izby żadnego konkre­
tnego projektu z czego korzysta rząd i stron­
nictwo liberalne, w ołając przez swe organa 
Prasowe: „Patrzcie, jak i chaos i nieład w 
Izbie lordów, sami nie wiedzą czego chcą, 
saiui nie umieją się zreformować, a c h c ą n a -  
ńń i krajem  rządzić!..."

Gabinet liberalny zaś przekonawszy się 
0 stratach, jakie stronnictw o jego poniosło 
P°dczas ostatnich wyborów7, pochodzących w 
bacznej części i ztąd, że opinia zarzuca mu 
Zarńedbanie w zakresie uzbrojeń morskich, 
^ s t ą p i ł  obecnie z takim  projektem  zbrojeń
II a morzu, że nawet najtroskliw si o bezpie- 
peństw o A nglii nic zarzucić nie mogą. Te- 
e8'ramy doniosły wam swego czasu szcze­

p y  projektu, wedle którego A nglia w po- 
p ltk a c li 1914 roku będzie posiadała 25 wiel- 
Uch pancerników7 typu „D readnougth11 oprócz 
,§romnej floty li pancerników  starszych, krą- 
°_Fńików pancernych, rów nających się pod 
zględeiu siły bojowej okrętom liniowym.

, ńiejszyeh krążowników7, torpedowców i ło- 
j Zl Podwodnych. Żądaniom więc entuzjastów  
, arynarki stanie się w zupełności zadość. 
^ S j i a  będzie rozporządzała na morzu siłą 
^ r °jną dwa razy silniejszą niż Niemcy i 

z0Waga jej będzie pod każdym względem 
PeWniona.

jj . Zanim doczekamy się nowych wyborów 
pr I^ńontarnych, które pomimo pozorów tak 

§dko nie nastąpią, przypatryw aliśm y się

przed kilku dniam i innej kam panii wybor­
czej. Odbywały się bowiem wybory nowej rady 
londyńskiego hrabstw a „London County Coun- 
ci 1 “ — ciała municypalnego, zarządzającego 
blisko 7 milionową ludnością stolicy z przy- 
należnemi do niej przedmieściami, m iaste­
czkami i osadami. W ybory te oparte na po- 
wszeclinem głosowaniu, odbywają się co trzy 
lata i idzie o wybór 118 członków7. Chociaż 
nie o polityczne sprawy idzie przy tych wy­
borach, są one żywo zabarwione politycznym 
kolorytem i dwie partye um iarkowanych re ­
formatorów i postępowców odpowiadają dwu 
wielkim stronnictwom , na które kraj się roz­
pada. Zwyciężyło przy wyborach stronnictw o 
postępowe, będące dotychczas w mniejszości. 
Je st ono rzecznikiem interesów  m unicypal­
nych, gdy natom iast umiarkowani przedsta­
wiają zrzeszenie pryw atnych finansistów, mo­
nopolizujących w swych rękach przedsiębior­
stwa miejskie. Wyżej wzmiankowanych 118 
głosów7 rady londyńskiego hral stwa wybiera 
z pośród siebie 10 aldermanów i prezesa. Do 
rady tej w roku bieżącym wybrano kilka ko­
biet, zasłużonych na polu szkolnictwa lub 
prac społecznych, a naw et do grona alder­
manów wybrano lady St. Helier. A lderm an 
znaczy po polsku starszyna, „alder-m an“ (s ta r­
szy człowiek — mężczyzna) faktycznie zaś 
ty tu ł ten znaczy, że je s t członkiem zarządu 
rady miejskiej, Londyńczycy jednak, a i sam 
m agistrat jest w kłopocie obecnie, jak  to w ła­
ściwiej lady H elier nazywać: „alder-m an“, 
czy „alder-w om an“ (starsza - kobieta). Dotąd 
albowiem A nglia nie m iała kobiet — alder­
manów. TJiat is the guestion! — powtarzają 
za Szekspirem, radzi tej inowacyi i hum oro­
wi z tego powodu.

Lwów, .24 marca.
—  Kalendarz.
P i ą t e k  (26 marca) :
W ielki Piątek. — W ięcysław a. — Fte-

ofana.
Wschód słońca o godzinie 5'18 rano, za­

chód słońca o godzinie 5 41 po południu.

— W iadomości osobiste. Dziekan wy­
działu filozoficznego Uniwersytetu lwowskiego, 
prof. dr Józef Niisbamn-Hilarowicz, wyjechał do 
Monaco, celem wzięcia udziału w uroczystości 
otwarcia nowego Instytutu Oceanograficznego.

— Z Uniwersytetu. P. Błażej Jurkow- 
ski, rodem ze Świątnik w Galicyi, otrzymał na 
Uniwersytecie tutejszym stopień doktora filo­
zofii.

— S z e ść d z ie s ię c io le tn i ju b ile u s z  do­
ktoratu filozofii, uzyskanego w Uniwersytecie 
w Królewcu, obchodzi w tych dniach prezy­
dent Trybunału państwa dr. Józef Unger. W r. 
1902 obchodził dr. Unger 50-letni jubileusz 
swej promocji na doktora praw.

— Przystanek kolejowy Lesicnicc,
położony na szlaku kolejowym Lwów-Podhajce 
między stacjami Lwów-Łyczaków i Wiuniki, a 
urządzony dotychczas dla ruchu osobowego, pa­
kunkowego, oraz dla ruchu towarowego w ła­
dunkach całowozowych otwarty został z dniem 23 
b. m. dla nieograniczonego ruchu towarowego, 
z wyjątkiem przewozu zwłok, żywych zwierząt, 
przedmiotów wybuchających, oraz takich przed­
miotów (pojazdy, powozy i t. p.), dla których 
załadowania względnie zładowania potrzebne są 
specjalne urządzenia.

Wyładowanie względnie załadowanie prze­
syłek całowozowych w rzeczonym przystanku 
winien uskuteczniać odbiorca względnie na­
dawca.

— B iuru Banku hipotecznego z po­
wodu Świąt Wielkiejnocy będą dla stron otwarte 
w piątek i w soboto tylko przed południem. 
W niedzielę i poniedziałek, dnia 27 i 28 b. m., 
będą biura zamknięte.

— K urs uzupełniający, urządzony dla 
nauczycieli szkół średnich w Uniwersytecio 
lwowskim, o którym szczegóły podaliśmy po­
przednio, zakończył się w dniu wczorajszym 
wykładami dyrektora Rzepińskiego p. t. „Nor­
malny inwentarz zbiorów archeologicznych w 
szkołach średnich “ i profesora Uniwersytetu dr. 
Stanisława Witkowskiego p. t. „Nowo znalezie­
ni autorowie greccy".

Po odbyciu tych wykładów w obecności 
kierowników kursu prof. dr. Bronisława Krucz- 
kiewicza i inspektora krajowego dr. Franciszka 
M ajchrowicz! P. Wiceprezydent Rady szkolnej 
krajowej dr. Ignacy Dembowski pożegnał go­
rącem przemówieniem uczestników kursu, wy­
rażając nadzieję, że uzyskane na nim wzboga­
cenie wiadomości w dziedzinie filologii klasy­
cznej i języka wykładowego, tych najważniej­
szych podstaw wykształcenia humanistycznego, 
przyczyni się wybitnie do podniesienia poziomu 
tych nauk w naszych gimnazjach.

— »Z S o ko ła-M acicrzye . Z powodu feryj 
wielkanocnych zaprzestano ćwiczeń gimnasty­
cznych we środę, dnia 23 b. m., a rozpoczną się 
one po świętach we środę, dnia 80 b. m.

— Ś n ieg  z deszczem  padał przez całe 
wczorajsze popołudnie i  wieczorem we L w o­

wie. Dachy domów pokryły się w nocy dość 
grubą warstwą śniegu.

Dziś przed południem śnieg przypomniał 
się nam znowu.

— Burza śnieżna trwająca dwie go­
dziny, przeciągnęła wczoraj nad Krakowem. 
Gdy śnieg stopniał, padał zimny deszcz.

— Świecone w »Giwłcździe« odbędzie 
się dnia 4 kwietnia b. r., o godzinie l l 12 w po­
łudnie.

— Zaręczyny. W tych dniach odbyły 
się zaręczyny Adama hr. Stadnickiego z Nawo­
jowej (pow. nowosądeckiego), syna hr. Heleny 
z ks. Sapiehów Stadnickiej z Stefanią księżniczką 
Woroniecką z Bielic (w Królestwie Polskiem).

f  P rof. Ja u  Schillillg, sławny rzeź­
biarz, twórca pomnika Schillera w Wiedniu, 
zmarł pod Dreznem, w 82 roku życia. Urodzo­
ny w roku 1828 studyował w Berlinie, Dre­
źnie, Rzymie i t. d., następnie wraca do kraju 
i przebywa prawie stale w Dreźnie lub też pod 
Dreznem w swojej pięknej wilii. Do najlepszych 
jego rzeczy należą „Cztery pory dnia", zdobią­
ce obecnie terasę Bruhlowską w Dreźnie, ko­
losalna grupa „Dionisos i Ariadna", pomnik 
cesarza Maksymiliana i wspomniany pomnik 
Schillera w Wiedniu, za który wziął honora- 
ryum 50.000 kor. Jego dziełem jest również 
olbrzymiej wielkości, za to mniejszej wartości 
artystycznej posąg „Germania".

— Podwyższenie kary. Lwowski sąd 
krajowy wyższy rozpatrując w tych dniach od­
wołanie prokuratora Państwa od wyroku sądu 
przysięgłych, którym Mojżesza Stolzberga za 
uwiedzenie swej przyszłej synowej i popełnie­
nie całego szeregu oszustw skazano na dwa 
lata więzienia, uwzględnił odwołanie prokura­
tora Państwa co do niskiego wymiaru kary i 
podwyższył Stolzbergowi karę z dwu na cztery 
lata, więzienia.

— Aresztowanie zagadkowych indy­
widuów. Policja krakowska aresztowała wczo­
raj trzech podejrzanych łudzi, pochodzących z 
Królestwa, którzy bez zajęcia wałęsali się po 
Krakowie. Znaleziono przy nich znaczniejszą 
gotówkę, której pochodzenia nie umieli wytłu­
maczyć. Podali też szereg nazwisk, które oka­
zały się fałszywe. Wkońcu zeznali, że byli w 
Królestwie karani za kradzież, a jeden z nich 
siedział w Kielcach w więzieniu. Dzienniki 
przypuszczają, że są oni bandytami.

Ą  Zgubiono : w ulicy Łyczakowskiej 
cztery złote bransoletki roboty łańcuszkowej, 
wartości 240 kor.; w ulicy Łyczakowskiej złoty 
zegarek damski z emalią, wartości 120 kor.; 
w Rynku torebkę z czarnej skórki, zawierającą 
8 korony, chusteczkę i rozmaite drobiazgi i 
cwikier w złotej oprawie.

A  Znaleziono: W ulicy Kopernika pu­
lares skórkowy, zawierający 65 hal.

A  Jak  niektórzy ludzie przychodzą 
do m ajątku? Henryk Orcnger false  Heger i 
rytualna jego żona Serka Rosenowa, właściciele 
sklepu zegarmistrzowskiego przy ul. Czarne­
ckiego 1. 4, chcąc szybko przyjść do majątku, 
posprzedawali wszystkie pobrane na kredyt to­
wary, urządzenie sklepowe i kasę ogniotrwałą, 
postanawiając zbiedz do Ameryki. Orenger wy­
jechał ze Lwowa już onegdaj, żona zaś jego 
pozostała jeszcze na razie we Lwowie, aby sprze­
dać urządzenie mieszkania.

Wczoraj Rosenowa uporała się z intere­
sami i przygotowywała się do wyjazdu. Prze­
szkodziła jej jednak w tein polieya, która za­
wiadomiona przez wierzycieli o oszustwie, za­
brała ją  w swą opiekę. Za Orengerem, który w 
drodze miał sio spotkać z małżonką, wysłano 
listy gończe.

A  Spłoszone konie. W ulicy Teatral­
nej spłoszyły się wczoraj na widok przejeżdża­
jącego automobilu konie, powożone przez wło­
ścianina Leona Domanyszyna i popędziły na 
oślep ku miastu. W czasie tej szalonej jazdy 
Domanyszyn spadł z kozła i odnióśł znaczne 
obrażenia, które opatrzyło mu pogotowie Towa­
rzystwa ratunkowego.

A  Znikł bez śladu. Paulina Wasu- 
czyńska, zamieszkała przy ul. Grodzickich 1. 
l l a )  doniosła wczoraj policyi, żo mąż jej W ła­
dysław, wydaliwszy się przed dwoma tygodnia­
mi z domu, znikł od tego czasu bez śladu.

Wasuczyński liczy 35 lat, jest słusznego 
wzrostu, brunet, o dużym wąsie; ubrany był w 
kurtkę z bobrowym kołnierzem i ciemne spo­
dnie w kratki.

Ą  Złośliwy żart. Posługaczowi publi­
cznemu, Baruchowi Korkesowi, rzucił wczoraj 
do kieszeni paltota kolega zawodowy niedopałek 
cygara. Korkes nie zauważył tego i dopiero w 
biurze inspekcyi policyjnej, dokąd przybył w 
jakimś interesie, spostrzeżono, iż pali się na nim 
palto i ubranie. Korkes wskutek tego żartu po­
niósł szkodę na przeszło 40 koron.

A  K ronika policyjna. Wczoraj w no­
cy włamali się złodzieje przez piwnicę do skle­
pu p. Ludwika Włodka przy ul. Leona Sapie­
hy 1. 25 i skradli ubrania, oraz rozmaite to­
wary korzenne, wartości przeszło 300 kor.

Prawdopodobnie ci sami złoczyńcy go­
ścili także tej samej nocy w sklepie Mauryce­
go Kiihla przy ul. Gródeckiej 1. 67, któremu 
skradziono 20 koron gotówką i 40 flaszek roz­
maitych likierów, oraz rozbito puszkę z ofiara­
mi na ubogich.

Z wystawy „Chrześciańskiego Doroteum1 
przy ul. Akademickiej 1. 26 skradziono wczoraj 
stary obraz „Złoty cielec", oprawny w warto­
ściowe, złocone ramy.

Woźnemu Janowi Malińskiemu skradzio­
no w ulicy Kazimierzowskiej rower marki „Me­
teor Graz", wartości 120 kor.

Z koszar kolejowych skradziono kondu­
ktorowi kolejowemu, Antoniemu Zdanowiczowi, 
torebkę do podróży, zawierającą książeczkę ga­
licyjskiej Kasy oszczędności na 3805 koron 73 
hal., klucz konduktorski i druki urzędowe.

Włościaninowi Leśkowi Wysockiemu skra­
dziono wczoraj w jednym z szynków przy pi. 
Krakowskim płócienny pulares, zawierający 100 
koron.

W składzie drzewa na tutejszym głównym 
dworcu kolejowym przytrzymano wczoraj na 
kradzieży kilkakrotnie już karanego 18-letniego 
Franciszka Jaworskiego.

Handlarzowi z Mościsk Abrahamowi Nut- 
manowi rozcięto wczoraj w ulicy Kazimierzow­
skiej leżący na wozie worek i skradziono zeń 
100 chustek kolorowych, rozmaite wstążki, ko­
ronki i inne towary, wartości 120 kor.

Przy wsiadaniu do wozu kolei elektry­
cznej skradziono wczoraj w ulicy Karola Lu­
dwika propinatorowi Mojżeszowi Halpernowi 
pulares, zawierający 80 kor.

Do Marceli Pierchałównej, służącej u 
aptekarza p. Rubla przy ulicy Sykstuskiej 1.42 
przyszła wczoraj w odwiedziny jej znajoma 
Eugenia Specjalna i skradła jej przy tej spo­
sobności z kufra 16 koron.

— Zjazd chirurgów  w Warszawie od­
będzie się w październiku b. r. Prezesem ko­
mitetu gospodarczego wybrano prof. L. Kryń­
skiego.

— Pożar. Wczoraj wybuchł pożar w 
budynku pocztowym w Toruniu i zniszczył pię­
tro, na którem były umieszczone urzędy tele­
graficzne. Ruch telegraficzny i telefoniczny z 
tego powodu wstrzymany. Powód pożaru nie­
znany.

— E ksplozja. W fabrycg farbiarskiej 
Leopolda Mayera pod Wiedniem nastąpiła wczo­
raj eksplozja, skutkiem której ośmiu robotni­
ków odniosło rany i oparzenia.

— Czarna ospa w wiezieniu. Kupiec 
z Warszawy, Gross, aresztowany niedawno te­
mu, zapadł w więzieniu sądu krajowego kar­
nego w Pradze na czarną ospę i umarł. Mimo 
wszelkich środków ostrożności drugi więzień 
również dostał czarnej ospy. W mieście zapa­
nowała panika. Izolowano chorego wraz z ca­
łym personalem w osobnym baraku.

Kronika prowincyonalna.
§ S t a n i s ł a w ó w  (Koncert Priedmanna. — 

Operetka ze Lwowa. — Opera miejscowa. — Od- 
czyty).

Po krótkim, i nie bardzo udałym karnawale, 
przyszedł czas na koncerty, przedstawienia i od­
czyty.

Zainaugurował je piękny koncert Ignacego 
Friedmanna. Pianista wykonał cały szereg li­
tworów Chopina, technicznie z podziwu godną 
doskonałością i ze zrozumieniem i należytem 
odczuciem wszystkich odegranych przez siebie 
utworów.

Ze sala tutejszego teatru im. Moniuszki 
świeci nieraz pustkami w czasie obchodów na­
rodowych lub przedstawień poważnego dramatu, 
rzecz to tutaj powszechnie znana. Ale artyści 
operetki lwowskiej nie mogliby nawet powziąć 
podobnego podejrzenia, gdyż na „Manewrach je ­
siennych" jak i na „Rozwduce" panowało nie­
bywałe przepełnienie, a p. Miłowska i p. Schupp 
oklaskiwane były gorąco.

To „rozoperetkowanie" pociągnęło ten zły 
skutek, że musiano z powodu małej ilości sprze­
danych biletów odwołać koncert Kochańskiego, 
a nawet dwa ostatnie przedstawienia operowe 
To w. im. Moniuszki zgromadziły nieco mniej, 
aniżeli zawsze dotąd bywało publiczności.

„Pajaców" i „Cavallerię. rusticanę" w 
ubiegłą niedzielę odegrano, jak na siły ama­
torskie zupełnie bez zarzutu. Na szczegól­
niejsze uznanie zasługuje przedewszystkiem 
doskonała orkiestra Towarzystwa im. Mo­
niuszki, pod wytrawnem kierownictwem dy­
rektora Towarzystwa p. Mullera, którego nie­
zmordowanej pracy i energii zawdzięcza opera 
tutejsza swoje powodzenie. Z solistów wybił 
się p. Goleje-frski, śpiewający i grający dosko­
nale, tuż obok niego postawić należy p. Bukow­
skiego, również silnym i dźwięcznym głosem 
wyróżnił się p. Schindler. Śpiewaczek miejsco­
wych Stanisławów nie posiada, dlatego główne 
partye przypadły w obu tych operach gościom 
lwowskim, to jest: p. Makusz-Siebauerowej, p. 
Oleskiej i p. Dębickiej. Dwie ostatnie śpiewaczki 
zyskały zupełne uznanie słuchaczy.

Związek nauk. — literacki rozwija się po- 
myślnio w dalszym ciągu. Z ostatnich odczy­
tów wspomnieć należy o odczytach p. T. Dą­
browskiego i p. Jellenty. Pierwszy mówił o Wy­
spiańskim („Wyspiański jako Król Zamczyska"). 
Prelekcja wygłoszona ze swadą, podobała się, 
choć prelegent nieco sztucznie, acz zgrabnie, wy­
kazywał analogię myślową pomiędzy Machni­
ckim z „Króla Zamczyska" Goszczyńskiego, a za­
patrywaniami Wyspiańskiego. Na dwu wykła­
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dach Jelleuty panowało formalne przepełnienie. 
Silne wrażenie wywarła na słuchających pię­
kność wysłowienia mówcy i piękna forma lite­
racka jego prelekcyj. Mimo to zaznaczyć nale­
ży, że wykład „o idei nadczło wieka" Nietsche- 
go był nieco za jednostronny i raził brakiem 
objektywności. Bez zarzutu był drugi wykład 
p. Jellenty o Ibsenie.

— (a. si.) —
§ Z a g a d k o w e  z n i k n i ę c i e  w o r k a  

p o c z t o w e g o .  Z Tarnopola donoszą do jednego z 
pism tutejszych: W niedzielę o godz. 7 wieczo­
rem, pociągiem osobowym, zdążającym do Lwo­
wa, nadał na stacyi Borki wielkie konduktor 
Giiudij, z pociągu grzymałowskiego, przesyłki po­
cztowe zawierające: list wartościowy, 9 listów 
pieniężnych, 10 przesyłek zwykłych i 17 li­
stów poleconych. Przesyłki te znajdowały się 
w jednym worku, który zginął między Borka­
mi a Lwowem. Konduktor Malicki, który prze­
syłkę tę prowadził aż do Borek, twierdzi, że 
oddał ją  konduktorowi Chudijowi, który podaje, 
że ją  ekspedyował do Lwowa. Podejrzenie 
pada na Borki wielkie, gdzie niedawno popeł­
niono kradzież listu na 2500 K. Kilka listów 
było adresowanych do Abbazyi, wobec czego 
nie jest wykluczone, że nastąpiło jakie zamie­
szanie i że worek powędrował na inne miejsce. 
Wartość skradzionej, czy też zaginionej posyłki, 
przenosi 10.000 K.

§ E a b u n k o w e  m o r d e r s t w o .  Do 
karczmy Salomona Samita, stojącej obok wsi 
Sielca bełzkiego, przy gościńcu prowadzącym z 
Krystynopola do Mostów wielkich, przybył one- 
gdaj późpo w nocy jakiś młody mężczyzna, 
średniego wzrostu, ubrany w popielatą kurtkę 
i zielony kapelusz. Gdy otrzymał żądany tytoń, 
oświadczył, źe pieniądze da nazajutrz, poczem 
zażądał jeszcze kieliszka wódki. Spotkawszy się 
jednak z odmową Samita, wydobył nagle re­
wolwer i trzema strzałami położył go trupem 
na miejscu. Następnie strzelił jeszcze do wnuka 
szynkarza, siedzącego za stołem, który rażony 
wystrzałem upadł na ziemię.

Morderca sądząc, że chłopiec zabity, roz­
począł rabować. W kasie było zaledwie 10 kor., 
które zbrodniarz zabrał. Zraniony lekko wnuk, 
po wyjściu mordercy, przesiedział nad trupem 
do rana i dopiero wtedy zawiadomił sąsiadów 
o dokonanej zbrodni. Zandarmerya rozpoczęła 
natychmiast śledztwo, dotychczas jednak hez 
skutku.

Notatki literacko-artystyczne.

T eatr lwowski w W iedniu. W dniu 
1 maja rozpoczyna nasz dramat szereg wystę­
pów na scenie „Biirgerteater“ w Wiedniu.

Myśl powyższą powziął dyr. Heller, ba­
wiąc przed dwoma miesiącami w Wiedniu, gdzie 
grano z wiełkiem powodzeniem „Pana Beneta".

Eepertoar został już ustalony z uwzglę­
dnieniem przedewszystkiem utworów oryginal­
nych. Grane będą następujące utwory: Al. lir. 
Fredry, ojca, „Zemsta11, Józefa Korzeniowskiego 
„Panna mężatka", Stanisława Wyspiańskiego 
„Warszawianka" i „Sędziowie", Lucyana Eydla 
„Zaczarowane koło", Gabryeli Zapolskiej „Mo­
ralność pani Dulskiej", Włodzimierza Perzyń- 
skiego „Lekkomyślna siostra", Moliera „Chory 
z urojenia", Ibsena „Upiory", E. Bracco „Pię­
tro Caruso". Szereg tych przedstawień rozpo­
cznie „Zemsta". Eównocześnie dyr. Heller zwró­
cił się do dyrekcji narodowego teatru wr P ra­
dze z propozycją dania kilku przedstawień w 
stolicy wJzcch, ewentualnie dwa przedstawienia 
w Pilznie. W przedstawieniach tych biorą u- 
dział pp.: Gostyńska, Jankowska, Michnowska, 
Rotter, Siemaszkowa, Trapszo, Zielińska, Adwen­
towicz, Chmieliński, Feldman, Fiszer, Kwiat- 
kiewicz, NoVacki, Easiński, Szobert, Walew­
ski, Żelazowski i i.

Sztuki wyż wymienione w tej samej ob­
sadzie, w jakiej będą grane w Wiedniu, wysta­
wi dyrekcja teatru na scenie teatru miejskiego 
we Lwowie, a pierwszą z tych sztuk będzie 
„Moralność pani Dulskiej" (środa, 30 b. m.) 
z pp.: Gostyńską (Dulska), Jankowska (Hesia), 
Trapszo (Mela), Zielińska (Hanka), Rotter (Ju- 
liasiewiczowa), Miclmowska (lokatorka), Rowiń­
ska (Tadrachowa), Fiszer (Dulski), Nowacki 
(Zbyszko).

Z początkiem kwietnia dana będzie „Zem­
sta" z pp.: Trapszo (Klai'ajL Rńtter (Podstoli- 
na), Żelazowski (Cześnik), Chmieliński (Rejent), 
Easiński (Wacław), Kwintkiewicz (Dyndalski), 
Fiszer (Papkin).

R epertuar tea tru  m iejskiego we Lwowie.
Dziś, we czwrartek, w piątek i w sobotę, z po­

wodu Wielkiego tygodnia, niebędzio przedsta­
wień. Kasy zamawiań sprzedawać będą bilety 
na przedstawienia świąteczne w czwartek i w 
piątek w zwykłych godzinach, a zaś w sobotę 
tylko od godz. 9 rano do godz. 1 w połu­
dnie.

W niedzielę o godz. pół do 4 południu 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
mie/skiego „Szczęście Frania", komedya w 3 
aktach Włodzimierza Perzyńskiego. Zakończy 
„Pan Benet", komedya w 1 akcie Aleksandra 
hr. Fredry.

W niedzielę o godz. pół do 8 wieczorem, 
na dochód Tow. wzaj. pomocy członków teatru 
miejskiego po raz T8-sty „Krysia leśniczanka", 
operetka w 3 aktach Jerzego Jarno.

W poniedziałek wyjątkowo o godz. 3 po 
południu „Eros i Psyche", fantazya dramaty­
czna w 7 rozdziałach Jerzego Żuławskiego.

W poniedziałek o godz. pół do 8 wie­
czorem „Straszny dwór", opera w 4 j B c h  
Stanisława Moniuszki, gościnny występ Hen­
ryka Drzewieckiego, artysty opery warszaw­
skiej.

We wtorek, o godz. pół do 4 po poł. po
raz 12-ty „Walc miłości", operetka w 3 aktach
C. M. Ziehrera.

We wtorek, o godz. pół do 8 wieczorem
po raz 1 w bież. sezonie „Eugeniusz Onegin",
opera w 3 aktach (7 odsłonach) P. Czajkow­
skiego, 3 i przedostatni gościnny występ Si- 
grid Arnoldson, oraz przedostatni gościnny wy­
stęp Henryka Drzewieckiego, artysty opery war­
szawskiej .

R epertuar tea tru  m iejskiego w Krakowie.
Niedziela 27, po poł. „Triagehe i Caco- 

le t“< komedya w 5 aktach Meilhaca i L. Ha- 
levy.

Niedziela 27, wieczorem „Balladyna", tra- 
gedya w 5 aktach Juliusza Słowackiego. (Po­
czątek o godzinie 7-ej).

Poniedziałek 28, po poł. „Aktorki", ko­
medya w 4 aktach Stefana Krzywo szewskiego.

Poniedziałek 28, wieczorem „Wielki F ry ­
deryk", sztuka w 6 aktach Adolfa Nowaczyń- 
skiego. (Początek o godzinie 7-ej).

KRZYZ OKIENNY.
Nie znacie go? Nie objawił wam się 

ani razu w żyffiu? Nie widujecie go nigdy 
na tie spuszczonej story w letn ie południe ? 
Nie widział go n ik t w ja sn ą  noc księżycową? 
Nie w idzia ł-że  wówczas jak  cicho ram iona 
rozpina po oknie?...

A jednak  je s t on w każdym domu — 
w oknie każdem. Mniejszy, mniej wyraźny 
w okienkach chat, największy, najw yraźniej­
szy pomiędzy clużemi szybami m iejskich ka­
mienic....

Mroźna, w idna jak  dzień, miesięczna 
noc zimowa.' Duszne, parne gorąco, szrono- 
wymi kw iatam i bieli okienko w niskiej cha­
łupie, osiada na szybach mchem, skrzypami, 
paprocią....

Na skrzyni pod oknem m ała okopcona 
lam pka naftow a rzuca czerwonawe światło 
na twarz młodej kobiety, przykucniętej na 
niskim  drew nianym  zydlu.

Po tw ardych rysach tej twarzy (niby 
dłutem  nieugiętej doli w życiu chłopskiem 
wykutej) — przewijają się dziwnie—miękkie 
błyski w chwili, kiedy duże niebięskie oczy 
kobiece patrzą na rozpalone gorączką rysy 
kilkoletniej dziewczynki, na rączki jej drobne 
opływające potem. A rączki te, to wydostają 
się niespokojnymi ruchy z pod ciężkiego ko­
żucha, którym  przykryto dziecko, to jakby je 
dreszcz „brał", chowają się napow rót w czarne 
kudły.

Lecz wreszcie przestają poruszać się, a 
małe, w ątłe piersi falujące nierównym , przy­
spieszonym oddechem, podnoszą się wolniej — 
równiej.... Drobne kropelki potu w ystąpiły na 
twarz, na czoło dzieciny — i usypia spokoj­
nie....

Teraz m atka skręca lampkę i kładzie 
się na tapczan. Ale nie śpi.... ^Po przez świer- 
kanie świerszcza z za pieca, po przez chra­
panie męża na nim, usiłuje dosłyszeć rytm  
oddechu m aleńkiej Krystynki. Niebieskie, roz­
szerzone nocą oczy kobiety w patrują się w 
kąt izby, kędy na  ławie pod kożuchami po­
ruszają się cicho piersi dziecięce.

Nagle oczom tym, jak  gdyby niezwTykły 
znak się objaw ił: Na tle białej łąki śniego­
wego kwiecia, dostrzegają na szybkach okienka 
ciemny krzyż.

Tak! Tak! W yraźnie, najwyraźniej czar­
ny krzyż u wezgłowia dziecka! Go to ina 
znaczyć? Co znaczy ten krzyż?

Czyżby znak Boży? Czyżby go P an  Bóg 
zsyłał na Krystynkę broń Boże? Bo dlaczegoż- 
by w łaśnie u jej wezgłowia?... Dlaczego w ła­
śnie tam?... Boże! Jeszcze gotowo stać się co 
z łego !... A ona nie chciała kłaść dziecka na 
ławie wT kącie, a ona położyła je  na  piecu 
odrazu, jak  tylko dostało gorączki. Ale „do- 
chtor" powiedział, że nie wytrzyma na pie­
cu, że tam  za „wielgi gorąc" dla niego, że 
jak  do gorączki w środku przyjdzie i zaduch 
od pieca, to gotowe się dziecko zadusić. I  ona 
durna usłuchała dochtora — i zabrała je 
z „bezpiecznego" pieca, gdzie teraz chrapie 
sobie spokojnie chłopisko — i położyła w 
kącie, a tn teraz ten krzyż objawia się 
nad nią....

Instynktem  m atki, odruchowo zrywa ęię 
z tapczana, podchodzi ku oknu i rozszerzone 
lękiem i nocą źrenice zatapia to w twarzy

dziecka oddechającego równo, spokojnie — 
to w krzyż w okienku....

Lecz wkrótce uspokaja się : K rystynka 
śpi chw ała Bogu, a to widmo.... Toż to ramy 
okienne, nic innego tylko ramy.... I  ten krzyż 
ciągle je s t w chacie — i był ciągle prze­
cież, a n ik t nie bał go się nigdy — aż teraz 
ona w tej nocnej godzinie..-, aż teraz przy- 
widuje się jej jakaś „omama".... Wszakżeż 
bez woli Boskiej nic się nie dzieje.... A tak 
i nie trzeba lękać się tego krzyża. N ie ! Nie! 
Nie omam to, a dobry znak ch y b a ! Bo jużci 
domowy to krzyż, Boży znak, niby na straży 
izby rozpięty.,.. A kto wie, może on właśnie, 
ochroni od złego ? Nie dopuści nieszczęścia 
do K rystynk i?  W yprowadzi ją  z choroby? 
Kto „go" w ie?...

I  w tej chwili widzi się matce, jak  
przesila się u dziecka gorączka — jak  ono 
wydostaje się z pod kożucha — i wstaje 
z ław ki i drepce po ubitej glinie izby....

Nie zima już — lecz wiosna, słoneczna 
wiosna, pachnaca kwieciem — i K rystynka 
pomaga jej, matce, w ogrodzie i chodzi do 
szkoły — i w jasne  kosy bław at sobie w plata 
i maki polne i jaskry, bo oto Boże “Ciało 
dziś. a ona ma iść z p rocesją  w białej su­
kience....

I  raz jeszcze popatrzy m atka na  dziecko 
uśpione, zanim sama legnie na tapczanie, by 
także usnąć na chwilę....

Ustało chrapanie  chłopa w dusznej 
izdebce — świerszcz naw et um ilkł zmęczony 
świerkaniem.

Cisza - w idna jak  dzień m roźna cisza 
zimowej nocy miesięcznej.

A na jej tle, na białej łące śniegowego 
kwiecia, wśród oszronionych szybek lepianki, 
czerni siej ciemny okienny krzyż, jakby na 
straży izby rozpięty, jakgdyby mówił do 
śpiących w niej lu d z i:

„Dzień i noc strzegę domu waszego. 
Rozkrzyżowałem w oknie ram iona, by nie 
dopuścić cło was mych braci, tam tych z 
cm entarza — i owych różnych życiowych 
krzyżów bez widomego znaku, tych bezpo­
staciowych, a w każdej postaci, onych roz­
sianych wszędzie po świecie, co wszędy wej­
dą, wszędzie się wcisną, choć n ik t ich nie 
prosi... Niechaj się szczęści snom dziecka, 
niech jasne będą i zdrowe, ciche i czyste, 
jak  w idną i mroźną, jak  cichą, czystą ta  noc 
miesięczna. Niechaj spokojnie śpi matka, nic się 
n ie stanie m aleństwu, co stać się niema, je ­
żeli dobrze m yślą jego rodzice"...

Na śnieżnem tle szybek chałupy czerni 
się cicho okienny krzyż...

Sama jedna została w białej izdebce 
fabrycznego domku dla robotników.

Mąż jej, ślusarz, za którego wyszła 
przed półtora rokiem — od pół roku już 
przeszło, pojechał „za lepszym zarobkiem" 
do Am eryki, do Chicago, gdzie je s t przy le­
ja m i żelaza. Nie mieli tyle pieniędzy, żeby 
i ona mogła z mężem pojechać — lecz Jaś 
obiecał, że jak tylko zarobi, przyszłe jej na 
drogę. Odtąd parę razy dostaw ała od niego 
po kilka dolarów — ale na drogę jeszcze nie 
przysłał... A teraz dwa miesiące już mija, 
jak  niem a żadnej wiadomości. Ani pieniędzy, 
ani listu, ani kartki nawet... I  nic nie wie 
co się z nim  dzieje... Może chory — albo 
broń Boże jeszcze co gorszego... Opisywał 
jej raz w liście tę „swoją" fabrykę... S trach 
pomyśleć naw et o niej... Ot i teraz — i tej 
nocy, kiedy nie może zasnąć ani rusz, przy- 
widuje się jej, piekielnym  żarem ziejące, śle­
piące rozpaloną do białości czerwienią, krw a­
we jezioro roztopionego metalu. Nie jeden 
zginął już pewnie w tern strasznem  piekli- 
sku... Może i on broń Boże... Może i on... 
Krwawym płom ieniem  i dreszczem lodowatym 
naprzem ian, przechodzi strach przez mózg — 
ślizga się po krzyżach bezsennej kobiety. 
I  co ona pocznie z sobą nieszczęsna? Jakim  
sposobem dowie się czegoś o mężu?... P i­
sać?... K ilka razy pisała już — i... nic... ża­
dnej odpowiedzi — żadnego znaku życia... 
Do kogo innego napisać? Szwagier Jasia  jest 
wprawdzie w Am eryce — ale w New Yor­
ku — a w Chicago ona nie zna nikogo — 
nikogo — nikogo... Gdybyż choć siostrzyczka 
jej, m ała M arysia była tu z nią.tSfie byłoby 
jej tak strasznie tęskno, tak ogromnie s tra ­
szno w tę noc samotną, A le M arysia poszła 
do m atki na żniwa, a ona została tu sama 
jedna, niby to ziele sieroce przy pustym go­
ścińcu.

(Dokończenie nastąpi).
J a n  Andr-uMewshi.

Proces T arnow skiej.
(K orespondencja ■własna G azety Lwowslęej).

W en ecy a, dnia 22 marca.
Czternasty dzień rozprawy.

Na dzisiejszej przedpołudniowej rozpra­
wie, k tórą  przewodniczący, radca F u s  in  a t  o, 
otworzył o godz. 10-15, zeznawali w dalszym 
ciągu powołani świadkowie.

Dalsze zeznania świadków.
Jednym  z pierwszych, p rzesłu ch an y ^  

dziś świadków był rossyjski konsul w Me' 
necyi, A leksander br. S o u n d y .  W lipcu hm 
sierpniu 1907 r. zjawiła się w jego biur00 
Tarnow ska w towarzystwie hr. Komarowski0'  
go, celem zasiągnięcia informacyj, czy iuoZe 
wejść w związek m ałżeński z hr. KomaroW- 
skim, jakkolw iek mąż jej żyje i nie jest Z 
nim  rozwiedziona. Gdy otrzym ała odpowiedzi 
iż jestto  niemożliwe, zapytywała jeszcze, czy 
nie możnaby znaleźć księdza, który — mi®0 
wszystko — podobnie jak  to się zdarza ^  
Eossyi, udzieliłby ślubu. Świadek radził j eJ’ 
by tego nie czyniła, gdyż nowe małżeństwo 
byłoby ustawowo nieważne, a w dodatku no­
wożeńcy naraziliby się na dotkliwą karę.

Świadek M arceli M a i s t r o ,  kelner Y 
restau rac ji B onvechiati’ego, której hr. Kon®' 
rowski był stałym  gościem, widział hrabiego 
po raz ostatni w nocy z 8 na  4 września, 
wychodzącego o godz. 2 z re s tau rac ji „Ho­
telu Savoy“. Trzej jacyś mężczyźni, którzy 
stali przy moście Goldoniego, na widok hra­
biego zamienili z sobą kilka wyrazów w nie­
znanej mu mowie, poczem znikli mu z ocz® 
Świadek nie może jednak  podać, czy między 
nim i był Pryłukow , gdyż w krytycznej nocy 
było bardzo ciemno.

Z kolói zeznawał świadek komisarz po­
licyjny H enryk O r s i n i .  D nia 4 września 
1907 r. rano znajdował się w łaśnie w swe® 
biurze przy placu św. Marka, gdy mu donie­
siono, że w jednym  z domów przy Camp° 
Santa M aria del Giglio pewien obcokrajowi00 
popełnił zamach samobójczy i w beznadziej­
nym  stanie przewieziony został do szpitala 
Udał się natychm iast do szpitala, gdzie zna­
lazł hr. Komarowskieg-o, który w czasie prze­
słuchania podał, iż wcale nie dokonał zama­
chu samobójczego, lecz został napadnięty 
m ieszkaniu przez swego rodaka Naumowa, 
który dał do niego z rewolweru cztery strzały- 
Po przesłuchaniu hr. Komarowskiego, udał 
się komisarz policyjny Orsini ze szpitala do 
m ieszkania hr. Komarowskiego. W  czasie re­
w iz ji znalazł pod fotelem brow ning, w któ­
rym tkw ił jeszcze jeden nabój. Z ostrożności 
w ystrzelił ten nabój, poczem stw ierdził, że 
na kuli były nacięcia. W  dalszym toku do­
chodzeń dowiedział się, że tuż przed doko­
naniem  zbrodni trzej podejrzani mężczyź® 
przechadzali się w pobliżu domu, w który® 
mieszkał Komarowski, tudzież, że z mieszka­
n ia hrabiego w kilka m inut po strzałach wy­
biegł jakiś młody mężczyzna zalewając si? 
łzami, a wziąwszy barkę, odjechał w stro*1? 
dworca kolejowego. Kom isarz Orsini dokon 
również rew izji w pokoju Naumowa w „ho­
telu D anieli", gdzie znalazł torbę podróżą? 
z rzeczami, na  których były w yprute ety­
kiety krawieckie, oraz pakiet, zawierają0? 
artystycznie wykonaną wazę.

N astępnie zeznawał szef b iura bezpie­
czeństwa clyrekcyi policyi w W iedniu, rad09 
Rządu Maurycy S t u  k a r t  przy pomocy tłu­
macza.

Na kilka dni przed dokonaniem mor­
du — mówił świadek — doniósł mu ag0M 
policyjny, że w hotelu „Yiktoria" w miesią­
cu czerwcu 1907 r. m ieszkał przez czterna­
ście dni pewien mężczyzna, który zameldo­
wał się jako Paw eł Selkasch, ren tie r z Mo­
nachium . Mężczyzna ów nosił wąsy i boko­
brody. W dniu, w którym  agent policyj”? 
doniósł mu o tern, rzekomy Selkasch zajęci®' 
fiakrem przed hotel i zapytywał portyera, °z? 
niem a przypadkiem  do niego listów. A geir 
towi wydało się podejrzanem, iż mgżczyZ® 
był wówczas już gładko ogolony. Stwierdź0 
ne zostało następnie, źe rzekomy Paw eł S®' 
kasch m ieszkał następnie pod nazwiskio1̂  
Edw arda Zeifera, ren tiera  z Paryża, w ®’e- 
siącu sierpniu 1907 r. w hotelu „Bristol" 
utrzym ywał tam stosunki z pew ną hrabi®" 
nazwiskiem Tarnowska, która w hotelu 
zamieszkiwała liczne apartam enty. znajdńU 
ce się w pobliżu pokoi jej narzeczonego, 11' 
Komarowskiego. Ponieważ mężczyzna ów 
dał się podejrzany ze względu na meldo"® 
nie się pod co raz to innem  nazwisk)01 ’ 
m iały być zasiągnięte co do niego blizS^  
inform acje. Tymczasem ów nieznajomy 
dniu 2 września wyjechał z W iednia i'z . 
mo do Rossyi, wskutek czego musiano z®1 
chać dalszych dochodzeń.

Dnia 5 w rześnia pojaw iła się nag i0 . 
w iedeńskich pism ach depesza z Wen 
która donosiła o zamordowaniu tam hr.  ̂
m arowskiego przez niejakiego NaumoW®  ̂
tern nadm ienieniem , że zbrodnia dokonana 
sta ła  z motywów politycznych.

Ponieważ z poprzednich doniesień 9 ^  
wiadome wiedeńskiej dyrekcyi policyi, 
Komarowski w czasie swego pobytu W 0 
dniu m ieszkał w hotelu „B ristol", wdr0Z 
natychm iast dochodzenia, celem ewentua j 
go udzielenia niektórych w yjaśnień P° ^  
weneckiej. Dochodzenia te  wykazały Vr.z6 %{i 
wszystkiem, że hr. Komarowski w_ 
sierpnia 1907 r. wyjechał z W iednia d° 
necyi, gdy natom iast Tarnow ska udała ^  
w podróż do Eossyi. N astępnie wy^M„goł), 
wnież na jaw , że rzekomy Zeifer-Se® 
który utrzym yw ał stosunki z T a rn o w sk ą^#  
sięgał inform acyj u jednego z „01001
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wiedeńskich o rozm aite Towarzystwa ubez­
pieczeń na życie. Mając pewne dane. dowie­
działa się z kolei polieya wiedeńska, że hr. 
Komarowski przed kilku dniami ubezpieczył 
się w wiedeńskiem Towarzystwie „A nker“ na
500.000 koron, które m iały być wypłacone 
Tarnowskiej naw et i wtedy, gdyby hr. Ko- 
m arowski zginął n ienatu ra lną  śmiercią.

Na podstawie tych danych wykombino­
wał świadek, że rzekomy Ż eifer-Selkasch  
musiał brać jakiś udział w tern m orderstwie, 
zwłaszcza, iż doniesiono mu także, iż Zeifer 
dowiadywał się poufnie w hotelu, gdzie 
mógłby się ćwiczyć w strzelaniu.

Następnego dnia doniósł świadkowi 
agent policyjny z hotelu „V iktoria“, że nad l- 
szły tam  pod adresem  Paw ła Selkascha liczne 
depesze. Spodziewając się. że rzekomy Sel- 
kasch do hotelu tego zajedzie, wysłał na­
tychm iast agenta policyjnego z poleceniem, 
by owego mężczyznę, który in d z ie  zapytywał 
o wspomniane telegram y, przystaw ił do biu­
ra  bezpieczeństwa. W krótce potem zajechała 
przed h o td  dorożka, z której wysiadł rzeko­
my Zeifer-Selkasch. W chwili, gdy zwrócił 
się do portyera z zapytaniem  o listy i depe­
sze pod jego adresem, obecny przy tem agent 
policyjny przytrzym ał go i odstaw ił do biura 
bezpieczeństwa.

Pryłukow  — gdyż to on był Zeiferem- 
Selkaschem — oświadczył natychm iast, iż 
m ieszkał w W iedniu pod fałszywem nazwi­
skiem, zaprzeczył natom iast, jakoby coś wie­
dział o m orderstw ie Komarowskiego.

Ponieważ z dalszych dochodzeń okazało 
się, że Pryłukow  w dniu 6 września przybył 
pociągiem od strony włoskiej, oddano go do 
aresztów policyjnych. Z treści depesz, skon­
fiskowanych w hotelu ik to ria“, przekona­
no się, że w sprawę tę wmieszana je st także 
jakaś kobieta, która w łaśnie jest w drodze 
do W iednia. Nie przypuszczano jednak jeszcze 
wówczas, by kobietą tą  była Tarnowska.

Dyrekcya policyi w ysłała wobec tego 
kom isarza policyi dr. Pollaka do Lunden- 
burga, ostatniej s tac ji. na której zatrzymują 
się pociągi pośpieszne, przychodzące z Bossyi, 
z poleceniem zbadania jadących. Już najbliż­
szym pociągiem przybyła Tarnowska ze swoją 
służącą Perierów ną. Gdy opuszczały dworzec 
kolei Północnej, zostały obie aresztowane i 
odstawione do dyrekcji policyi.

P r  ze  w.: Czy Tarnow ska mówiła panu, 
że jedzie do łoża chorego Komarowski ęgo?

Ś w i a d e k :  Tęgo sobie nie mogę przy­
pomnieć, możliwe, że to mówiła komisarzowi 
Pollakowi.

P r  ze  w.: Czy Tarnow ska w czasie prze­
słuchania przyznała się do współudziału w 
zbrodni, czy też sta ra ła  się w inę zwalić 
na innych?

S w : S tarała się uniewinnić.
N astępnie w obszernym  wywodzie przed­

staw ił świadek zeznania Pryłukow a, Tarnow ­
skiej i Perierów nej, przyezem zaznaczył, że 
Pryłukow  początkowo w ypierał wszelkiej 
winy, później jednak  począł obwiniać T ar­
nowską, przyezem sta ra ł się o ile możności 
ją  oszczędzać.

Na tem o godzinie 12 w południe od­
roczył przewodniczący dalszy ciąg rozprawy 
do godziny 2 po południu.

(R  ozprci w a p  op oludni o i ca).
Na popołudniowej rozprawie zeznawał 

w dalszym ciągu świadek S t u k a r t  podając. 
iż z dalszych przesłuchań Pryłukow a na­
bra ł przekonania, że chce on całą odpowie­
dzialność za dokonaną zbrodnię zwalić na 
barki Tarnowskiej.

Tłumacz sądowy podaje zeznania świad­
ka Stukarta. Przeryw a mu jednak ustawicz­
nie Tarnowska, prostując tłum aczenie nie­
których słów.

P r  ze  w. (do św iadka): Czy według
zdania pana, był Naumow rzeczywiście śle- 
pem narzędziem w rękach Pryłukow a i T ar­
nowskiej ?

S w .: Tak.
N astępnie w dłuższym wywodzie na 

podstawie spostrzeżeń- poczynionych w toku 
dochodzeń, uzasadnia radca S tukart swoje 
tw ierdzenie.

Ponieważ tłum acz obszerny ten  wywód 
podaje do wiadomości trybunału  i sędziów 
przysięgłych zaledwie w kilkunastu słowach, 
przewodniczący radca F  u s i n a t o zwraca mu 
uwagę, iż nie uchodzi, by tak ważne zezna­
nia zbywał kilku słowami.

N astępnie zadał świadkowi szereg py­
tań obr. dr. C a r a t t i .  Widząc jednak, że 
tłumacz nie tłumaczy dokładnie pytań i od­
powiedzi, stawia im ieniem  własnem  i im ie­
niem reszty obrońców wniosek o powołanie 
de rozprawy innego tłumacza.

Przewodniczący przychyla się do tego 
Wniosku i przerywa rozprawę, celem zawezwa­
nia nowego tłumacza. Przerw a trw a więcej 
niż godzinę.

Po podjęciu rozprawy na nowo, oświad­
cza przewodniczący, iż wobec tego. że na 
r azie nie można było znaleźć innego tłum a­
cza, widzi się zniewolonym przerwać rozpra­
wę i naznacza dalszy jej ciąg na ju tro , śro­
dę, godzinę 10 rano. X .

*

Rozprawa toczyć się będzie w bieżącym 
tygodniu jeszcze ju tro , we środę, dalej we 
czwartek i w piątek, poczem nastąpi trzy­
dniowa przerwa, tak, że dalszy ciąg rozpra­
wy nastąpi we wtorek, po świętach W iel- 
kiejnocy.

Chorobliwe objawy.
Jak  donosi jeden z dzienników wło­

skich, Naumow, który spotyka się ze współ­
czuciem mężczyzn, je s t także benjam inkiem  
pań weneckich. Otrzymać m iał mianowicie 
w wiezieniu szereg listów nietylko od pań 
zamężnych, leBfc także od panien, w których 
te nietylko wyrażają mu swe współczucie, 
lecz naw et oświadczają mu swoją miłość i... 
proszą go o rękę... L isty te jednak skonfi­
skowano.

OSTATNIA POCZTA.
* W iener Z tg . ogłasza: N a j j .  P a n  

udzielił Najw. sankcyi projektowi ustawy u- 
chwalonemu przez Sejm galicyjski w sprawie 
rozdziału rocznych 2,250.000 K. między 37 
miast, które w zakresie swych gmin miały 
wyłączne prawo propinacji pod koniec r. 
1910.

Na j j .  P a n  udzielił również Najw. sank­
c ji uchwalonemu przez Sejm galicyjski pro­
jektowi ustawy w sprawie dalszych zarządzeń 
z powodu wygaśnięcia praw a propinacji.

=  Jako echa z a j ś ć  w S e j m i e  w ę- 
g i e r s k i m nadchodzą następujące nowe wia­
domości :

Najd. A rcyksiąB  Franciszek Ferdynand  
wystosował z Brioni do prezydenta m inistrów  
hr. K huen-H edervary’ego depeszę następującą: 
„Ku wielkiemu Memu ubolewaniu dowiaduję 
się o zranieniu W aszej E kscelencji. Spodzie­
wam się szybkiego jego wyzdrowienia, przy- 
tem proszę o wiadomość o jego stanie zdro­
wia. — Z serdecznem pozdrowieniem

F ranciszek F erdynand".
Hr. K huen-Hedervary w dłuższym tele­

gram ie podziękował za współczucie.
Deputacya narodowej partyy pracy zja­

wiła się wczoraj u hr. Khuena, by wyrazić 
oburzenie z powodu ostatnich zajść w Sejmie, 
oraz sympatyę swoją dla prezesa gabinetu. 
Hr. K huen-Hedervary podziękował za te ob­
jawy uznania i oświadczył, że oburzenie ca­
łego kraju przynajmiej w części zmyje hańbę 
z węgierskiego parlam entu  po w ybrykach po­
niedziałkowych.

Polieya przesłuchiw ała wczoraj wszyst­
kich tych świadków, którzy dobrowolnie się 
zgłosili dla złożenia zeznań o poniedziałko­
wych zajściach w Sejmie. Zeznania ich ob­
ciążają posłów Zachariasa, Hoffmana i Mar- 
kosa.

=  Ze s f e r  w a t y k a ń s k i c h  oświad­
czają, że' wiadomość, jakoby francuscy bi­
skupi zwrócili się byli do Papieża w sprawie 
wyborów do Izby deputowanych, a Papież 
im odpowiedział — nie odpowiada prawdzie.

— O p o b y c i e  k a n c l e r z a  R z e s z y  
n i e m i e c k i e j  wr R z y m i e  donoszą w dal­
szym ciągu: Sekretarz stanu M erry del Val 
złożył wczoraj przed południem  kanclerzowi 
Rzeszy niemieckiej Bethmannowi-Hollwegowi 
wizytę w pruskiem  poselstw ie przy W aty­
kanie.

N astępnie p. B ethm ann-H ollw eg  udał 
się w towarzystwie pruskiego posła przy Sto­
licy Apostolskiej i niem ieckiego poP a o go­
dzinie pół do 12 do W atykanu, gdzie był 
przyjęty przez Papieża na trzykwadransowej 
audyenoyi.

N astępnie został przyjęty kanclerz przez 
sekretarza stanu M erry del Val, poczem po­
wrócił do poselstwa.

M inister spraw zagranicznych Guicciar- 
dini udał się wczoraj po południu do nie­
mieckiej ambasady, gdzie odbył konferencję  
z kanclerzem Bethmannem-Holiwegiem.

M inister spraw zagranicznych hr. Guic- 
eiardini i h rab ina Guicciardini wydali na 
cześć p. Bethm anna-Hollwega wczoraj obiad, 
w którym  wzięli ponadto udział prezydent 
m inistrów  i m in ister rolnictwa, poseł n ie ­
miecki, włoski poseł z Paryża i z Berlina, 
generalny adjutant króla, senator Tittoni i 
wielu innycn.

=  A n g  i e 1 s k a I z b a  g m i n  odroczyła 
się do 29 b. m. Po ponownem zebraniu się 
rozpoczęte będą obrady nad rezolucjam i co 
do reform y Izby lordów.

=  Z Petersburga donoszą: K r ó l  P i o t r  
wczoraj rano udał się z Carskiego Sioła do 
Petersburga i złożył wizytę carowej-wdowie, 
oraz wielkim książętom.

Na cześć króla P io tra  w ydał wczoraj 
poseł serbski Popowicz obiad, w którym  
wzięli udział król ze świtą, przebywający w 
Petersburgu  serbscy dygnitarze, m inistrowie 
Stołypin, Izwolski, Kokowcew i Suchomlinow.

=  K r  ó 1 e w s t  w o b u ! g a r s e y byli 
wczoraj na posiedzeniu Izby. Izba przyjęła 
wniosek, w którym  wyraża królewstwu buł­
garskiemu podziękowanie za odwiedziny.

TELEGRAMY G A M  LWOWSKIEJ
Iiraków , 24 marca. (Tel. p r y w ) . Now a  

R eform a  d o n o si: Na zaproszenie prezydenta 
m iasta dr. Leo zebrało się wczoraj wieczorem 
w sali posiedzeń m agistratu dwudziestu kilku 
radnych miejskich. Prezydent L e o ,  który 
przewodniczył poufnym obradom tego zebra­
nia, przedstaw ił przebieg rokowań, odbytych 
w W iedniu, w sprawie B a n k u  p r z e m y ­
s ł o w e g o  w edług sprawozdania i dyskusyi, 
jaka w tym przedmiocie rozwinęła się we 
Lwowie na ostatniem  posiedzeniu kraj. Ko­
m isji przemysłowej. Z powodu uchylenia się 
grupy ks. Lubom irskiego od udziału w kapi­
tale zakładowym Banku przemysłowego, po­
w stała w kołach lwowskiej Rady miejskiej 
myśl zastąpienia tego udziału przez gminy 
obu stolic kraju, Lwowa i Krakowa. W praw­
dzie Rada m. Lwowa nie powzięła w tej 
sprawie obowiązującej uchwały, lecz zdaje się, 
że Lwów gotów jest do udziału wraz z gm i­
ną Krakowa w kapitale zakładowym Banku 
w tej wysokości, aby udziały Lwowa i Kra­
kowa wynosiły razem tyle, co przedtem  udział 
spółki ks. Lubomirskiego, t. j. 1,900.000 K.

Nad tą kwestyą rozw inęła się na tem 
zebraniu radnych krakowskich ożywiona dy- 
skusya, która trw ała  parę godzin. Zgodzono 
się na pogląd, że pożądaną jest rzeczą, aby 
prezydent m. Krakowa porozumiał się z W y­
działem krajowym co do warunków udziału 
m. Krakowa w utworzeniu Banku przem ysło­
wego. Oczywiście decyzya należeć będzie do 
Rady m. Krakowa, która zajmie się n ią  na 
najbliższem swem posiedzeniu. .

Kraków, 24 marca. (Tel. pryw .). Gmina 
m. Krakowa ogłasza konkurs na 6 posad le­
karzy miejskich. Kandydaci mają się wyka­
zać egzaminem fizykackim.

Kraków, 24 marca. (Tel. pryw .). Śledz­
two w sprawie trzech aresztowanych m ło­
dych ludzi z K rólestwa Polskiego wykryło, 
że wydawali hojnie pieniądze w Krakowie. 
Jeden z nich  był „kasyerem “ i przy nim 
znaleziono przeszło 200 kor., 100 rubli i 
m arki pruskie. Tłumaczą się oni, że pienią­
dze te pochodzą ze schedy. Podali, że nazy­
wają się-: Ja n  Juś, W incenty Jagodziński i 
F ranciszek Skoczek. Podają dalej, że przy­
byli do Krakowa celem zakupna towarów 
galanteryjnych.

Kraków, 24 m arca. (Tel. p ryw ). One- 
gdaj wypuszczono z więzienia czeladnika ma­
sarskiego Edm unda W asilewskiego, podejrza­
nego o udział w zabójstwie Brzeziny. Wczo­
raj aresztowano go ponownie, gdyż przyszedł 
do pracowni Grabowskiego, gdzie był dawniej 
i nie znalazłszy pracy, odgrażał się m ajstro­
wi i robotnikom, że czeka ich los Brzeziny.

Podgórze, 24 marca. (Tel. p ryw .). 
Rada m. Podgórza uchw aliła wczoraj kredyt
40.000 kor. na badanie wód w Pychowicach 
i roboty przygotowawcze około budowy no­
wego wodociągu miejskiego. Dalej uchwaliła 
Rada rezolucyę, domagającą się założenia 
Banku przemysłowego.

W iedeń, 24 marca. P. M inister spra­
wiedliwości posunął kasyera urzędu depozy­
tów cywilno-sądowych, Zygm unta S i e r a d z ­
k i e g o ,  do VIII. klasy rangi urzędników 
państwowych.

W iedeń, 24 marca. Wczoraj zam knię­
to IV. austr. konferencję  dla opieki nad  u- 
mysłowo chorymi.

W iedeń, 24 marca. Wczoraj zakończono 
tu obrady niem iecko-austryackiego Zjazdu 
szkół średnich. N astępny zjazd odbędzie się 
w W iedniu w r. 1913.

Poznań, 24 marca. (Tel. p r.)  Na one- 
gdajszem zebraniu kom itetu wyborczego na 
powiat zachodnio-poznański ustanow iono na­
stępującą listę kandydatów : Sosiriski, dr.
Karwowski, Filipowicz. Kom itet na powiat 
wschodnio-poznański zatwierdził l i s tę : Sosiń- 
ski, Nowicki, Frąckowiak.

B erlin , (B . W olffa). Z Rzymu dono­
szę: W izyta kanclerza Rzeszy u Papieża by­
ła wynikiem życzenia p. Bethm ann-Hollwega. 
który chciał złożyć osobiście uszanowanie 
Głowie Kościoła katolickiego, który w Niem ­
czech posiada tyle milionów wiernych. Przy 
spotkaniu kanclerza z Ojcem św. i kieruj ą- 
eemi osobistościami Kuryi oczywiście oma­
wiano stosunki Kościoła w Niemczech, ale 
do zawarcia jakichkolw iek umów nie było 
powodu.

Catania, 24 marca. Lawa płynie z ogro­
mną szybkością i doszła już do wsi San Leo 
R inati. Ogrody w inne i kilka domków lawa 
zniszczyła. Czynnych jest na E tn ie  około 10 
kraterów.

Messyna, 24 marca. O godzinie 2 m. 
30 i g. 4 w nocy nastąpiły , tu  wczoraj dwa 
krótkotrw ałe, ale bardzo silne w strząśnienia, 
które jednakowoż nie wyrządziły żadnych 
szkód.

Catania, 24. marca. W ybuch E tny 
wzbiera. W kraterze utworzyły się cztery 
wyrwy. Lawa poczyna zalewać upraw ne pola.

C atania, 24 marca. A paraty seismo- 
graficzne tutejszego obserwatoryum  zanoto­

wały ubiegłej nocy 23 lekkich w strząśnień 
ziemi. O godzinie 8H5 rano nastąp iła  erup­
c ja  E tny  z kra teru  wysokiego na 2300 m. 
(nad poz. morza), z którego wybuchała lawa 
i popiół.

K onstantynopol, 24 marca. Król buł­
garski winszował sułtanowi i m inistrow i 
wojny świetnego przebiegu ćwiczeń wojsko­
wych.

W ieczorem królewstwo wzięli udział w 
ceremonii w meczecie Achm eda z okazyi ro­
cznicy urodzin Mahometa.

A teny , 24 marca. Wczoraj odbył się 
tu wiec na rzecz zmiany ustawy wyborczej. 
Zdaje się jednak, że nie będzie wcale uchw a­
lona reform a wyborcza, bo liga wojskowa od 
takiego żądania odstąpiła.

Teheran, 24 marca. (Bet. A g. tel). 
Z powodu niepowodzenia w sprawie w ew nętrz­
nej pożyczki m inistrow ie skarbu i spraw ie­
dliwości zgłosili swą dym isję.

Położenie w Królestwie Polskiem  
i w Bossyi.

Warszawa, 24 marca. (T e l.p r .)  K om isja 
do spraw Związków i stowarzyszeń zalega­
lizowała ustawę Tow. szkoły mazowieckiej.

W arszawa, 24 marca. (Tel. p r .)  Gen. 
gubernator ułaskaw ił skazanego na śmierć 
Hessena, na dożywotnie ciężkie roboty.

W ilno, 24 marca. (Tel. p r .)  Ostatni, 
niedzielny num er Gońca W ileńskiego, który 
wyszedł już po tymczasowem zawieszeniu te ­
go wydawnictwa, skonfiskowano. W  ponie­
działek ukazał się w W ilnie nowy dziennik 
p. t. Goniec Codzienny. Jako redaktor od­
powiedzialny i wydawca podpisuje p. B ronisław  
Pawłowicz.

Petersburg-, 24 marca. (Tel. p r .)  One- 
gdaj w kom isji samorządu obradowano nad 
projektem  organizacyi ziemstw w prowincyach 
zachodnich. Październikowcy popierali zna­
czne powiększenie liczby radnych Polaków 
w ziemstwach i zdołali o potrzebie tej popra­
wki przekonać nacyonalistów. Gdy zauważył 
to przedstawiciel rządu, oświadczył, że po­
większenie liczby radnych polskich nie jest 
możliwe do przyjęcia. Rząd woli zupełnie 
wyrzec się projektu ziemstw w prowincyach 
zachodnich, gdyby w niosek taki m iał być u- 
chwalony. Mimo to komisya znaczną wię­
kszością głosów uchw aliła pomnożenie rad­
nych polskich w projektowanych ziemstwach 
prowincyj zachodnich. W ten  sposób ze sta­
nowiskiem rządu godzi się w tej sprawie ty l­
ko skrajna prawica.

P etersburg, 24 marca. (Tel.pr.) W śród 
posłów panuje niezadowolenie, że wybrany 
na prezydenta Dumy Guczkow nie zrzekł się 
udziału w stronnictw ie październikowców, 
wbrew przyjętem u zwyczajowi, że prezydent 
powinien być bezpartyjny.

Busskoje Z n a m ia  potw ierdza, że Cho- 
miakow otrzym ał list od Stołypina, domaga­
jący się przeproszenia m inistra Schwarza za 
zajście w Dumie. Krąży pogłoska, że Chomia- 
kow złożyć ma również m andat poselski.

Petersburg-, 24 marca. (Tel. p r.)  Z roz­
kazu sędziego śledczego do spraw szczegól­
nej wagi przy sądzie moskiewskim areszto­
wano księcia W ołkońskiego, oskarżonego o 
oszustwo.

Telegrafowany kurs wiedeński.
W iedeń, 24 m arca 1910. Zamknięcie 

giełdy (Schlusscourse). Gdzina 2 m inut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 679-50, Akcye węgierskiego Zakładu
kredytowego 823-50, Akcye A nglobanku
318-50, Akcye U nionbanku 596-50, Akcye 
Landerbanku 498-60, Akcye Bankvereinu
552-25, Akcye Bodencredit 1194-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 696-—,
Akcye kolei państwowych 751-50, Akcye  
kolei Południowej 123•—, Akcye kolei Elbe- 
thal —•— , Akcye koleń Północnej 5435-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej —•—, Akcye 
A lpiny 734-25, Akcye Rima M uranyi 661-50, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 2620-—, 
Akcye Fabryki broni 705-50, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 388-—„ ( Akcye Galicyjsko 
karpackiego Towarzystwa naftowego 877-— , 
Obligacyoj węgierskiej indemnizacyi —•—, 
R enta majowa 94-7o, A ustryacka R enta ko­
ronowa 94-70, W ęgierska R enta koronowa 
92‘70, 56-letnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 93-55, 4 prc. L isty  Banku 
hipotecznego 93-75, 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 99-50,' 5-prc. L isty  "Banku 
hipotecznego 110"—, 4-prc. L isty Banku k ra­
jowego 94-50, 4 i pół prc. L isty  Banku 
krajowego 100-25, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacje propinacyjne 97-90. 4-prc. Gali­
cyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 94-— .
4-prc. pożyczka m. Lwowa 93-—, Losy tu re­
ckie 242-—, M arki 117-71, Rubel 254-50,
5-prc. Rossyjska pożyczka z r. 1906 102-75, 
Akcye praskiego Banku kredytowego (p łaco­
no) 967-—, Pożyczka m iasta Krakowa 1909 
9 3 - - .

OdpovTiedzialny re d a k to r: 

A d a m  K r c c l i o w i e c k i .
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poleca, CTT3ZX:E3:£SaTX-&.

WŁADYSŁAWA PODHAŁICZA Lwów, ul. Akademicka L 5.
Baby, Placki, Przekładance, Serniki, T orty  i inne ciasta  św iąteczne. — W ielk i wybór p isan ek  

i baranków , tudzież koszyczków  i bom bonierek w yrobu krajow ego.
Z a m ó w i e n i a  s  p ^ o w i w c ^ i  c s d lw r o t i ią

NADESŁANE

Pasier Slowackieoo.
Komitet obchodu setnej rocznicy urodzin i. 3! a ż a ­
ckiego we Lwowie, zwraca się do P. T. Publiczności 
z uprzejmą prośbą by przy zakupnie papierów listo­
wych żądała w sklepach papierów SŁOWACKIEGO 

wyrobu jedynej w kraju fabryki

S. W. Niemojowskiego we Lwowie.

Częśó dochodu z rozsprzedaźy tego papieru przezna­
czona jest na fundusz budowy pomnika poety, a po­
nieważ eeny w niezem się nie ró śnią od cen innych 
papierów, przoto P. T. Publiczność zakupując papier 
Słowackiego, ber żadnego dla siebie uszczerbku przy­

czyni się do wystawienia pomnika poecie.

Papier Słowackiego jest do nabycia we wszystkich 
•klepach we Lwowie, w Krakowie i w miastach pro- 
wincyonalnyeh, a gdzie by go nie było, zwrócić się 
należy wprost do fabrykanta S. W. Nieuiojowskiego 

we Lwowie

K O M E T A  H A L L E Y A
zbliżająca się do nas z nadzwyczajną szybko­
ścią, chcąc osłodzić mieszkańcom m iasta 
przepowiadaną na maj katastrofę końca świa­
ta, wyrzuciła z swego łona niewidzianych 
dotychczas na ziemi rozmiarów „Babę Wiel­
kanocną”, którą oglądać można bezpłatuie 
w oknie wystawowem Cukierni PODHALI- 

CZA przy ul. Akadem ickiej 1. 5. 
Cukiernia ta, tak przez kom etę uprzy­

wilejowana przyjmuje już od dzisiaj zamó­
wienia na  wszelkie najw ykw intniejsze ciasta 
wielkanocne, a szczególnie zwraca uwagę 
P. T. Publiczności na swoje osobliwości 
w dziale tortów  niezrównanej dobroci i peł­
nych artystycznego smaku w ubraniu.

Bracia Tercyarze
w Przytulisku ukogicłi brata Alberta

we Lwowie, ul. Kleparowska 15,
wykonują w szelk ie naprawy m ebli giętych ; w y­
rabiają ióżka składane, słom iaulu . Ceny um iar­
kowane. Na żądanie zabierają meble do napra­

w y — naprawione odsyłają.

Dom bankowy i kantar wymiany

Sokal i Lili@a,
poleca nowo urządzone

Ogniotrw ałe kasy pancerne z schowkam i 
depozytow ym i 

( S a f e  D e p o s i t s )
w piwnicach swego nowego gmachu.

Prospekty i cenniki w ysyłam y na żądanie.

O g r o m n a  n ę d z a ,

Sercom ofiarnej publiczności polecamy naj­
goręcej Józefę Sikosińską, zamieszkałą przy 
ul. Romano wicza 3. 10, u M ichała Miśków,
dotkniętą nieuleczalną wadą sąrea, sparaliżo­
waną, chorą na  oczy, pozbawioną wszelkich 
środków do życia. — Zwracamy się z prośbą 
o nadsyłanie- łaskawych, datków do Admi­

n is tra c ji  naszego pism a.

C E S S I K  

lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej.
Lwów, dnia 24 marca.
I. Akcye za sztukę.

Banku hip. gal. po 200 zł. (400 kor.)
Banku gal. dla handlu i pfzem. 

po zł. 200 (400 kor.) . . . .
Kol. Lwów-Czern.-Jassy po 200 

zł. w. a. w srebrze (400 kor.)
Fabryki wagonów w Sanoku przed­

tem Lipińskiego po 500 kor. .

I I . L isty zastawne za 100 kor.
Banku h. g. 5 pr. w. a. wyl. z 10 pr.

n n n M/s pr. w. a. los -v 50 1.
„ „ „ 4 pr. w. a. 601. po 200 k.
„ kraj. 4*/a pr. w. a. los w 511.
„ „ 4  pr. w. a. los w 57 1.

Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. 
(pierwsza ern isya).....................

Tow. kred. galic. ziemsk. 4 pr.
los w 41*/g l a t ..........................
4 pr. los w 56 l a t .....................

I I I .  Obligi za 100 kor
Gal. funduszu propin. 4 pr. w. a.
Buków. fund. propin. 5 pr. w. a.
Komun. Banku kr. 5 pr. (2 em.)

„ 41/s pr. (3 em.)
„ 4 pr. (4 em.)

Kol. lokalne dtto 4 pr...................
Pożyczka m. Krakowa . . . .
Pożyczki kr. 4 pr. po 200 kor. 

z roku 1893 ................................
Pożyczka m. Lwowa 4 pr. . . .

„ 4 konwen. .
„ szkolna krajów. 4 pr. 

r. 1908 ..........................
IT . Losy.

M. Krakowa po zł. 20 (40 kor.).

T . Monety.
Dnkat cesarsk i................................
20 fra n k ó w k a ................................
100 rubli rossyjskieh srebrnych 

„ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

płaoą | żądaj ąl
walutą kor.
K h | K h

691 - 698 -

428 - -------

565 - 574 -

450 - 500 -

109 70 110 40
0 99 10 99 80
tD 93 60 94 30
© 100 - 100 70
© 94 - 94 70

•s 96 - —  —
©
•H 96 - — —
•a 93 50 94 20
0
0 97 60 98 30
0 101 - 101 70
Pu _ _ _ _
0 99 70 100 40
M 93 20 93 90

93 20 93 90s
© 93 - 93 70

93 80 94 50
90 80 91 50
93 - 93 70

93 50 94 20

120 - 130 -

11 36 11 48
19 10 19 20

250 50 254 -
254 - 2551 -
117 50 117 90

K u r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j ,
Dnia 22 marca 1910.

A. Ogólny dług państwa.
Jednolity dług państwa w banknot.

m aj-listop ad .....................................
styczeó-lip iec.....................................

Jednolity dług państwa w srebrze
lu ty -sierp ień .....................................
kw ieeisń-październik.....................

Koronowa waluta. płacą żądają
Losy z r. 1854 po 250 zł. mk. 3-2 pr. — ■ —

„ „ 1860 po t>00 zł. w. a. 4 pre. 171-25
„ „ 18*;0 po 100 zł. 4 pr. . . 245-50

„ 1864 po 100 zł.......  3 2 6 --
„ „ 1864 po 50 zł........................ 326- —

Listff zast.dom enpańst. p o l2 0 z ł.5 p r. 288'40
B . D ług państwa (wszystkich w Badzie państwa 

reprezentowanych krajów koronnych).

175'25 
251-50 
332 — 
332- — 
290-40

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 p r ..................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od
117-30 117-50

Kol. Areyks. A lbrechta za 100 zł. 4 pr. 
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł. 4 pr. . . 
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk.

5°U Pr - (ostemp. akcye) . . . .  
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

100 zł. 5Y, p r....................................
Kol. Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostemp. ak cy ™ ................................
Koi. Areyks. Rudolfa w wal. koron, 

wolne od podatku 4 p r...................

Kol. Aro. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. Czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 p r ......................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 zaf
400 kor. 4 p r.....................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 p re.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 pre. ( s r . ) .................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 18fj>7, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em,
z r. 1888, 4 pro.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 pre.................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 pro ................................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em. 
z r. 1904, 4 pre. . . . . . .

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 p r..............................................

Kol. galio. Karola Ludwika 4 pr. . 
Kol. iwowsko.-ezern.-jasskiej z roku

94-70 94-90

.

95-40 96-40

115-35 1161®

451— 4 5 5 --

118(25 119-2*

94-70 93-70

94-70 95-70

lejowe).
104-50 —■—

96-10 97-10

95-25 96-25

96-90 97-90

9 7 - - 9 8 - -

98-40 99-40

96-70 97-70

96-90 97-90

98-80 97-80

96-85 97-8.5

94-75 95-75
95-10 96-10

95-80 98-80
Kol. Areyks. Rudolfa (Saliskainmer- 

g-ufc) za 400 marek 4 pr. 116-05 117-05
płaeą żądają

D. D ług p ań stw a  (krajów korony wggier sklej).
94-75 94-95 Weg. złota renta 4 p r ......................... 113-60 1.13-80
94-75 9495 „ ,, „ w wal. kor. 4 pr. 92-65 92-85

„ ol,i. pr. reguł. Olsy 4 pre. 1 5 8 -- 164 --
98-65 98-85 „ poż. prem. za 100 zł. (200 kor.) 223-25 229-25
98-65 98-85 „ „ „ „ 50 zł. (100 kor.) 223-25 229-25

Koronowa waluta. płacą
E. Obligacye indem nizacyjne.

Kroaeyi i Sławonii  ............................94-50
Węgier za 100 zł. 4 pr. . . . 93-70

F. Inne publiczne pożyczki.
Boż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 103- —
Poż. kraj. Bukowiny z r, 1893 ios

za 200 kor. 4 p r...................................... 94'25
Bukowińskie obi. propinacyjne los

za 100 zł. 5 pr. ...............................100-75
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 pr. . . 93 40
GaJ.. obi. prop. z roku 1889 4 pr. . 97-25
Pożyczka m iasta Lwowa z r. 1896

4 pre. - ......................................................90'65 91'65
Renta włoska za 100 lirów (96 ko­

ron) 4 pre............................................— —
Poż. serb. prem. za 100 frank. 2 pr. 107.25 
Tureckie obi. prem. kol. za 400 frank. 24L—

żądają

95-50
94-70

104- —

95-25

101-7-5
94-40
98-25

113-25 
244- —

G. L isty zastawne. Oblig. hipot. i listy  dłużne 
(za 100 zł. Nom.).

Anglo-Austr. banku los 4% pr. . . 100'50 
Austr. zakł. kr. ziem. los w 50 1. 4 pr. 94-60

„ „ obi. prem. z r. 1880 3 pr. 290-50
„ 1889 3 pr. 279-50 

Buków. zakł. kred. ziem. los 5 pr. 101-25 
„ „ 4 pr. 9 4 --

Gal. ake. b. bip. 10 pr. prem. los 5 pr. 109-90
„ „ „ „ los 50 1. 4x/2 pi-. ■ 99-25

„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . 93-75
Gal. (Tow. kreci. ziem. 4 pr. los. 56 lat 93T0

„ „ „ „ 4 pr. los. 41 lat 95- —
„ 4 pr. stare . . 9<r50

Banku kraj. dla Galieyi Lodomeryi 
4% pr. 519/2 lat zwrotna . . . 100' —

Banku krajowego oblig. komun. 3

101-50 
95-60

302-50
285-50
102-25
9 5 --

110-90
99-75
94-75
94-10
96—

100-50

ernisya 42 la t 4J/2 pr.---- j -̂-----* f
Banku kr. obi. kolej. żel. 1. 4 pr.
Austro-węg. banku 50 lat 4 pre.

„ „ 50 lat w. k. 4 pr.

99-75
93-35
98-60
98-65

100-75
94-35
99-60
99-65

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa 
za 100 zł, nom.

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 i 
10.000 m. 4 pr. z r. 1882 . . . 113-— 113-80

Tow. żegl. par. po Dim. Em. r. 1886 pr. 112—  112-80
Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884

za 300 zł...............................  88-60 89-60
Kolej Lwów-Czern. z r. 1884 za 300

zł. 4 p r ........................................ 94'40 95-40
Gal. kol. lok. wschód, za 100 zł. 4 pr.
Wggi gal. kol. em. 1870 na 200 zł. 5 pr.

‘ „ „ „ 1890 „ 4 pr.

I .  Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilica) -5 zł.
Zakł. kred. dla liandl, iprzem . 100 zł.
Clary 40 zł. m. k ..................................
Pożyczka miasta Inshruku 20 zł. .
Losy miasta Krakowa 20 zł. . . . 120-— 123- —
Pożyczka miasta Lubiany 20 zł. . 80-— 86—

102—  103-
99-75

28-25 32-25
5 4 0 -- 550—  
2 3 6 -- 246—  
1 2 0 —  - —

18  Dli cii! £30 t-WfS 
Dnia 24 marca 1910.

Hotel George’a.
PP. dr. E . Oetnarowski 7, Krakowa, D- 

Piasecki z Ropczyc, A. Bocheńska z Pom kw v> 
L. Lelewicz z Poznania, br. K. Biażowski * 
Czarnej, W. B uchner z Warszawy.

Hotel Savoy.
PP. hr. M. Mycielski z Kołomyi, A- 

Aschauer z Berlina.
Hotel „Austria”,

PP. A Czerwiński z Tarnopola, T. Mo*' 
soczy z Sokala, E . Scblagl ze Złoczowa.

Hotel Francuski.
PP. S. Siedlecki z Czortkowa, W. ZP 

lewski z Osieka wielkiego.

Hotel Saski.
P. J. Jankow ski z Drohobycza.

Hotel Imperial.
P. I. W eintraub z W iednia.

Koronowa waluta.
Palfy 40 zł. m. k ..................................
Czerw, krzyża austr. tow. 10 zł.

,1 „ węg. tow. 5, zł. . .
Losy fund. Areyks. Rudolfa 10 zł.
Salma 40 zł. m. k .................................
Pożyczka miasta Salzburga 20 zł. .

płclCOi
250—

65-25
40-50
72—

2 8 6 --
115—

żądaj ę 
270— 
69-75 
44-50 
7 8 '"  

298—

J . Akcye banków (za sztukę).

Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . 318-75 
Peszt. Banku handl. 500 zł. . . . 3640-— 
Zakł. kred. dla handlu i przem. . 676-75 
Weg. Banku kredyt. 200 zł. . . . 817 — 
Dolno austr. tow. esk. 400 kor. . . 66-5—
Gal. banku hip. 200 zł........................ 684—

„ „ dla han. i  przem. 200 zł. 428—
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 498'50 

Austro-węg. 1400 kor. . . 1779- — 
Związku (Unionbank) 200 zł. 607-50 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 259-50 
Zi.vnost-eńska banka 100 zł. . . . 2 5 5  5 0

319-75 
3660— 

677-75 
818— 
669— 
688--"
499-50

1789—
608-50
260-50
256-50

K, Akcye przedsiębiorstw transpor© vyeh.

445-Buk. kol. lok. akc. pierw. 200 zł. . 441-50 
„ akcye zakład. 200 zł. 410-— 

Kolei półn. ces. Ferd. 1000 zł. mk. 5420—  
Kol. Lwów-Bełzee (ake. pierw.) 200 zł. 403-50 

„ Lwów-Czern.-Jassy 200 zł. . . 565—  
„ Lwów-KJcBirów-Jaworów lokal.
400 kor..................................................... 3 5 4 . 5 0

Austr. Tow. ż e ^ n a D u n a ju 500 zł. mk. 1125- —

5460— 
407-50 
569—

337—
1131—

L. Akcyc przedsiębiorstw przemysłowych.

Tow. kopalń węgla w Brii;: 100 zł. 780— 
G alie.karpackie naft. tow. 500 kor. 875-50 
Austr. tow. górnicze Alpina 100 zł. 732-50 
Prag. tow. żelazu, przem. 200 zł. . 2-595-—
Schodniey 500 k o r . ........................... 530—
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków . 392.— 
Trifall. tow. kop. węgla 70 zł. . . 294-—

M. W e k s l e .
Berlin za 100 marek 5 pr. . . — —
Londyn za 10 funt. szt. 4 pr.
Paryż za 100 franków . . .

Niemieckie banki 
Włoskie banki 
Francuskie banki

788—
884—
733-50

2605—
536—
395--
297—

N. W a l u t

Anstr.-węg. 8 gtild. złota moneta — —
20-frankówka  .....................
20 -m arków ka..........................
Rossyjski półiniperyał . .
Niem. banknoty za 100 marę!
Włoskie banknoty za 100 lir 
R u b le ..........................................

240-75 241-05
95-42 '/a 95-571/*

254-50 255 —
117-75 117-95
94-871 „ 95-05

95-42 V*

y*
11-38 11-41

19-10 19-13
23-50 23-57

117-70 117-90
95- - 95-25

2-54 2-55

■ »  K i m u r M i ;  m l  w  y »  m  j ę  x »  <®s> ^ w w

Ucytacye
L. cz. E. 100/8 (24) (8183 8 - 8 )

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Elżbiety Hontscbikowej w 

Bochni, zastąpionej przez dr. Juliana Gert- 
lera, adw. w Krakowie, odbędzie się dnia 
13 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w biu­
rze Nr. 28 w Krakowie licytacja całej m a­
jętności Besów lwb. 734, całej nieruchomo­
ści Cerekiew lwh. 744, tudzież 1890/2160 
części posiadłości Cząsławice lwh. 743 tut. 
księgi tabularnej bez przynależności.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na 469.445 koron 82 
hal. mianowicie lwh. 734 Besów na 330.901 
kor. 17 hal., lwh. 744 Cerekiew na 133 226

kor. 9-5 hal., zaś 1890/2160 części Cząslaw i­
ce lwh. 743 na 5317 kor. 70 hal.

Najniższa cena wynosi 312.963 kor. 88 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które nlniejszem  
się zatwierdza i odnoszące się -do tej n ie­
ruchomości dokum enta, (w yciąg tabularny, 
wyciąg katastralny , protokoły ocenienia i t. 
d.) może każdy m ający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze N r. 27.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licy tac ja  byłaby n iedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym  term inie licy tacy jnym , inaczej rostscze 
n ia  tego rodzaju co do samej nieruchom ości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla k tórych  jak ie  praw a lub 
ciężary p.a powyższych nieruchom ościach bądź 
obecnie już istn ieją, bądź w toku postępo­
w ania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych w ydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli n ie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnom ocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

W yznaczenie term inu licytacyjnego na­
leży zanotować na karcie ciężarów wykazów 
hipotecznych dla wzmiankowanych nierucho­
mościach.

O. k. Sąd krajowy, Oddział VIII.
Kraków, dnia 24 lutego 1910.

L. cz. E . 988/9 (3224 3 - ? )
W  Sądzie tutejszym odbędzie się dni* 

2 m aja 1910 przymusowa lieytacya połowy 
realności lwh. 1713 gm iny Łopatyn składa' 
jącej się z parc. budowl. obszaru 10 ar. 8^ 
m. na której zbudowany jest dom mieszkał' 
ny i stajnia, tudzież ogrodów obszaru 65 af- 
96 m.

W artość szacunkowa nieruchomość1 
8494 kor. 20 hal., przynależności 193 kof- 
50 ha!.

Najniższa cena wynosi 4343 koroO 
85 hal.

Dokumenta przejrzeć można w

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
Łopatyn, dnia 1 marca 1910.
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L. cz. E. 8211/9 (6) (3220 3 - 3 )

Edykt licytacyjny.
Dnia 22 kwietnia 1910 o godz. 9 przed 

południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 22 licytacya realności, domu dwu 
piętrowego, przy ulicy Kościuszki i Kraszew­
skiego w Kołomyi, obj. lwh. 2048 ks. gr. 
dla II. dz. miasta Kołomyi wraz z przynale- 
żnośeiami, składająeemi się z 90 cztero- 
skrzydłowych okien, drzwi, okienic, latarni, 
lamp gazowych, wybrukowanego podwórza 
446 m.2.

Nieruchomość tej realności wystawio­
nej na licytaeyę jest ocenioną na 140.650 
koron, przynależności zaś na 3916 koron 
40 hal.

Najniższa cena wynosi 72.283 kor. 20 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokum enta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być ju i ze skutkiem podno­
szone.

Te osaby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział XI.
Kołomyja, dnia 7 marca 1910.

L. cz E. XVII. 2401/9 (29) (3213 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprz. galie. akcyjnego 
Banku hipotecznego we Lwowie, odbędzie się 
dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Oddziału XVII. drzwi 
Nr. 50 tut. sądu licytacya następujących re­
alności objętych:

1. wyk. hip. 1. 1828 Dz. I. ks. gr. gm. 
m. Lwowa ocenionej na 63.749 kor.,

2. wyk. hip. 1. 1829 Dz. I. ks. gr. gm. 
in. Lwowa ocenionej na 39.021 kor. 60 hal.,

3. 100/1000 części realności objętej 
wyk. hip. 1. 706 Dz. I. ks. gr. gm. m. Lwo­
wa Maurycego Czaczkesa własnych, ocenio­
nych na 20.158 kor. 80 hal.,

4. wyk. hip. 1. 1426 Dz. J. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 28.671 kor.,

5. wyk. hip. 1. 1833 Dz. I. ks gr. m. 
Lwowa ocenionej na 3561 kor.,

6. wyk. hip. 1. 1823 Dz. I. ks. gr. m. 
Lwowa ocenionej na 132.429 kor. 09 hal.

Najniższa cena poniżej której nie na­
stąpi sprzedaż wynosi co do realności wy­
mienionej : pod 1. 42 499 kor. 33 hal., pod 
2. 26.014 kor. 40 hal., pod 3. 10.079 kor. 
40 hal., pod 4. 19.114 kor., pod 5. 2.374 
kor., pod 6. 66.214 kor. 55 hal.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tych nieruchomości dokumenta może każdy 
przejrzeć w biurze Oddziału XVII. tut. sądu.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lob 
•'iężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowania 
licytacyjnego powstaną, zawiadamiane będą o 
dalszych wydarzeniach tego postępowania’j«- 
dynie przez przybicie na tablicy sądowej, 
jeśli nie mieszkają w okręgu sądu niżej wy­
mienionego i nie wskażą temuż sądowi peł­
nomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
Zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział XVII.
Lwów, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. E. 2697/9 (4) (3195 3 - 3 )
Na żądanie Powiatowego Towarzystwa 

^liczkowego w Brzozowie odbędzie się dnia 
^9 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed połu­
dniem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 17 licytacya realności lwh. 587 
*8- gr. Przysietnica, stanowiącej gospodar­
stwo włościańskie obszaru 7 morgów, poło­
wy realności lwh. 589, składającej się z 
buntów  obszaru 3 morgi — 1/8 części real­
ności lwh. 590 składającej się z łąk i pa­
stwisk obszaru 2 morgi w całości wraz z 
Przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
s% ocenione na 7.346 kor. 37 hal.
, Najniższa cena wynosi 4.897 kor. 58 
5al-i poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
^  skutku.

.Gazeta Lwowska" Nr. 68 z

Warunki licytacyjne, które się przyj­
muje i odnoszące się do tych nierucho­
mości dokumenta (wyciąg tabularny, i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

Takie prawa, w obae których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie iso 
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów, dnia 16 marca 1910.

L. cz. E. 1536/9 (4) (3023 3 - 3 )
Na żądanie Tymka Ducia w Mochnaczce 

wyżnej, zastąpionego przez adw. p. dr. Mau­
rycego Schmala w Grybowie, odbędzie się 
dnia 31 maja 1910 o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. 4 w Grybowie, licytacya połowy 
realności lwh. 56 ks. gr. gm. kat. Brunary, 
objętej Warwary Hubiak i małol. Matrony 
Hubiak własnej.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
oceniona jest na 9.811 koron 91 hal.

Najniższa cena wynosi 6.541 koron 27 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenienia 
i t. d.) może każdy, mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Grybów, dnia 20 lutego 1910.

L. 585/1910   (3179 3 - 3 )
O b w i e s z c z e n i e .

Dnia 30 marca 1910 odbędzie się w
c. k. Zarządzie salinarnym w Kałuszu publi­
czna rozprawa ofertowa na dostawę materya- 
łów drzewnych ja k : drzewa okrągłego, ciosa­
nego, desek i t. d. tudzież węgla bukowego, 
w roku 1910.

Wykaz zapotrzebowania, rodzaj mate- 
ryałów i warunki licytacyjne mogą być przej­
rzane w Expedycie c. k. Zarządu salinarnego 
w godzinach urzędowych.

Pisemne oferty, sporządzone dokładnie 
według formulalzi, który można otrzymać 
w c. k Zarządzie salinarnym, ostemplowane 
znaczkiem na jedną koronę, opieczętowane i 
zaopatrzone napisem:
„Oferta N. N. na dostawę materyałów 

drzewnych", 
należy wnieść do rąk Naczelnika c. k. Za­
rządu salinarnego najdalej] do godziny 10 
przed południem dnia 30 marca 1910.

Do oferty należy dołączyć wadyum w 
wysokości 5 prc. ogólnej wartości dostawy. 

0. k. Zarząd salinarny.
Kałusz, dnia 17 marca 1910.

L. cz. E. 88/10 (8) (2903 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Majera Kamera odbędzie 
się dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. IV. licytacya 3/16 części 
realności lwh. 26 gminy Łozina.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 90 kor. 93 hal.

Najniższa cena wynosi 60 kor. 62 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się równo­
cześnie zatwierdza i odnoszące się do tej 
nie ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i 
t. d.) może Każdy, mający chęć kupienia, 
pi zejrzeć podczas godzm urzędowych w są­
dnie niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

Takie prawa, wobec których mniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze-

dnia 25 marca 1910.

nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicia na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Janów, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E. 2305/8 (9) (3126 8 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Matwija Zielińskiego zastą­
pionego prze', adw. dr. Wielochowskiego od­
będzie się dnia 28 kwietnia 1910 o godzinie 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 2 licytacya 1/2 i 1/6 
lwh. 7 gminy Kakobuty.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest oceniona na 909 kor. 24 hal.

Najniższa cena wynosi 606 kor. 16 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier­
dza i; odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta może każdy, mający chęć kupienią, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 2.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
relieytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do Sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samych nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bąclź 
obecnie już istnieją, bądi w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Busk, dnia 16 marca 1910.

L. cz. E. 2249/9 (5) (3089 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie powiatowego Towarzystwa 
zaliczkowego w Białej odbędzie się dnia 31 
marca 1910 o 10 godzinie rano biuro 5 w 
gmachu Magistratu licytacya:

całej realności lwh. 2053, ®
2/162 realności lwh. 899 gm. Jeleśnia 

Salamona Drengera własnej.
Ruchomości na licytaeyę wystawione są 

ocenione na 18.400 kor. 50 hal.
Najniższa oferta wynosi 9.200 kor. 25 

hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku..

Warunki licytacyjne i dokumenta przej­
rzeć można w godzinach urzędowych w biurze 
Nr. 5.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI 
Żywiec, dnia 14 stycznia 1910.

L. ez. E. 27/10 (3235 2 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Ghany Gluck w Zsłobku 
odbędzie się dnia 13 kwietnia 1910 o godz. 
10 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 4 licytacya realności 
obj. lwh. 537 ks. gr. gra. kat. Czarna.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1000 kor.

Najniższa cena wynosi 668 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Ustrzyki, dnia 7 marca 1910.

L. cz. E. 2493/9 (3284 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Herscha Hancla kupca w 
Ustrzykach odbędzie się dnia 13 kwietnia 
1910 o godzinie 10 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4 
licytacya realności obj. lwh. 119 ks gr. gm. 
kat. Berehy dolne.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę, 
jest ocenioną na 1050 kor.

Najniższa cena wynosi 700 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­

nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 4. 

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Ustrzyki, dnia 7 marca 1910.

L. ez. E. 2885/9 (4) (3171 3 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 kwietnia 1910 o godzinie 9-30 
przed południem, odbędzie się w sądzie tu­
tejszym w biurze Nr. 68 licytacya realności 
lwh. 183 ks. gr. gm. kat. Prokocim, składa­
jącej się z gruntu objętości 1 h. 63 ar. 75 
m2 i stojącego na nim domu drewnianego 
dachówką krytego i stodoły.

Nieruchomość powyższa ocenioną jest 
na 8454 kor. 20 hal., przynależność zaś na 
300 kor.

Najniższa oferta wynosi kwotę 5836 
kor. 13 hal.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kaneelaryi sądowej.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Podgórze, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. E. V. 3417/9 (10) (3270)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w sądzie niżej 
wymienionym n  biurze Nr. 24 w Stanisła­
wo wio licytacya 1/7 części realności obj. lwh. 
240 ks. gr. gm kat. Stanisławów składają­
cej się z p. gr. lk. 2295'2 o powierzchni 
856 m.2 i z p. bud. lk. 1159/2 o powierzchni 
102 m.2. Parcela gruntowa tworzy ogród 
warzywny, częścią drzewkami zasadzony, zaś 
na p. bud. lk." 1159/2 stoi budynek partero­
wy drewniany lepiony z materyału miękkie­
go kryty gontami o dwóch izbach mieszkal­
nych oraz szopa drewniana niska oszalowa­
na na miękkich słupach.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest ocenioną na 540 kor.

Najniższa cena wynosi 270 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem ustala i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t.
d.) może każdy, mający chęć kupienia przej­
rzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 24.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalna, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu Sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż Są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
Sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 11 marca 1910.

L. ez. E. 1261/9 (6) (3302)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Józefa Antoniego 2 im. 
Popławskiego w Krościenku wyżnem, odbę­
dzie się dnia 2 kwietnia 1910 o godzinie 11 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. II. licytacya realności 
lwh. 1036 ks. gr. gm. Załoźee składającej 
się z pb. 611 na której stoją zabudowania i
pg. 2008.

Nieruchomość ta wystawiona na lieyta- 
cyę jest oceniona na 5480 koron.

Najniższa cena wynosi 3654 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. II.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do" sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym , inaczej roszczenia te ­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem  podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższej realności bądź 
obecnie już" istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w1 okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział II.
Załoźee, dnia 10 marca 1910.
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L. ez. E. 3672/9 (5) (3298)

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Nastuoi Hawrysz 2o Kup- 

czak, odbędzie się dnia 11 kwietnia 19 i0 o 
godzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 11 w Sołotwinie 
licytacya 1/5 z 1 2 realności lwh. 270, 1/5 
z 1/4 części realności lwh. 271, 1 5  z 1/8 
części realności lwh. 272 gm. Markowa wraz 
przynależnościami, składajacemi się z części 
chaty, stodoły, stajni i kilku drzew owoco­
wych.

Nieruchomości te wystawione na licyta- 
cyę, są ocenione wraz z przynależnością na 
400 kor.

Najniższa cena wynosi 267 kor. po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

M aninki licytacyjne, które się zatwier­
dza i odnoszące się do tej nieruchomości do­
kumenta, (wyciąg tabularny, wyciąg kata­
stralny, protokoły ocenienia i L d.) może 
każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sadu najpóźniej przy wyznaezo 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli me mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sołotwina, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. E. 10/10 (4) (3288
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Franciszka Szczęśuiaka z 
Spytkowic odbędzie się dnia 13 kwietnia 1910 
o godzinie 10 przed południem w sądzie ni 
lej wymienionym, w biurze Nr. 4 licytacya:

1 82/560 i 1/8 z 82/560 części realno­
ści lwh. 57,

3 82/560 z 1.4 i 1/8 z 82,560 z 3/12 
części realności lwh. 380 ks. gr. gm. kat. 
Spytkowice objętych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na ad 1. 1.015 kor. 79 hal., ad
2. 786 kor. 15 hal., razem więc 1801 kor. 
94 hal.

Najniższ0 cena wynosi 1201 kor. 30 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż me przyjdzie 
do skutku.

W arunki licytacyjne, które niniejszem 
się zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta, (wyciąg tabularny, 
wyciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Jordanów, dniu 10 marca 1910.

L. cz. E. 2086 9 (8) (3289)
W sprawie c. k. uprzywil. Gal. akcyj. 

Banku hipotecznego we Lwowie przeciw Jó 
zefowi i Sarze Rosenfeldom z powodu nie- 
doręczenia zobowiązanej Sarze Ros-rafeldowej 
edyktu licytacyjnego w terminie § 169 o. e. 
podanym rozpisuje się ponowny:

Edykt licytacyjny.
Dnia 19 kwietnia 1910 o godzinie 10 

rano w sądzie niżej wymienionym w biurze 
Nr. 14 odbędzie się licytacya realności lwh. 
776 w Kolbuszowy Józefa i Sary Rosenfeldów 
własnej wraz z przynależnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest oceniona na K w o tę  20.000 kor.

Najniższa cena wynosi 10.000 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d., może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 

•Nr. 6.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 10 marca 1910.

L. cz. E. 1499/8 (22) (3299)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Amstera w Stani­
sławowie odbędzie się dnia 11 kwietnia 
1910 o godzinie 12 przed południem w są­
dzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 11 li­
cytacya 1/3 części realności lwh 91, 1/3 ezę 
ści rcalaiości lw. 213 ks. gr. gm kat. Ja­
błonka Michała Zapotocznego, własnych o 
łącznym obszarze 8 morgów gruntu] częścią 
ornego, częścią kośnego wraz z przynależno­
ściami składającemi się ze starej chaty, stajni, 
2 obrogów i 20 drzew owocowych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione na 716 kor. 66 hal., przynale­
żności zaś na 151 koron 84 hal.

Najniższa cena wynosi 434 kor. poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się zatwier 
dza i odnoszące się do tych nieruchomości do­
kumenta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), muże każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w biurze Nr. 11.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby hyć już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział Y.
Siłotw ina, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. E. 987/9 (8) (3303 l - 8 j
Zobowiązany niewiadomy z miejsca po­

bytu Ludwik Latko i małol. Anna Przystał 
jako spadkobierczyni Józefa Przystała w
Spytkowicach.

Edykt licytacyjny.
Na żądanie Powiatowej Kasy oszcię-

dności w Wadowicach, zastąpionej przez adw, 
dr. Kiókowskiego w Wadowicach, odbędzie 
się dnia 20 kwietnia 1910 o godzinie 9 przed 
południem w sądzij niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 5, licytacya realncśii lwh. 
f 58 i 561 ks. gr. gm. kat. Spytkowice ob­
jętych.

Nieruchomości wystawione na licytaeyę 
są ocenione lwb. 553 na 263 kor. 33 hal.,
lwh. 561 na 579 kor. 84 hal.

Najniższa cena wynosi ze względu, że 
obie realności będą sprzedane na raz 562 
kor. 12 hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie 
przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tych nie­
ruchomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym w biurze Nr. 2.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Zator, dnia 26 lutego 1910.

L. «z. E. 999/9 (8) (3297 1 - 8 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Meilecba Aschkenazego od­
będzie się dnia 31 kwietnia 1910 o godz. 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 10 licytacya 22/60 części 
realności lwh. 40. 42 i 895 gminy Skałat.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 8.835 kor. 34 hal.

Najniższa cena wynosi 5 890 koron 22 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skntkn.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymieni i- 
nym, w biurze Nr. 10.

Takie prawa, w obec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
teiminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nia wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

(J. k. 8ąd powiatowy, Oddział II.
Skałat, dnia 9 marca 1910.

L. cz. E. X. 1100/7 (3272)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. gal. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie, zastąpionego 
przez' adw. dr. Eliasza Fischlera w Stanisła­
wowie odbędzie się dnia 28 kw utnia 1910 
o godzinie 11 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym w biurze Nr. 23 przy ul, 
Kraszewskiego i Sapieiyńskiej licytacya rea l­
ności lwh. 189 Stanisławów przy ulicy Li­
rycznej i Lelewela Nr. orj. 13 składającej 
się z par. bud. 1447 (N. d. 398 i 486) i 
grunt. 1387 2 tudzież p. bud. 1478 w roz­
miarach na szkicu do protokołu ocenienia 
z dnia 15 lipea 1907 L. cz. E. X. 1100 7(6) 
dołączonym literami B. C. A. h. d. f. a. B 
oznaczonej — powierzchni 906 45 m .2 (1 m.ł

po 10 koron) z domem drewnianym od ulicy 
Lirycznej i domem murowanym od ulicy Le­
lewela, budynkiem gospodarczym, studnią 
bitą, parkanem i sztachetami.

Nieruchomość ta wystawiona na licy- 
tacyę jest ocenioną na 31 462 kor.

Najniższa cena poniżej której sprzedaż 
nie nastąpi wynosi 15 731 kor.

Warunki licytacyjne dnia 16 paździer­
nika 1907 zatwierdzone i odnoszące się do 
tej nieruchomości (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
może każdy, mający chęć kupienia, przejrzeć 
podczas godzin urzędowych w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 25.

Takie prawa, wobec których nin iej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego .i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stanisławów, dnia 19 lutego 1910.

L. cz E. 128/10 (6) (3276)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Hirscha Greiwera, kupca 
w Bochni, odbędzie się dnia 28 kwietnia 
1910 o godz. 9 rano w sądzie niżej wy­
mienionym w biurze Nr. 12 licytacya po­
łowy realności lwh. 436 gm. Bochnia, poło­
żonej na przedmieściu Rozbornia składającej 
się z parceli bud. lk. 869 o obszarze 54 m.2
1 gruntowej lk. 2612 (ogród) o obszarze
2 ar. 81 m .2 i domu drewnianego.

Połowa nieruchomości wystawiona na 
licytaeyę jest oceniona na 1.250 kor.

Najniższa cena wynosi 766 kor. 68 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się obecnie 
zatwierdza i odnoszące do tej nieruchomości 
dokumenta (wyciąg tabularny, wyciąg kata- 
tralny, protokoły ocenienia i t. d.), może 
każdy, mający chęć kupienia przejrzeć pod­
czas godzin urzędowych, w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 12.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Bochnia, dnia 2 marca 1910.

L. cz. E. 807/9 (7) (3291)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie księdza Aleksandra Wy- 
chańskiego, gr. kat. proboszcza w Srnereko- 
wie, Markusa Flaschnera, kupca w Kuliko­
wie i Leopolda Kubasiewicza, rzeźnika w Za- 
marstynowie, odbędzie się duia 27 kwietnia 
1910 o godz. 10 przed południem w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. I. licytacya 
realności objętej lwh. 552 ks. grunnt. gra. 
kat. Kulików składającej się z parcel bud. 
5r. 4, 575, parcel gr. 208, 204, 205, chaty, 
stodoły i stajni w Kulikowie bez żadnych 
przynależności.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytaeyę jest ocenioną na 1.204 koron.

Ńajniżssa cena wynosi 681 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
t kutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i odnoszące się do tej 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu 
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
sgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
eię-żary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo- 
wanią jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądowi 
pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie sądu 
zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 8 marca 1910.

L. cz. E. 887/9 (7) (3292)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jana Kisiela, furmana miej­
skiego we Lwowie, zastąpionego przez adwo­
kata dr. Bunda (jun.) we Lwowie, odbędzie 
się dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienio­

nym, w biurze Nr. I. licytacya rea lnośc i 
objętej lwh. 100 Żółtańoe składającej się 1 
parcel grunt. lk. 2214/1, 2215, 3009/2,4455, 
4456, 4457 wraz z przynależnościami, skl»* 
jącemi się z jednej krowy.

Nieruchomość powyższa wystawiona n* 
licytaeyę, jest oceniona na 5168 kor. z cze­
go należności na 200 kor.

Najniższa cena wynosi 3445 kor. 40 
hal, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej/ 
szem zatwierdza, i odnoszące się do te] 
nieruchomości dokumenta (wyciąg tabular­
ny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia przejrzeć podczas godzin urzędowych # 
sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. I-

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dia których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Kulików, dnia 12 marca 1910.

L. ez. E. 190 10 (4) (3274)
Edykt licytacyjny.

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 9'SO 
przed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 5 w Bełzie odbędzie się na 
warunkach licytacyjnych niniejszem ustalo­
nych licytacya realności: lwh. 243 i 1517 i 
3/4 części lwh. 1431 gm. kat. Bełz z których 
pierwsza składa się z parceli gruntowej 
obszaru 729 s.2 i domu z dylów tudzież z ko­
mórki, druga z parceli gruntowej obszaru 
158 s.a domu z desek, stodoły i chlewkóv?, 
zaś trzecia z roli obszaru 1 morg 608 s.2.

Nieruchomości wystawione na licyta­
eyę są ocenione: ad 1. na 2083 kor. 20 hal-, 
ad 2. na 1076 kor. 40 hal., ad 3. na 828 
koron.

Najniższa cena w ynosi: ad 1. 1400 
kor., ad 2. 800 kor., ad 3. 600 kor., poniżej 
tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnośne doku­
menta przejrzeć można w sądzie w biurze 
Nr. 5.

Takie prawa, wobec których niniej' 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należ) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczę/ 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiali0 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablic) 
sadowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sąd° 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibi8 
sądu zamieszkałego,

0. k. Sąd powiatowy, Oddział 1Y.
Bełz, dnia 14 marca 1910.

L. cz. E. 3537/9 (6) (327?)
Edykt licytacyjny.

Dnia 25 kwietnia 1910 o godzinie * 
przed południem odbędzie się. w sądzie tutej­
szym, biuro Nr. 9 licytacya 1/3 części ciał® 
hipot. 1. 71 gm. Gaje starobrodzkie]

Realność tę (parc. bud. i dom z prz)' 
należnościami) oceniono na 263 kor. 60 ba‘:

Najniższa cena niżej której sprzeda* 
nie nastąpi, wynosi 219 kor.

Warunki licytacyjne i inne dokumeni® 
przejrzeć można w tutejszym sądzie biui°

Takie prawa, wobec których niniejsi® 
licytacya byłaby niedopuszczalną, nale*) 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznacz0' 
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczą 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo00̂  
nie mogłyby być już ze skutkiem podn0' 
szone. .

Te osoby, dla których jakie prawa l0 , 
ciężary na powyżsej nieruchomości bą0  ̂
obecnie już istnieją, bądź w toku p°stęP°0 
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamia1* 
będą o dalszych wjdarzeniach tego P°®. 
powania jedynie przez przybicie na tanIw  
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu są 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są 
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedź1*3 
sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brody, dnia 9 marca 1910.



9
L. cz. E. 81/10 (3280 1 - 3 )

Na żądanie Dawida Schachtera odbę­
dzie się dnia 31 maja 1910 o godzinie 10 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
W biurze Nr. 17, licytacja realności lwh 
222 ks. gr. gm.tGrahownica stanowiącej go­
spodarstwu obszaru 6 morgów Jana Fronia 
własnej wraz z przynab-żnościami.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę, 
jest oceniona na 0715 kor.

Najniższa cena wynosi 4478 kor. 68 
hal., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, które się przyjmuje 
i odnoszące się do tej nieruchomości doku- 
menta (wyciąg tabularny, wyciąg katastral­
ny, protokoły ocenienia i t. d.), może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze, Nr. 16.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszczt- 
nia tego rodzaju co do samej nieruchomość 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli uie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Brzozów,dnia 18 marca 1910.

L. cz. V. 5093 9 (10) (3269 1 - 2 )
Edykt licytacyjny.

Dnia 28 kwietnia 1910 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 24 w Stanisławowie 
licytacya realności lwh. 1203 ks. gr. gm. kat. 
Stanisławów leżącej w śródmieściu na rogu 
ulicy Gołuchowskiego i Sobieskiego, składa­
jącej się z pb. 694, 695, 696, 697, 698 i 
699 1 oraz z pgr. lk. 520/1 i 520/2 mierzą 
cych 3939 metrów kwadratowych powierzchni.

Na tej powierzchni znajduje się 15 bu­
dynków murowanych w protokole oszacowa­
nia bliżej opisanych i przynależności jak la­
tarnia i studnia w podwórzu.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę, jest oceniona na 307.300 kor., przyna­
leżności zaś na 345 kor.

Najniższa cena wynosi 153.655 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumentu (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokóły ocenie­
nia i t. d.) może każdy mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 24

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępc- 
w&nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedyni# przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Stanisławów, dnia 11 marca 1910.

L. cz. E. 3431/8 (5) (3281)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Feibisch* Kriesa i Izaaka 
Landau w Bóbrce odbędzie się dnia 2 maja 
1910 o godz. 10 rano w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 32 licytacja realności 
lwh. 15 i 184 ks. gr. gm. Zaleśce.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę, są ocenione: ad 1. lwh 15 wynosi 
18.434 kor. 15 hal., ad 2. lwh. 184 wynosi 
243 kor. 04 hal.

Najniższa cena wynosi ad 1.12.289 kor. 
44 hal., ad 2. 162 kor. 22 h a l , poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, które równocześnie 
stw ierdza się i odnoszące się do tych nieru­
chomości dokumenta (wyciąg tabularny, wy­
ciąg katastralny, protokoły ocenienia i t. d.) 
luoże każdy, mający chęć kupienia, przejrieć 
podczas godzin urzęd- wych w sądzie niżej 
Wymienionym w biurze Nr. 27.

TaJde prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło- 
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
r°dzaju co do samej nieruchomości nie mo­
głyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­

wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
oiżej wymienionego i nie. wskażą temuż są 
Jowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie
8id'> zami-zzitałegc,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Cho lorów, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. E. 3/10 (5) (3137)
Edykt licytacyiny.

Dnia 27 kwietnia 1910 o godzinie 9 30 
przed połudn em odbędzie się w biurze Nr. 
5 sądu tutejszego licytacya realności lwh. 
439 ks. gr. gm. Wołoszcza-Zady.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 1250 kor.

Najniższa cena wynosi 833 kor. 34 hal., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które się niniej- 
szem zatwierdza i inne odnośne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 3.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia tego 
rodzaju co do samej nieruchomości nie mó­
gł} by być już ze skntk;em podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niże i wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
zamieszkałego.

O. i.. Sąd powiatowy, Oddział II
Łąka, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. E. 305 10 (6) (3284)
Edykt licytacyjny.

Dnia 6 maja 1910 o godzinie 10 przed 
południem odbędzie się w s^drie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 6 l cytacya:

1. realności lwh. 92 ks. gr. gm. kat. 
Lubień m iły, składającej się z roli i łąki 
obszaru 6204 m. kw.,

2. realności lwh. 202 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z domu murowanego, 
budynków gospodarczych i gruntów obszaru 
1248 m. kw. z przynależnośziami, składają­
cymi się z inwentarza żywego i martwego,

3. realności lwh. 361 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli i łąki obszaru 
8046 m. kw.,

4. realności lwh. 433 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 1273 
m. kw.,

5. realności lwh. 501 ks. gr. tej samej 
gminy, składającej się z roli obszaru 4l87 
m. kw.,

6. realności lwh. 28 ks. gr. gm. kat. 
Lubień wielki, składającej się z laki obszaru 
2701 m. kw. i

7. realności lwh. 31 ks. gr. gm. kat. 
Lubień wielki, składającej się z łąki obszaru 
2964 m. kw.

Nieruchomości wystawione na licytacyę. 
są oceniona na: ad 1. 2200 kor., ad 2. 5710
kor., ad 3. 1325 kor., ad 4. 400 kor., ad 5.
1400 kor., ad 6. 400 kor., ad 7. 400 kor.,
przynależytości zaś na 166 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 1466 
kor. 66 hal., ad 2. 3917 kor. 33 h a l, ad 3. 
883 - er. 32 h a l, ad 4. 266 kor. 66 h a l, ad
5. 933 kor. 32 h a l, ad 6. 266 kor 66 h a l, 
ad 7. 266 kor. 66 h a l, poniżej tej ceny 
sprzedaż nie przyjdzie do SKutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej w ymienionym, w biu 
rze Nr. 6.

Takie prawa, wobec których niniej 
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do s a m e j  nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno 
8zone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są 
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Gródek J a g , dnia 10 marca 1910.

L, cz. E. 924,9 (5) (2977)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Towarzystwa Zaliczkowego 
„Szczęść Boże" w Kolbuszowy zastąpionego

przez adw. dr. Seeligera odbędzie się dnia 
3 maja .1910 o godzinie 9 przed południem 
w sądzió niżej wymienionym, w biurze Nr. 
14 licytacya:

1. realności lwh. 235 Kolbuszowa Da­
wida Marina własnej, składającej się z de­
mu przy ulicy Trzeciego Maja, stajni, szopy 
i ogródka;

2. realności lwh. 332 Kolbuszowa Da­
wida i Scheindli Marinów własnej, składa­
jącej się z dwóch domów mieszkalnych i ko­
mórki przy ulicy Trzeciego Maja;

3. połowy realności lwh. 636 Kolbu­
szowa Pinkasa Marina własnej, składającej 
się z 2 domów mieszkalnych za bóżnicą;

4. realności lwh. 552 Kolbuszowa Abra­
hama Blaua własnej, składającej się z domu 
murowanego za bóżnicą;

5. 5/8 części realności lwh. 331 Kolbu­
szowa, składającej się z domu mnrowanego.

Nieruchomości wystawiono na licytacyę 
są ocenione, a to : realność ad 1. na 4450 
kor, realność ad 2. na 6000 ko r, połowa 
realności ad 3. na 4800 kor, realność ad 4. 
na 18.500 kor, 5/8 częśc, realności ad 5. na 
7812 kor. 50 hal.

Najniższa cena tychże realności wynosi 
połowę wartości szacunkowej, poniżej tej ce­
ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tych nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d )  może każdy mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 16.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kolbuszowa, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. E. XIV. 2C57/9 (6) (3189)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie p. Maurycego Kurtza w Ol­
szanicy, zastąpionego przez adw. dr. Edmun­
da Kelnera odbędzie się dnia 3 maja 1910
0 godzinie 10 przed południem w sądzie ni­
żej wymienionym przy ul. św. Jans 1. 22 
pierwsze piętro Nr. 34 lieytacya:

1. realności lwh. 39 w Zwierzyńcu par­
cela bud. 54 i parcele gruntowe lk. 156/1, 
157/1, 159/1, 160/1, 161/1 i 159/2 razem 
obszaru 55 arów 25 m*, dom murowany par­
terowy ze stajnią i polem ornem, przynale­
żności b ra k ;

2. połowy realności lwh. 643 w Zwie­
rzyńcu, składającej się z parcel gruntowych 
lk. 156/3, 157/3, 159/4,159/5, 160/3 i 161/3, 
obszaru 1699 m ł pola orne bez budynków, 
przynależności brak.

Nieruchomość ad 1. lwh, 39 wystawio­
na na licytacyę jest oceniona na 13.646 kor. 
50 h a l, ad 2. połowa nieruchomości lwh. 
643 na 1699 kor.

Najniższa cena wynosi: ad 1. 9097 
kor. 66 h a l, ad 2. 1132 kor. 66 h a l, po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ty'•b nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, prokoły ocenienia
1 t. d.) może każdy mający chęć kupienia, 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 41.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jak,e prawa lub 
ciężaiy na powyższych nieruchomościach bądi 
obecnie już istnieją, bądź w  toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postę­
powania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibj? 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział XIV.
Kraków, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. E. 3375/9 (4) (2981)
Edykt licytacyjny.

Dnia 29 kwietnia 1910 o godzinie 10 
z rana odbędzie się w biurze Nr. 6 sądu tu­
tejszego licytacya 2/10 części realności lwh. 
2561 gm. Nowy Targ, składającej się z par­
celi pod bud. 156/1, na której stoi kamienica 
przy ulicy Ludźmierskiej, oraz studnia.

Powyższą część realności oceniono na 
na 5600 kor.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż nie 
nastąpi, wynosi 2803 kor.

Warunki licytacyjne i inne odnośne do­
kumenta przejrzeć można w sądzie tutejszym 
w biurze Nr. 6.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Nowy Taig, dnia 3 marca 1910.

L cz. E. 230/10 (4) (2906)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Piątka odbędzie 
się dnia 3 maja 1910 o godzinie 9 rano w 
sądzie niżej wymienionym licytacya 11/52

części realności lwh. 127 ks. gr. gminy Gło- 
goczów małe wiejskie gospodarstwo stano­
wiącej, obejmującej odnośnie do całości 3 
morgi 447 sążni.

Części nieruchomości tej wystawione 
na licytaiyę. są ocenione na 399 kor. 90 hal.

Najniższa cena wynosi 266 kor. 64 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

O. k Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 23 lutego 1910.

L. cz. E. 4324/9 (3) (2917)
Edykt licytacyiny.

Dnia 4 maja 1910 o godzinie 11 przed 
południem odbędzie się w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze Nr. 19 licjtacya real­
ności obj. lwh. 692 kgr. Tuczapy Iwana Ar- 
boraka Wasyla.

Nieruchomość wystawiona na licytację, 
jest ocenioną na 463 kor.

Najniższa cena wynosi 309 kor. 33 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyj­
dzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg 
tabularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, w obee których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej p''zy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 2 marca 1910.

L. cz. E. 1994/9 (3) (3293)
E d y k t .

Na żądanie Towarzystwa zaliczkowego 
w Limanowej, odbędzie się w sądzie tutej­
szym dnia 29 marca 1910 publiczna sprzedaż 
realności lwh. 67 gminy Słupie.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytacyę jest oceniona na 3659 kor. 05 hal.

Najniższa ceua wynosi 2439 kor. 02 hal.
Warunki licytacyjne i dokumenta można 

przejrzeć w tutejszym sądzie.
O. k. Sąd powiatowy.

Limanowa, 25 lutego 1910.

L. cz. E. 185/10 (4) (2792)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Maurycego Zankera w My­
ślenicach odbędzie się dnia 28 kwietnia 1910 
o godzinie 10 rano licytacya połowy realno­
ści lwh. 282 i 1/16 cięści realności lwh. 
697 gminy Myślenice posiadłość miejską 
stanowiących.

Polowa nieruchomości lwh. 282 jest 
oceniona na 515 ko r, zaś 1/16 część real­
ności lwh. 697 na 80 kor.

Najniższa cena wynosi odnośnie do 
połowy realności lwh, 282 kwotę 257 kor. 
50 h a l, odnośnie do 1/16 części realności 
lwh. 697 bez utrzymania ciężaru kwotę 73 
kor. 33 b a l , przy utrzymaniu ciężaru 67 kor. 
8 hal.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Myślenice, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. E. 2808/9 (3) (2915)
Edykt licytacyjny.

Dnia 4 maja 1910 godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 odbędz'e się licytacya połowy 
realności obj. lwh. 173 kgr. Ohlebiczyn pol­
na Iwana Fotczuk Kieryły.

Nieruchomość w połowie wystawiona 
na licytacyę jest oznaczoną na 426 koron 
60 hal.

Najniższa cena wynosi 284 kor. 40 
h a l, poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta, (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­
nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupienia 
przejrzeć podczas godzin urzędowych w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

C. k. Sąd powiatowy Oddział IV.
Zabłotów, dnia 28 lutego 1910.

L. cz. E. 826/9 (3) (3295)
E d y k t .

Dnia 5 kwietnia 1910 o godz. 10 przed 
południem w tus odbędzie się licytacya real­
ności lwh. 125 gm. kat. Wiatowice.
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Nieruchomość ta jest oceniona na 1404 

kor. 48 kor.
Najniższa cena wynosi 936 kor. 32 hal., 

poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjna przejrzeć można 
w tut. sądzie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Niepołomice, dnia 22 lutego 1910.

L. cz. E. 1180/9 (16) (3290)
Edykt licytacyjny.

Wskutek uchwały z dnia 14 marca 1910
I. cz. E. 1180/9 (15) sprzedane będą dnia 
5 kwietnia 1110 o godz. 9 rano na folwar­
ku w Zielonym kącie ad Kociubińce w dro­
dze publicznej lieytacyi: zboże, inwentarz ży­
wy i martwy, urządzenie domowe, srebrne 
nakrycie stołowe.

Przedmioty te można oglądać dnia 5 
kwietnia 1910 między godziną 8 a 9 rano 
na miejscu lieytacyi.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kopyezyńce, 17 marca 1910.

Konkursa.
L. 1 120 (3180 1 - 3 )

Ogłoszenie konkursu.
Wydział powiatowy w Stryju rozpisuje 

konkurs na posadę lekarza okręgowego z 
siedzibą w Łiwoeznem. Płaca roczna z fun­
duszu powiatowego wynosi 1400 kor. Ryczałt 
na koszta podróży wynosi 800 kor. Do po 
sady tej przywiązane jest prawo do emery­
tury w granicach postanowień ustawy z dnia 
12 maja 1909 Nr. 68 Dz. u. kr.

Okręg sanitarny obejmuje następujące 
gminy i obszary dworskie: Ławoezne, Cha- 
szczowanie, Hrebenów, Hutar, Jelenkowate, 
Kalne, Karlsdorf, Klimiec, Liboehora, Opo- 
rzee, Rożauka niżna, Różanka wyżną, Sław­
sko, Tąrnawka, Tuchla, Wołosianka. W y­
żłów i Żupanie, razem 18 gmin z ludnością 
15.534.

Ubiegający się o tę posadę mają przed 
łożyć :

1. świadectwo dostatecznej fizycznej 
zdolności, wydane lub potwierdzone przez 
e. k. lekarza powiatowego;

2. dyplom doktora medycyny, upra­
wniający do wykonywania praktyki lekar­
skiej ;

3. dowód obywatelstwa austryaekiego;
4. świadectwo m oralności;
5. dowód znajomości języków krajo­

wych ;
6. dowód przynajmniej dwuletniej pra­

ktyki w zawodzie lekarskim ;
7. dowód nieprzekroczonego wieku lat

40-tu.
Między kandydatami mają pierw szeń­

stwo ci, któizy udowodnią przynajmniej dwu­
letnią służbę w szpitalu powszechnym po 
uzyskaniu dyplomu doktorskiego, albo, że 
złożyli z pomyślnym skutkiem egzamin fizy- 
kacki.

Po myśli rozporządzenia wykonawcze­
go do § 7 ustawy z dnia 2 lutego 1891 Nr. 
17 żądanie dowodu, iż ubiegający się nie 
przekroczył 40 lat życia, nie odnosi się do 
tych kandydatów, którzy już piastują posadę 
lekarza okręgowego.

Lekarz okręgowy w Lawocznem będzie 
obowiązany utrzymywać aptekę domową.

Obowiązki służbowe określa ustawa z 2 
lutego 1891 Nr. 17 rozporządzenie wyko­
nawcze do tej ustawy i instrukcya służbowa, 
wydana przez c. k. Namiestnictwo w poro­
zumieniu z Wydziałem krajowym na zasa 
dzie § 14 ust. kr. z 5 października 1906 Nr 
148 Dz. u. kr

Posada nadaną będzie tymczasowo na 
rok jeden, poczem Wydział krajowy orzeknie 
na wniosek Wydziału powiatowego o stałem 
jej nadaniu.

Podania ostemplowane marką stemplo­
wą na 1 kor. należy wnosić do Wydziału 
powiatowego w Stryju w terminie do dnia 
1 maja 1910 włącznie.

Stryj, dnia 15 marca 1910.
Z Wydziału powiatowego.

P rezes: 
Onyszkiewicz.

Zl. 342/4 ex 1910 (3241)
K. k. Ministerium des Innern.

Konkurs -Ausschreibung.
Ein Kaiserin und Kónigin Maria The- 

resia Stiftplatz deutscherblandischer Abtei- 
lung in der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien.

In der k. k. Theresianischen Akademie 
in Wien kommt mit Beginn des Studien- 
jahres 19101911 ein Kaiserin und Konigin 
Maria Theresia Stiftplatz deutsch — erbUn- 
discher Abteilung zur Besetzung, wozu ade- 
lige Junglinge katholischer Religion, welcke 
das 8Lebensjahr bereits erreicht und das 12 
Lebensjahr noch nicht iiberschritten haben, 
berufen sind.

Die Gesuche sind mit der Nachweisung 
liber den erblandischen beziehungsweise

ósterreichischen Adel, mit den Taufschein, 
Impfungs- und Gesundheitszeugnisse, welches 
letztere von einem staatlichen Sanitatsorga- 
ne ausgesteilt oder doch bestatigt sein muss, 
dann mit den Schulzeugnissen der letzten 
2 Semester zu belegen.

Perner haben die Gesuche Namen, 
Charakter und Wohnort der E itern der Kan- 
didaten, bei Verwaisten die Nachweisung 
dieses Umstandes, die Verdienste des Va- 
ters oder der Familie fiberhaupt das Ein- 
kommen und die Vermogensverhaltnisse der 
E itern und d«r Kandidaten, die Zahl der 
Yersorgten und unversorgten Gescbwister 
sowie die alłfalligen Beziige des Kandidaten 
oder seiner Geschwister aus óffentlichen 
Kassen oder Stiftungen, mit den einschlagi- 
gen sehriftlichen Belegen zu enthalten.

Auch ist die Erklarung abzugeben, dass 
und von wem fur die Kandidaten die jahr- 
lichen Nebenauslagen in dem aus der Stif- 
tungsdotation nicht bedeckten Resfcbetrage 
von 500 K werden bestritten werden.

Da bei der Wurdigung der einlangen- 
gen Gesuche lediglich die in denselben an- 
geffihrten Daten und die bezuglichen beige- 
brachten Belege in Betracht kommen, sind 
Berufungen auf etwa in friiheren Bewer- 
bungsgesuchen gemachte Angaben oder da- 
mals yorgelegte Behelfe zu vermeiden.

Die Gesuche sind an das k. k. Mini­
sterium des Innern zu stiliesieren und 
ISngstens bis 15 April 1910 bei jener poli- 
tischen Landesbehórde einzubringen, in de­
reń Yerwaltungsgebiete der Bewerber seinen 
Wohnsitz hat.

Gesuche von Personen, welche unter 
M ilitargerichtsbarkeit stehen, sind im Wege 
der yorgesetzten Militarkommanden an die 
betreffende politische Landesbehorde zu 
richten.

Wien, am 7 Maz 1910.

Wyroki prasowe.
U. en. IV  35 10 (2) (3239)

O r o . i o m e H e ,
B LueEH Gro Be.rauecTBa Ujlcapii !

IJj. k. Cyfl KpaeBHii ą jlh  cnpaB Kap- 
h h x  y  „ItBOBi piuiHB Ha ui/i,CTaBi §§ 489 i 
493 3aK. Kap. i § 37 3ais. iipac., igo 3MicT 
apT iit;y .iy  ysiimeHoro b u n c jii 2 3a M icrmt 
Amrn m  uaco 3 h c h  „ JIiTepaTypHo - H ayko bhh  
BicTHHKu (cTopoHa 461) nifl H an u ceio : 
„3  aBCTpHHCKOi' yK paiH ii" b ycT yn i bi/i; 
c.riB „np ii h h s  3a3iiauHJiocb“ a  o jjfo  mob- 
HaPKH11 MieTHTb B COÓi 3HaMeHll npOBHHH
3 § 300 3. 'k . i npo'ro yenpaBep,..iM B.ieHa 
ecTb 3 apjip,aceHa u ep e .3 n,. k. IIpoK yp a-rop a  
flepacaB E oro KoncjńcKaTa c e i  u a co iracH  b ,ij,hh 
17 M apra 1910. -

B nac.iiflOK t o t o  pim eH H  aóop on eH e  
ecTb ,u,;u:bnie u m p e n e  T oro apT itK yjiy  a  sa -  
ó p a n n ii HaK.ia/i; Mae óy t e  3 HHm;eHnit.

JIebIb , /i;hh21  M apra 1910.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Cg. I. 117/10 (1) (3184 3 - 3 )

E d y k t .
Przeciw Ignacemu Olbrychtowi i Ma- 

ryannie z Kopciów Olbrychtowej, których 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do c. k. sądu obwodowego w Rzeszo­
wie przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Kosinie pozew o 1600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała I. audyeneya na dzień 31 marca 1910
0 godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Ignacego 01- 
bryehta i MaTyanny z Kopeiów Olbrychtowej 
ustanawia się pana adw. dr. Frohlicha w 
Rzeszowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Igna­
cego Olbryehta i Maryanuę z Kopciów 01- 
bryehtową w rzeczonej sprawie na ich koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I. 
Rzeszów, dnia 7 marca 1910.

L. cz. C. II. 67/10 (1) (3226)
E d y k t .

Przeciw Karolowi Kowalskiemu w Bia­
łym kamieniu, którego miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Olesku przez Antoniego Żu­
rawskiego pozew o zapłacenie kwoty 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczony zo­
stał termin do ustnej rozprawy na dzień 29 
kwietnia 1910 o godzinie 10 rano w biurze 
Nr. 9.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana E. Witkiewicza e. k. nota- 
ryusza w Olesku, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Olesko, dnia 25 lutego 1910.

L. cz. 0. I. 47/10 (1) (3130)
E d y k t .

Przeciw Simie Bader, której miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k. sądu powiatowego w Dynowie przez Lei- 
bę Badera pozew o wydanie ruchomości, 
względnie zapłatę kwoty 630 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała rozprawa na dzień 26 kwietnia 1910
0 godz. 9 rano, w biurze Nr. 5.

Celem strzeżenia praw Simy Bader 
ustanawia się pana e. k. notaryusza Teodora 
Pawluka w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Simę 
Bader w rzeczonej sprawie na jej koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I 
Dynów, dnia 7 marca 1910.

L. cz. 0. V. 51'10 (1) (3206)
E d y k t .

Przeciw Iwanowi Węgierowiczowi przed­
tem w Tartakowie, którego miejsce po­
bytu jest nieznane, wniesiony został do e. 
k sądu powiatowego w Sokalu przez Ana- 
stazyę Gołąb z Tartakowa pozew o uznanie 
bezskuteczności zrzeczenia się do spadku.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 21 kwietnia 1910 o godzinie 
8 rano, sala Nr. II.

Celem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana adw. Lipińskiego w Sokalu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Sokal, dnia 24 stycznia 1910.

L. cz. 0. II. 76/10 (1) (2826)
E d y k t .

Przeciw Jakóbowi Krzywemu, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. sądu powiatowego w Burszty­
nie przez Jana Wójciowa i tow. pozew o 
zapłacenie kwoty 262 kor. 70 hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya na dzień 19 kwietnia 1910 
o godzinie 8 rano w biurze Nr. I.

Celem strzeżenia praw Jakóba Krzywe­
go ustanawia się pana Michała Baczyńskie­
go w Samkach dolnych, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie jego 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on w sądzie się nie 
zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje. •

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IL 
Bursztyn, dnia 1 marca 1910.

L. cz. C. VII. 136/10 (1) (3196)
E d y k t .

Przeciw Scheindli i Rubinowi Gersten, 
których miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Buczaczu przez Jakóba Philippa pozew o 
uznanie prawa zastawu dla sumy ewiircyjnej 
1800 kor. za bezprzedmiotowe i zgasłe.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 19 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Scheindli i Ru- 
bina Gerstena ustanawia się pana adwokata 
dr. Lisowskiego w Buczaczu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randów w rzeczonej sprawie na ich koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamia­
nują.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział YI1.
Buczacz, dnia 12 marca 1910.

L. cz. Ow. II. 409/10 (1) (2518)
E d y k t .

Przeciw Izydorowi Aratenowi, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiona zo­
stała do c. k. sądu krajowego jako handl. 
w Krakowie przez Lobia Schmerla Anisfelda 
kupca w Krakowie, skarga wekslowa o 300 
kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty do 1. cz. C w. II. 409/10 (1).

Celem strzeżenia praw Izydora Aratena 
ustanawia się pana adw. dr. Józefa Gleitz- 
manna w Krakowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jpgo koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamia­
nuje.

C. k. Sąd krajowy jako handlowy, 
Oddział II.

Kraków, dnia 19 lutego 1910.

L. cz. C. 95/10 (1) (3146)
E d y k t .

Przeciw Anastazyi, Semanowi Andrze­
jowi Czuehranom, których miejsce pobytu 
jest nieznane, wniesiony został do c. k. sądu 
powiatowego w Żmigrodzie przez Maryę i I

Andryja Szostaków pozew o uznanie wpisu 
za zgasły i bezprzedmiotowy.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 15 kwietnia 1910 o godzinie 
9 30 rano.

Celem strzeżenia praw pozwanych usta­
nawia się pana adw. dr. Dybasia w Żmigro­
dzie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie zamianują-

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Żmigród, dnia 7 marca 1910.

L. cz. 0. I. 73/10 (3088)
E d y k t .

Przeciw Izakowi Entnerowi z Rozłucza, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. b. sądu powiatowego w 
Turce przez Berka Lehrer pozew o 435 kor. 
22 hal.

Na podstawie pozwu tego wyznaczoną 
została rozprawa na dzień 19 kwietnia 1910
0 godzinie 11 rano.

Oelem strzeżenia praw pozwanego usta­
nawia się pana Leibę Entnera w Rozłuczu, 
kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku - 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on sam w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Turka, dnia 15 marca 1910.

L. cz. Ow. 5794 9 (2) (2473)
E d y k t .

Przeciw Piotrowi Pawlisz i Franciszko­
wi Pituła, których miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu obwo­
dowego w Przemyślu przez Towarzystwo za­
liczkowe i kredytowe dla handlu i przemy­
słu w Dobromilii pozew o 588 kor. 40 hal., 
na który nakaz zapłaty wydano.

Celem strzeżenia praw pozwanych u sta­
nawia się pana adw. dr. Ameisena w Prze­
myślu kuratorem, który zastępywać ich bę­
dzie w rzeczonej sprawie dopóki w sądzie 
się nie zgłoszą, lub pełnomocnika nie za­
mianują.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Przemyśl, dnia 31 stycznia 1910.

L. cz. O. III. 148/10 (1) (3278)
E d y k t .

Przeciw Dwojrze E l i  SilbersehjUz, któ­
rej miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do sądu powiatowego w,Brodach przez 
Mechla Katza pozew o 1000 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyeneyę na dzień 21 marca 1910 o godz- 
9 rano, biuro Nr. 2.

Oeiem strzeżenia praw pozwanej usta­
nawia się pana dr. Byka adwokata w Bro­
dach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie 'p o ­
zwaną w rzeczonej sprawie na jej koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki ona w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy. Oddział III.
Brody, dnia 3 marca 1910.

L. cz. 0. II. 420/9 (4) (3271)
E d y k t.

W sprawie Leona Biumohla pto 998 
kor., należy doręczyć pozew z 4 lutego 1910 
niewiadomemu z pobytu pozwanemu Efroi- 
mowi Glismari.

Rozprawę wyznaczono na 25 maro9 
1910 o godzinie 10 rano w tymże sądzie, 
biuro 17.

Dla pozwanego ustanowiono kuratorem  
adwokata dr. Jana Mandyczewskiego w Sta­
nisławowie, który zastąpi pozwanego do te­
goż zgłoszenia się.

C. k. Sąd powiatowy.
Stanisławów, dnia 5 lutego 1910.

L. cz. C. III. 172.10 (1) (3266 1 - 3 )
E d y k t .

Przeciw Józefowi Downarowiezowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kr9'
kowie przez Helenę hr. Kossakowską pozę'*'
o 750 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roZ' 
prawę na dzień 22 marca 1910 o godzi010
10-30 rano, sala II.

Celem strzeżenia praw Józefa Down9' 
rowicza ustanawia się pana adw. dr. PeR9 
w Krakowie, kuratorem. ,

Tenże kurator zastępywaó będzie 
zefa Downarowieza w rzeczonej sprawie n9 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 01 
zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III- 
Kraków, dnia 25 lutego 1910.
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L. ez. O. III. 142 i 156/10 (1) (3319 1 - 3 )  

E d y k t.
Przeciw niewiadomemu z miejsca po­

bytu Janowi Pietrycha wniesiony został 
przez Annę Pietrycha do tutejszego sądu 
pozew o 839 kor. 30 hal. i 272 kor.

Rozprawa wyznaczona na dzień 30 
marca 1910.

Kuratorem ustanowiony dr. Grychowski.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Leżajsk, dnia 7 marca 1910.

Na podstawie pozwu wyznaczono ter- 
; min do rozprawy na dzień 6 kwietnia 1910

0 godzinie 9 rano, saia 7.
Celem strzeżenia praw Iwana Oszczypka 

po Hnacie ustanawia się pana dr. Gottlieba 
adwokata w Przemyślu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt
1 niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Przemyśl, dnia 10 marca 1910.

L. cz. C. I. 77/10 (1) (3294)
Przeciw nieobecnemu Dmytrowi Pasie­

cznik przedtem w Kozówce, wnieśli Mikołaj 
Baranowski i Iwan Dacyk w Kozówce przez 
adwokata dr. Rossbergera w Mikulińcach 
pozew o zapłacenie 530 kor.

Rozprawa odbędzie się dnia 30 marca 
1910 o godzinie 10 rano w biurze Nr. 8.

Ustanowiony celem strzeżenia praw po­
zwanego p. Mikołaj Zadorożny naczelnik 
gminy w Kozówce zastępywaó będzie pozwa­
nego dopóki się w Sądzie nie zgłosi, lub 
pełnomocnika nie ustanowi.

C k. Sąd powiatowy, Oddział I. 
Mikulińce, dnia 11 marca 1910.

L. cz. C. III. 113/10 (2) (3267)
E d y k t.

Przeciw Józefowi Downarowiczowi, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Kra­
kowie przez Spółkę mleczarską członków To­
warzystwa rolniczego pozew o 241 kor. 80 
hal. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono roz­
prawę na dzień 31 marca 1910, sala II.

Celem strzeżenia praw Józefa Downa- 
rowicza ustanawia się pana dr. Pełza Stefana 
adw. w Krakowie, kuratorem. ■

Tenże kurator zastępywaó będzie Jó­
zefa Downarowicza w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w 
w sądzie się nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie zamianuie

0. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Kraków, dnia 5 marca 1910.

L. ez. C. IV. 92/10 (1) (3296)
E d y k t.

Przeciw Janowi Urbanikowi po Szy­
monie z Deszna, obecnie niewiadomemu z 
miejsca pobytu, wniósł Szymon Urbanik po­
zew o 563 kor. 20 hal.

Rozprawa odbędzie się dnia 31 marca 
1910 o godzinie 9 rano.

Kuratorem pozwanego zamianowano dr. 
Brandmarka w Rymanowie.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Rymanów, dnia 16 marca 1910.

L. cz. C. II. 175/10 (1) (3283)
E d y k t.

Przeciw Janowi Hałuszko, którego miej­
sce pobytu jest nieznane, wniesiony został 
do c. k. sądu powiatowego w Gorlicach 
przez Katarzynę Kowalczyk w Bukowcu po­
zew o 220 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 5 
kwietnia 1910 o godzinie 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jana Hałuszki 
ustanawia się pana dr. Dziubezyńskiego sdw. 
w Gorlicach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jana 
Hałuszkę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Gorlice, dnia 11 marca 1910.

L. cz. C. I. 105/10 (1) (3279)
Przeciw Janowi Bodziech rodem z Hu- 

mnisk, którego miejsce pobytu jest niezna­
ne, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Brzozowie przez Franciszka Pietę 
w Brzozowie pozew o zapłatę kwoty 280 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy procesowej na 
dzień 6 kwietnia 1910 o godzinie 9 rano w 
biurze Nr. 15.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się pana Józefa Konieczkę wójta w Hu- 
mniskach, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie ku- 
rąnda w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Brzozów, dnia 5 marca 1910.

L- cz. C. IV. 122/10 (3) (3268)
E d y k t.

Przeciw Iwanowi Oszczypko po Hna- 
Cle, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
Wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
W Przemyślu przez Maryę z Kityńskich Fok 
Wdowę po Stefanie w Krzeezkowej, pozew o 
Uznanie dokumentu intabutacyjnego.

„Gazeta Lwowska* Nr. 68 z

L. cz. C. I. 100/10 (1) -(3300)
E d y k t.

Przeciw Leonowi Szyler i towarzyszom 
z Ghyrowa, którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Starej soli przez Zbiorową Kasę 
sierocką c. k. sądu tutejszego pozew o 690 
kor. 73 hal.

Na podstawie pozwu rzeczonego wy­
znaczoną została audyeneya do ustnej roz­
prawy procesowej na dzień 12 kwietnia 1910.

Ceiera strzeżenia praw Leona Szylera 
ustanawia się pana Michała Słowika w Chy- 
rowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Leona 
Szylera w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Stara sól, dnia 14 marca 1910.

L. ez. 0. II. 122/10 (1) (3301)
E  d y k t.

Przeciw Janowi Pietrusze, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony zo­
stał do e. k. Sądu powiatowego w Tyczynie 
przez Spółkę oszczędności i pożyczek w 
Chmielniku pozew o 600 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 13 kwietnia 1910 o go­
dzinie 9 rano.

Celtin strzeżenia praw Jana Pietruchy 
ustanawia się pana Józefa Kotarbę w Kiel- 
narowej, kuratorem.

Tenże kurator zastępywaó będzie Jana 
Pietruchę w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi, lub pełnomocnika nie zamianuje.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Tyczyn, dnia 4 marca 1910.

L. cz. C. I. 115 10 (2) (3286)
E d y k t.

Przeciw Janowi Domańskiemu synowi 
Jędizeja, którego miejsce pobytu jest nie- 
znaue, wniesiony został do c. k. sądu powia­
towego w Jarosławiu przez Antoniego Śliwę 
pozew o 267 kor. 37 hal.

Na podstawie pozwu wyznacza się au- 
dyencyę do rozpiawy na dzień 20 kwietnia 
1910 o godz. 9 rano, sala rozpraw Nr. I.

Celem strzeżenia praw Jana Domań­
skiego syna Jędrzeja ustanawia się pana 
adw. dr. E. Ueberalla w Jarosławiu, kuia- 
toreir.

Tenże kurator zastępywaó będzie pozwa­
nego w rzeczonej sprawie na jego koszt i 
niebezpieczeństwo dopóki on sam w sądzie 
się nie zgłosi, lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Jarosław, dnia 16 marca 1910.

L. cz. Cw. 1546/9 (3) (2564)
E d y k t.

Przeciw nieobecnemu Osiasowi Voglowi 
przedtem w Dębicy, wniósł Simon Józef Se- 
linger przez adwokata dr. Hellera w Tarno­
wie skargę o 1500 kor.

Wskutek tej skargi wydano wekslowy 
nakaz zapłaty z 4 maja 1909 Gw. 1546/9 (1).

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Goldhammer 
w Tarnowie będzie go zastępował dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi, lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, dnia 31 grudnia 1909.

Spadki.
L. cz. A IX. 720/9 (4) (2960 1 - 3 )

E d y k t
z wezwaniem dziedzica, którego pobyt 

jest niewiadomy.
0. k. Sąd powiatowy w Tarnopolu ogła­

sza, że przed 3 laty w Kupczyńcaeh zmarła 
Helena Litniańska nie pozostawiając rozpo­
rządzenia ostatniej woli, a powołanymi spad­
kobiercami są: Mikołaj, Stach, Ilko Wasyl 
i Stefan Litniańscy.

Ponieważ Sądowi miejsce pobytu tegoż 
ostatniego Stefana Litniańskiego nie jest 
znane, przeto wzywa się go, aby w przeciągu 
jednego roku, licząc od dnia niżej podanego

! zgłosił się w tutejszym Sądzie i wniósł 
oświadczenie co do dziedziczenia, w przeci­
wnym bowiem razie spadek zostanie prze­

dnia 25 marca 1910.

prowadzony ze zgładzającymi się dziedzicami 
i z kuratorem Michałem Brodą naczel. gro. 
w Kupczyńcaeh ustanowionym dla nieobe­
cnego Stefana Litniańskiego.

O. k Sąd powiatowy, Oddział IX 
Tarnopol, dnia 31 grudnia 1909.

L. cz. A. XVI. 184/9 (4) (2828 1 - 3 )
E d y k t 

w celu zwołania dziedziców sądowi 
niewiadomych.

Dnia 16 kwietnia 1909 zmarł w Wo- 
lance koło Borysławia bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia maszynista ko­
palniany Franciszek Weinez rodem z Ba­
bina w Czechach.

Ponieważ tut. Sąd niema wiadomości 
czy i które osoby oprócz pozostałej wdowy 
Maryi z Koneeznych Weinezowej mają prawa 
do spadku po nim pozostałego, przeto wzywa 
się wszystkich tych, którzyby rościli sobie 
jakiekolwiek prawa do tego spadku, by w 
przeciągu jednego roku od daty niniejszego 
edyktu, prawa swe w tut. sądzie zgłosili, swe 
prawa do dziedziczenia wykazali i do spadku 
tego oświadczyli się. w przeciwnym bowiem 
razie spadek po powyższym zmarłym oświad­
czonej już spadkobierczyni, żonie zmarłego 
Maryi z Koneeznych Weinerowej przyznany 
zostanie w całości.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział XVI.
Drohobycz, dnia 20 czerwca 1909.

kera jako wystawey, Schulima Schachtera 
jako akeeptanta, zaś firmy Platzker Arnold 
Edmann oraz Markus Arnold i Stowarzysze­
nie „Discont Verein“ jako żyrantów weksla.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od ostatniego ogłosze­
nia w „Gazecie Lwowskiej" w przeciwnym 
bowiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Stanisławów, 3 stycznia 1910.

L. cz. A. I. 177/8 (8) (2088 1 - 3 )
E d y k t.

0. k. Sąd powiatowy w Nowym Sączu 
zawiadamia, źe w dniu 20 grudnia 1907 w 
Szepesszombat na Węgrzech zmarł Kuźma 
Kaszycki z Roztoki małej.

Ponieważ Sądowi nie wiadomo, czy i 
którym osobom przysłużą prawo dziedzicze­
nia spadku, przeto wzywa się niniejszem tych 
wszystkich, którzy do tegoż spadku z ja tie- 
gokolwiekbądż tytułu roszczenia podnieść 
zamierzają, aby w przeciągu jednego ro­
ku, licząc od dnia niżej podanego swe pra­
wa dziedziczenia w tutejszym Sądzie zgłosili 
i wykazując takowe wnieśli oświadczenie co do 
spadku, w przeciwnym bowiem razie spadek, 
dla którego Feóko Jaworski z Roztoki małej 
kuratorem został ustanowiony, będzie prze­
prowadzony z tymi i tym przyznany, którzy 
się do niego zgłoszą i swe prawa dziedzi­
czenia wykażą, część zaś spadku nie przyję­
ta, lub w razie gdyby do spadku nikt się 
nie zgłosił, cały spadek przypadnie P ań­
stwu, jako bezdziedziczny.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 13 stycznia 1910.

L. cz. T. 3/10 (2) (2848 2 - 3 )
E d y k t 

0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
posiadacza książecżki wkładkowej Stowarzy­
szenia zaliczkowego w Sniatynie Nr. 1909 
na 2461 kor. 88 hal. i na imię Hryhorka 
Diakowicza Jańeia opiewającej by do dni 45 
od dnia ostatniego ogłoszenia edyktu w ga­
zecie urzędowej rzeczoną książeczkę wkład­
kową w tut. sądzie zgłosił i przedłożył tem 
pewniej, ileże po bezskutecznym upływie 
tego czasokresu książeczka ta za umorzoną i 
pozbawioną mocy prawnej będzie uznaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV. 
Kołomyja, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. T. 18/9 (2) (2943 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania celem udowodnienia

śmierci Andrzeja Koszarskiego.
Andrzej Koszanki ze Sianek, mąż Na- 

stuni Koszarskiej wyemigrował w r. 1905 
do Ameryki. Zajęty w Kasson Brook Pa 
Wyoming Ca przy robotach leśnych został 
w dniu 24 października 1905 zabity upada- 
jąeem drzewem.

Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 
dobnem, że Andrzej Koszarski poniósł śmierć, 
przeto na prośbę Nastuni Koszarskiej wdraża 
się postępowanie celem udowodnienia za­
szłej śmierci zaginionego.

Wydaje się przeto ogólne wezwanie, 
aby uwiadomiono Sąd albo kuratora p. dr. 
Aleksandrowicza w Samborze aż do dnia 1 
czerwca 1910 o zaginionym Andrzeju Ko- 
szarskim.

Po upływie powyższego czasokresu i po 
przeprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę­
dzie rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci.

G. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Sambor, dnia 10 lutego 1910.

L. cz. T. 21/9 (2) (2849 2 - 3 )
E d y k t.

O. k. Sąd obwodowy w Kołomyi wzywa 
każdego ktoby o życiu i miejscu pobytu Fe­
dora Hatycza Sawki 1873 w Chomczynie ro­
dzonego i tamże zamieszkałego, który przed 
16 do 18 laty na roboty polne do Rumunii 
wydalić się, tamże urnrzeó i pogrzebany być 
miał, jakąkolwiek miał wiadomość, by do 
sześciu miesięcy od ostatniego ogłoszenia na­
zwanemu sądowi lub kuratorowi adwokatowi 
dr. Alexiewiczowi w Kosowie dał wiadomość, 
inaczej po bezskutecznym upływie powyż­
szego czasokresu Fedor Hatycz za zmarłego 
będzie uznany.

Kołomyja, dnia 12 lutego 1910.

L. ez. T. II. 1/10 (1) (2815 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Salomona Witztuma kupca 
z Rymanowa wdraża się postępowanie amor­
tyzacyjne odnośnie do weksla z daty Strzy­
żów, dnia 1 października 1897 na kwotę 
150 złr. opiewającego, płatnego dnia 11 li­
stopada 1897 w Strzyżowie, zaopatrzonego 
podpisem Salomona Witztuma jako wystawcy 
i Oktawa Chmielewskiego, jako akeeptanta, 
który to weksel rzekomo zginął z posiadania 
Salomona Witztuma i wzywa się edyktem 
posiadacza tego weksla, by go w przeciągu 
45 dni licząc od dnia ostatniego ogłoszenia 
edyktu w „Gazecie Lwowskiej" w tutejszym 
sądzie złożył, gdyż po bezskutecznym upły­
wie tego czasokresu weksel ten za umożony 
zostanie uznany.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Rzeszów, dnia 14 lutego 1910.

L. cz. T. 1/10 (2945 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Disconto Verein Stowa­
rzyszenia zarej. z ogr. poręką w Stanisła­
wowie wdraża się postępowanie celem amor­
tyzacyi następującego rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionego weksla wystawionego 
w Stanisławowie 1 listopada 1908 na 200 
200 koron opiewającego, zapadłego do za­
płaty w dniu 1 lutego 1909 w Stanisławo­
wie, a zaopatrzonego w podpisy Izaaka Plutz-

L. cz. T. IV. 19/9 (2) (2419 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Izraeliekiąj gminy wyzna­
niowej w WTadowieach wdraża się postępo­
wanie celem amortyzacyi rzekomo przez nią 
zagubionej książeczki wkładkowej powiato­
wej Kasy oszczędności w Wadowicach Nr. 
20.221 na imię Jetti Obstónder i na 4U0 
kor. opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami, w ciągu pół roku w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyższe­
go czasokresu książeczka ta zostanie uznaną 
za nieistniejącą.

0. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Wadowice, dnia 26 października 1909.

L. cz. T. 17/10(2) (3046 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Ignacego Immerglucka 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawcę zagubionego 
weksla z daty Kraków dnia 14 grudnia 1909 
płatny za sześć miesięcy od daty, opiewający 
na 1162 kor. podpisany przez Wiktoryę Ka- 
czurbową, Eugenię Seracińską i Ludwikę 
Bryb jako akceptantów a opiewający na wła­
sne zlecenie wnioskodawcy.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni po dniu płatności, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

0. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 22 lutego 1910.

FI c u .  T. 5/2 (2) (3104 2— 3)
A M 0 P T H 3 a U, II u.
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L. cz. T. IV. 2/10 (B) (3008 2 - 3 )

E d y k t.
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Towarzystwa wzajemnych 
ubezpieczeń urzędników prywatnych we Lwo­
wie, wdraża się postępowanie celem amor- 
tyzacyi rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionej książeczki wkładkowej Towarzystwa 
zaliczkowego w Mielcu Nr. 3265 a., na kwotę 
344 kor. 25 hal. opiewającej, wystawionej 
na rzecz Towarzystwa wzajemnych ubezpie­
czeń urzędników prywatnych Oddział Mielec.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby się zgłosił ze 
swojemi prawami, w ciągu jednego roku, 
w przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejące uznane 
zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, 26 lutego 1910.

L cz. T. 6/9 (2) (2892 2 - 3 )
E d y k t.

Jan  Jaremczuk zarobnik ze Stanisław- 
czyka wyemigrowawszy przed dwoma laty 
do Ameryki miał tamże w dniu 29 czerwca 
1907 zginąć przy rozsadzaniu dynamitem ka­
mieniołomów.

Wzywa się wszystkich, którzyby o życiu 
Jana Jaremczuka wiadomość mieli, ażeby o 
tem kuratora dlań w osobie adwokata Lon­
gina Rożankowskiego w Złoczowie ustano­
wionego, lub sąd tutejszy do trzech miesięcy 
a najdalej do dnia 1 marca 1910 tem pe­
wniej zawiadomili, ile że inaczej Jan Jarem ­
czuk za zmarłego zostanie uznany.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Złoczów, dnia 20 listodada 1909.

L. cz. T. 17/9 (2) (2850 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Karola Marszałka ze Sta­
rego Sącza wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującej rzekomo przez wnio­
skodawcę zagubionej książeczki wkładkowej 
Kasy oszczędności miasta Nowego Sącza Nr. 
30.612 na imię Karola Marszałka wystawio­
nej z saldem w dniu 1 lipca 1909 na 317 
kor. 47 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu 6 miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. T. 8/10 (2) (2948 2 - 3 )
Na żądanie Michała Dubeńskiego, rol­

nika w Tarnopolu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zaginionej ksią­
żeczki wkładkowej Kasy oszczędności miasta 
Tarnopola Nr. 21 930 na 906 kor. 87 hal. 
opiewającej na imię Michała Dudyńskiego 
wystawionej.

Posiadacza tej książeczki wzywa się, 
aby praw swoich w przeciągu sześciu mie­
sięcy od dnia tego edyktu dochodził, w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie tego cza­
sokresu książeczka będzie uznana za pozba­
wioną skutków prawnych.

C. k. sąd obwodowy, Oddział V. 
Tarnopol, dnia 20 lutego 1910.

L. cz. T. 18/9 (1) (2932 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Dawida Salamona, kupca 
w Nowym Sączu wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi następujących rzekomo 
przez wnioskodawcę zagubionych papierów 
wartościowych a mianowicie:

a) blankietu wekslowego na 1 kor. na 
kwotę 1500 kor. wystawionego w dniu 12 
lutego 1910 płatnego przez Dawida Salamo­
na jako akceptanta podpisanego,

b) blankietu wekslowego na 1 kor. na 
kwotę 1500 kor. wystawionego w dniu 12 
marca 1910 płatnego przez Dawida Salamo­
na jako akceptanta podpisanego.

Posiadacza powyższych blankietów we­
kslowych wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu 45 dni po ich 
płatności w przeciwnym bowiem razie po 
upływie powyższego czasokresu za nieistnie­
jące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 16 lutego 1910.

L. cz. T. 7/10 (1) (2567 2 - 3 )
Na żądanie Maryi Lisiewicz, właści­

cielki realności w Czortkowie wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo za­
ginionego przez proszącą na własne zlecenie 
wystawionego, za sześć miesięcy od daty 
wystawienia płatnego weksla z daty Czort- 
ków 14 sierpnia 1909 na 900 koron opie­
wającego, Franciszkowi Dawyskiba do zapła­
ty przekazanego i przez tegoż przyjętego.

Posiadacza tego weksla wzywa się, aby 
przedłożył go podpisanemu sądowi w ciągu

45 dni od dDia ostatniego ogłoszenia niniej­
szego edyktu, w przeciwnym bowiem razie 
po upływie tego terminu weksel będzie u- 
znany za pozbawiony skutków prawnych.

C. k. Sąd obwjdowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. T. 7/10 (2) (2814 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Tomasza Chruściekiego z 
Nienadowej wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w Du­
biecko Nr. 841 na imię Tomasza Chruści- 
ckiego opiewającej.

Posiadacza powyższej książeczk' wzywa 
się, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w w przeciągu jednego roku od dnia tego 
edyktu, inaczej książeczka ta uznaną zostani e 
za nieważną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Przemyśl, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. T. 3/10 (2) (2565 2 - 3 )
Na żądanie Maryi Reszetucha w Ga­

jach wielkich koło Tarnopola wdraża się po­
stępowanie celem amortyzacyi rzekomo za 
gubionej karty zastawniczej Nr. 47.139 na 
sześć sznurków korali za 48 koron z daty 
8 listopada 1909 w Filii e. k. uprz. galicyj­
skiego akcyjnego Banku hipotecznego w Tar­
nopolu.

Posiadacza tej karty zastawniczej wzy-. 
wa się, aby swoich praw w przeciągu jedne­
go roku od dnia tego edyktu dochodził, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie tego 
czasokresu dokument ten będzie uznany za 
pozbawiony skutków prawnych.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział V.
Tarnopol, dnia 6 lutego 1910.

L. cz. T. 9/10 (2) (2711 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Salomona Feilera, kupca 
w Chrzanowie wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi następującego rzekomo przez 
wnioskodawcę zagubionego weksla z daty 
Oświęcim 19 kwietnia 1908 opiewającego na 
kwotę 4000 kor. płatnego w Oświęcimiu za 
3 miesiące od daty wystawienia, wystawio­
nego na zlecenie własne, podpisanego przez 
Salamona Feilera a przyjętego przez Micha­
ła Banda zamieszkałego w Oświęcimiu.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 12 lutego 1910.

L. cz. T. 97/9 (2) (3047 2 - 8 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Juliusza Wilhelma Bischofa 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego losu miasta Krakowa Nr. 52 500 
na kwotę 60 kor. opiewającego wylosowane­
go dnia 2 stycznia 1909.

Posiadacza powyższego losu miasta 
Krakowa wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w ciągu jednego roku 
6 tygodni i 3 dni od dnia ogłoszenia tego 
postępowania w „Gazecie Lwowskiej“ w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uznany 
zostanie.

C. k. Sąd kraj. cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 15 lutego 1910.

L. cz. T. 101/9 (2) (2516 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Eugenii Cech z dnia 28 
grudnia 1909 wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego wnioskodawcy rze­
komo zaginionego a do losowania przezna­
czonego losu miasta Krakowa z roku 1872 
Nr. 66.444.

Posiadacza powyższego papieru warto­
ściowego wzywa się przeto, aby zgłosił się 
ze swojemi prawami w pizeciwnym bowiem 
razie po upływie jednego roku 6 tygodni i 
3 dni po dDiu płatności uznany zostanie za 
nieistniejący. Skoro ten papier wartościowy 
przez wylosowanie do wypłaty przeznaczony 
zostanie winien wnioskodawca o tem sądowi 
donieść.

C. k. Sąd krajowy, Oddział VI.
Kraków, dnia 3 lutego 1910.

G. Zl. T. VI. 1/10 (2) (2325 2 - 3 )
Amortisirung.

Auf Ansuchen der Frau Marie Budzi- 
kiewicz in Bielitz wird das Verfahren zur 
Amortisierung des nachstehenden der Ge- 
suchstellerin angeblich in Verlust geratenen 
Einlagebuches der Sparkasse der Stadt Bia­
ła Nr. 28.978 auf den Namen „Karl Sko- 
m al“ lautendes eingeleitet..

Der Inhaber dieses Einlagebuches wird 
daher aufgefordert, seine Rechte binnen sechs

Monate geltend zu machen, widrigens das 
Einlagebueh nac-h Verlauf dieser F rist fiir 
unwirksam erklart wurde.

K. k. Kreissgericht, Abteilung IV. 
Wadowice, am 11 Februar 1910.

L. cz. T. IV. 14/9 (4) (3005 2 - 3 )
E d y k t.

Wojciech Fijałkiewicz syn Józefa i Ka­
tarzyny urodzony 7 lutego 1851 miał w ro­
ku 1870 względnie 1871 wyjść ze wsi ro­
dzinnej Łubienko ad Żmigród w świat pra­
wdopodobnie do Węgier i odtąd nie dał o 
sobie żadnej wiadomości tak, że przepadł bez 
wieści.

W sprawie o uznanie Wojciecha Fijał- 
kiewicza za zmarłego wzywa się wszystkich, 
którzyby mieli wiadomość o życiu i miejscu 
pobytu lub śmierci zaginionego Wojciecha 
Fijałkiewicza, aby o tem donieśli tutejszemu 
sądowi lub dr. Władysławowi Chwalibogowi 
adw. w Jaśle jako kuratorowi Wojciecha F i­
jałkiewicza do dnia 31 grudnia 1910 roku, 
poczem na ponowny wniosek Jakóba F i­
jałkiewicza z Łubienka wyda sąd stanowcze 
w tej sprawie orzeczenie.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Jasło, dnia 4 grudnia 1909.

L. cz. T. 96 9 (1) (2755 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wojciecha Rudkowskiego 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującego rzekomo przez wnioskodawcę 
zagubionego weksla z daty Lwów 13 wrze­
śnia 1909 opiewającego na 1000 kor. a pła­
tnego za sześć miesięcy od daty na zlecenie 
własne przez wnioskodawcę wystawionego 
a przez Ludwika Buczyńskiego i Antoninę 
Bnczyńską akceptowanego.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w przeciwnym bowiem razie po upły­
wie 45 dni od dnia płatności weksla za nie­
istniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia i4  grudnia 1909.

L. cz. T. V. 2/10 (2) (3185 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Wydziału Rady powiatowej 
w Tarnobrzegu wdraża się postępowanie ce­
lem amortyzacyi rzekomo zaginionej w kasie 
Wydziału powiatowego w Tarnobrzegu ksią­
żeczki wkładkowej powiatowej kasy oszczę­
dności w Tarnobrzegu Nr. 2390 opiewającej 
na kwotę 2322 kor. 18 hal. a będącej w ła­
snością gminy Furmany.

Posiadacza powyższej książeczki wkład­
kowej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu sześciu miesięcy w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejącą uznaną 
zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Rzeszów, dnia 4 marca 1910.

L. cz. T. 19/10 (1) (2889 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Isaka Wurma wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi nastę­
pującego rzekomo przez wnioskodawcę zagu­
bionego weksla z dary Lwów 8 kwietnia 
1907 na 1050 kor. opiewającego dnia 2 sier­
pnia 1907 płatnego, wystawionego i żyro- 
wanego in bianco przez firmę Chylewski, 
Hruby i Ska, a akceptowanego przez p. 
Włodzimierza Podhorodeekiego, architekty we 
Lwowie.

Posiadacza powyższego weksla wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi pra­
wami w ciągu 45 dni od dnia ostatniego 
ogłoszenia w „Gazecie Lwowskiej", w prze­
ciwnym bowiem razie po upływie powyż­
szego czasokresu za nieistniejący uznany zo­
stanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VII.
Lwów, dnia 24 lutego 1909.

L. cz. T. 11/10 (2) (3048 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Józefa Filipowicza wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi następu­
jącej rzekomo przez wnioskodawcę zagubionej 
karty zastawniczej kasy oszczędności miasta 
Krakowa Nr. 38.918 na zastawione tamże 
za kwotę 50 kor. 3 losy austryacki, węgier­
ski i włoski.

Posiadacza powyższej karty zastawni­
czej wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 ty­
godni i 3 dni w przeciwnym bowiem razie 
po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 18 lutego 1910.

L. cz. T. 7/10 (3) _ (2709 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego. 

Na wniosek Józefa i Jadwigi Strugów 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi

następującej rzekomo przez wnioskodawców 
zagubionej książeczki powiatowej Kasy oszczę­
dności w Wieliczce IŃr. 15.537 na nazwisko 
Józefa i Jadwigi Strugów wystawionej a o- 
piewającej po doliczeniu procentu po 1 sty­
cznia 1910 na kwotę 137 koron 98 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkładek 
wzywa się przeto, aby zgłosił się ze swoje­
mi prawami w ciągu 6 miesięcy w przeci­
wnym bowiem razie po upływie powyższego 
czasokresu za nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI.
Kraków, dnia 9 lutego 1910.

L. cz. T. 8/10 (2) (2517 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Samuela Mandelbauma 
wdraża się postępowanie celem amortyzacyi 
następującej rzekomo przez wnioskodawcę za­
gubionej książeczki wkładek Towarzystwa 
kredytowego w Krzeszowicach L. 283 Fol. 
95 Tom II (unicat) na 400 koron opiewa­
jącej.

Posiadacza powyższej książeczki wkła­
dek wzywa się, przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni, w przeciwnym bowiem ra­
zie po upływie powyższego czasokresu za nie­
istniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddz. VI.
Kraków, dnia 5 lutego 1910.

L cz. 8/10 (1) (3160 2 - 3 )
A m o r t y z a c y a .

Na wniosek Sary Trau, kupcowej w 
Przemyślu wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi rzekomo zaginionego wekslą z 
daty Przemyśl 27 lub 28 grudnia 1909, dnia 
5 czy 6 kwietnia 1910 płatnego, na 600 K. 
opiewającego, przez Sarę Trau, jako akce- 
ptantkę podpisanego.

Posiadacza powyższego wekslu wzywa 
się przeto, aby się zgłosił ze swojemi pra- 
wami w przeciągu 45 dni od dnia płatności 
tegoż wekslu t. j. od 5 względnie 6 kwie­
tnia 1910, w przociwnym bowiem razie we­
ksel ten po upływie tego terminu za nie­
ważny zostanie uznany. N

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Przemyśl, 13 marca 1910.

L. cz. T. IV. 4/10 (2) (3161 2 - 3 )
E d y k t.

Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.
Na wniosek Magdaleny Błażkiewicz w 

Tarnowie, wdraża się postępowanie, celem 
amortyzacyi następujących rzekomo przez 
wnioskodawczynię zagubionych książeczek 
wkładkowych Kasy oszczędności miasta Tar­
nowa Nr. 86.316 obecnie na kwotę 126 K. 
63 hal. opiewającej i na imię Maryi Słowik 
wystawionej i Nr. 84 010 obecnie na kwotę 
336 K. 19 hal. opiewającej i na imię Magda­
leny Błażkiewicz wystawionej.

Posiadacza powyższych książeczek wzywa 
się przeto, aby zgłosił się ze swojemi prawami 
w ciągu jednego roku, w przeciwnym bowiem 
razie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejące uznane zostaną.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Tarnów, dnia 26 lutego 1910.

L. cz. Nc. XVIII. 76/9 (2) (3042 2 —3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek p. Maryi Tauber jako matki 
i opiekunki nieletnich spadkobierców po ś. p. 
Karolu Tauber we Lwowie, Hausnera 18, 
wdraża się postępowanie, celem amortyzacyi 
rzekomo przez wnioskodawczynię zagubionego 
kwitu depozytowego wystawionego 20 sier­
pnia 1904 przez Wiedeńskie Towarzystwo 
Asekuracyjne „Gizela" na policę życiową 
tegoż Towarzystwa Ni. 112.807 na imię Ka­
rola Taubera opiewającą.

Posiadacza powyższego kwitu depozyto­
wego wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku, w 
przeciwnym bowiem razie po upływie po­
wyższego czasokresu za nieistniejący uzna­
nym zostanie.

O. k. Sąd powiatowy S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 22 czerwca 1909.

L. cz. T. II. 3/10 (1) (2563 2 - 3 )
E d y k t.

Na wniosek Mikołaja Jakóbka w Borku 
wielkim wdraża się postępowanie amortyza­
cyjne co do zaginionego mu weksla z dnia 
1 lutego 1910 przez tegoż na blankiecie za 
20 hal. wystawionego, przez Franciszka Ja ­
kóbka jako akceptanta podpisanego a przez 
Dominika Babiarza żyrowanego (zresztą nie 
wypełnionego) i poleea się posiadaczowi tego 
weksla, aby takowy w dniach 45 po trze- 
ciem ogłoszeniu tego edyktu w urzędowej 
„Gazecie Lwowskiej" tutejszemu sądowi przed­
łożył, inaczej weksel ten za umorzony uznany 
zostanie,

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
% Tarnów, 18 lutego 1910.



L. oz. T. II. 4/10 (1) (2614 2 - 3 )
E d y k t .

Na wniosek Simckfgo Lirta w Woj­
niczu wdraża się postępowanie amortyzacyjne 
eo do zaginionego temuż weksla z roku 1908 
Przez H rsch a  Hollan. ra w Tarnowie na 
1000 koron akceptowanego obecnie tu pła­
tnego i wzywa się posiadacza tego weksla, 
aby w dniach 45 od dnia trzeciego ogłosze­
nia edyktu w urzędowej „Gazecie Lwowskiej" 
tutejszemu sądowi przedłożył, inacze j  na żą­
danie Simchego Lirta weksel ten za umo­
rzony uznany zostanie.

O. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Tarnów, 18 lutego 1910.

L. cz. T. 11/10 (1) (1760 2 - 8 )
A m o r t y z a c y a .

Na żądanie Mieczysława, Karola i Jó­
zefa Ziółkowskich wdraża się postępowanie 
celem amortyzacyi rzekomo zagnbionego blan­
kietu wekslowego wedle skali I. na 1 kor. 
20 hal. ostemplowanego zaopatrzonego w pod­
pisy Mieczysława, Karola i Józefa Żółkow­
skich, zresztą niewystawionego.

Posiadacza tego blankietu wekslowego 
"Wzywa się, aby przedłożył go podpisanemu 
sądowi w przeciągu 45 dni od dnia osta­
tniego ogłoszenia tego edyktu w przeciwnym 
bowiem razie blankiet po upływie tego cza­
su będzie uznany za bezskuteczny.

*C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 4 marca 1910.

L. cz. Y4L 169/9 (2) (2401 2 - 8 )
E d y k t .

Na wniosek Ozyasza Sturma, agenta 
we Lwowie przy ulicy Szpitalnej 1. 16 za­
mieszkałego, wdraża się postępowanie celem 
amortyzacyi następującego rzekomo przez 
Wnioskodawcę zagubionego kwitu poborowego 

%(łłezugsehein) Nr. 243.579 na jeden 3 prc. 
los Towaizystwa kredytowego ziemskiego 
(B oden-Kredit-Los) I. Emisyi z roku 1880. 
S. 1237 Nr. 10 wystawionego przez Towa­
rzystwo: „ Wechselstuben-Actien-Gesellschaft 
Mercur“ we Wiedniu i na okaziciela opiewa­
jącego.

Posiadacza powyższego kwitu poboro­
wego (Bezugschein) wzywa się przeto, aby 
zgłosił się ze swojemi prawami w ciągu je ­
dnego roku 6 tygodni i 3 dni, w przeciwnym 
brwiem razie po upływie powyższego czaso­
kresu za nieistniejący uznany zostanie.

C. k. Sąd powiatowy. S. I., Oddział VII.
Lwów, dnia 6 grudnia 1909.

L. cz. T. 24/9 (6) (2718 2 - 3 )
Wdrożenie postępowania w celu uznania 

za zmarłego.
Niejaki Błażej Konik rolnik z Zielonej 

koło Grzymałowa syn Leona i Jewdochy 
Wstąpił do czynnej służby wojskowej w roku 
1866 licząc 21 lat, następnie w roku 1869 
przeniesiony do rezerwy zdezertował przed 
fokiem 1876 i od tego czasu pozostał nie­
wiadomym.

Ponieważ należy przyjąć, że nastąpi 
Ustawowe domniemanie śmierci po myśli 
§ 24 1. 2 ust. cyw. przeto na żądanie Maryi 
Lymiacz wprowadza się postępowanie w celu 
Uznania jego za zmarłego i dla zastępstwa 
Błażeja Konika w tern postępowaniu ustana­
wia się kuratorem dr. Karola Feilesa adwo­
kata w Tarnopolu. Wydaje się zatem ogólne 
Wezwanie do podania wiadomości o wyż wy­
mienionym sądowi lub Kuratorowi.

Błażeja Konika wzywa się, aby przed 
Podpisanym sądem stanął, albo w inny-sposób 
Uniósł sądowi, iż przy życiu pozestoje.

Po dniu 1 kwietnia 1911 na ponowny 
^niosek rozstrzygnie się o uznaniu za zmar­
łego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V.
Tarnopol, dnia 19 lutego 1910.

cz. V. 3/10 (1) (2937 2—3)
wdrożenie postępowania celem udowodnienia 

śmierci Mateusza Szczubiałki 
, Mateusz Szczubiałka urodzony w N nd- 
urzeziu pod Nr. 40 dnia 22 sierpnia 1847 
8yu Kazimierza i Maryacny Szczubiałków 
^yszedł na flis przed przeszło 30 laty i od 

czasu nie dał o sobie żadnej wiadomo- 
cb tylko mówiono,J że gdzieś w Królestwie

Umarł.
Gdy wobec powyższego jest prawdopo- 

?°_bnem, że tenże Mateusz Szczubiałka nie 
przeto na prośbę Władysława, W incen­

t o  i Adolfa Szczubiałków oraz Antoniny 
/ / zykuta z Nadbrzezia wdraża się postępo- 
^ aUie, celem udowodnienia zaszłej śmierci 
ag'nionego. Wydaje się przeto ogólne we- 
,^ani«, a.uy uwiadomiono sąd albo kuratoia 

1 Sołtysika adwokata w BzeSzowie az do 
Uia 20 marca 1911 o zaginionym.

„ Po upływie powyższego czasokresu i po 
jj oprowadzeniu i po podjęciu dowodów bę- 
*le rozstrzygnięte o dowodzie zaszłej śmierci. 

O. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 28 lutigo 1910.

13
L. cz. T. 14/10 (1) (2707 2—3)
Wdrożenie postępowania amortyzacyjnego.

Na wniosek Henryki Dygulskiej wdraża 
się postępowanie celem amortyzacyi rzekomo 
przez wnioskodawczynię zaginionej książeczki 
wkładkowej Towarzystwa zaliczkowego w

Chrzanowie, Nr. 11.345 na imię Władysława 
Dygulskiego opiewającej na 82 kor. 36 hal.

Posiadacza powyższej książeczki wkład- 
kowoj wzywa się przeto, aby zgłosił się ze 
swojemi prawami w ciągu jednego roku 6 
tygodni i 3 dni w przeciwnym bowiem ra­

zie po upływie powyższego czasokresu za 
nieistniejącą uznaną zostanie.

C. k. Sąd krajowy cywilny, Oddział VI. 
Kraków, dnia 17 lutego 1910.

D o n ie s ie n ia  p ry w a tn e .
Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1 p a p ie rn ik a  909 r. według czasu średnio-europejskiego.
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D o  Ł  w  o  w  a
Na d w o rzec  g ló w p y :

z Winnik.
z lckan (Jasa, Bukaresztu, Konstantynopola), Podwysokiego, 

Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Berhomethu, 
Czudina, Serethu i S ucz a wy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wdrszawy, Wiednia, Karlsbadu, 
Pragi, Opawy, Szczucina, Orłowa, Zakopanego, N. Sącza 
(p. Tarnów), Mielca, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze- 
szów), Rozwadowa, 

z Stanisławowa, Kałusza, Husiatyna.
z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Warszawy, WiednL, Karlsbadu, 

Pragi Opawy), Oświęcimia, Wieliczki, Orłowa, N, Sącza (p. 
Tarnów), Mielca, Zakopanego, Jasła, Kiosna, Iwonicza, Ry­
manowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Rawy ruskiej, Sokala.
Podwołoezysk (Odessy i Kijowa), Brodów.
Krakowa. (Berlina, Wrocławia, Warszawy, Wiednia, Karls- 

uadu, Pragi, Opawy, Wieliczki, Orłowa. N. Sącza (p. Tarnów).
Lawoeznego (Pesztu), Drohobycza, Borysławia, Kałusza.
Sambora, Chyrowa, Sanoka.
Iekan, Dorny Watry, Brodiny, Radowiec, Żydaczowa.
Jaworowa.
Krakowa, (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi 

Opawy), Lubaczowa, Sanoka, Chyrowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, W arszawy, Wied Aa, Korlsbadu, 

Pragi, Opawy), Zakopanego (p. Podgórze Płaszów), Sano­
ka, Chyrowa (p. Przemyśl).

Kołomyi, Żydaczowa, Potutor, Kdrosmczd.
Sianem, Sambora.
Podhajee.
Lawoeznego, Kałusza, Stryja, Drohobycza, Borysławia, Koeha- 

winy.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Ozortkowa, Husiatyna, Potutor, 

Zbaraża.
Sokala, Rawy ruskiej, Lubaczowa.
Tamowa, N.” Sącza, Zakopanego, Chabówki (p. Jasło), Dynowa.
Krakowa (Berlina, Wrocławia, W ielnia, Karlsbadu, Pragi), 

Chyrowa, Zakopanego, N. Sąsza, Tarnobrzegu, Rymano\7Ł, 
Iwonicza, Sanoka, Chyrowa, (p. Przemyśl).

Sambora, Sianek, Zakopanego, 13. Sącza, Jasła, Krosna, Iwo­
nicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa.

Iekan, Czortkowa, Kałusza, Zaleszczyk. Wyźniey, Koi man a, 
Nowosieliey Serethu, Radowiec, Berhomethu, Suczawy. 

z Podwołoezysk (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Potn- 
tor, Husiatyna, Czortkowa. 

z Tuehli, Skolego, Drohobycza, Borysławia.
% Bełżca, Sokala, Lubaczowa, Rawy ruskiej, 
z Jaw11 -owa
z Krakowa (Berlina. Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi,

Opawy), Oświęcimia, Suchy, Kocmyrzowa, Wieliczki, Szczu­
cina, Orłowa (pa Tarnów), Mielca (p. Dębicę), Chyrowa (p. 
Przemyśl.

i  Podwołoezysk (Odessy, Kiiowa), Brodów, Zbaraża, Potutor, 
Zaleszczyk, Hneiatyna, Iwa-ja pustego, Skały, Kopyczyniee, 
Grzymałowa.

7, Iekan, Żydaczowa, Kałusza, Zaleszczyk, Nowosieliey, Serethu, 
Berhomethu, Czudina, Radowiec, Brodiny, Putny.

z Czemiowiee, Iekan, Suczawy, Dorna Watry, Radowiec, Nowo­
sieliey,

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Karlsbadu, Pragi, 
Opawy), Kocmyrzowa, N. Sącza (p. Tarnówj, Szczucina, Ja­
sła, Dynowa, Lubaczowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Chy­
rowa (p. Przemyśl, 

z Sambora Orłowa, N. Sącza, Jasła, Krosna, Iwonicza, Ryma­
nowa, Sanoka, Chyrowa, Sianek, Csap. 

z Iekan (Bukaresztu, Jasa, Botuszan, Galacu), Potutor, Żvda- 
czowa, Czortkowa, Kórósmósó, Nowosieliey, Radowiec, Dorny 
Watry, Suczawy. 

z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia, Warszawy), Oświę- 
eima, Wieliczki, Tarnobrzegu, Dynowa, I ł l  aczowa, Jasła, 
Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Chyrowa (p. Przemyśl), 

z Podhajee.
z Podwcłoezysk (Odessy, Kijewa), Brodów, Kopyczyniee, Zale­

szczyk, Skały, Iwania pustego, Husiatyna, Zbaraża, Grzy­
małów*.

z Lawocznego (Pesztu), Kałusza, Borysławia. Drohobycza, Ku- 
t-Sawiny,

Pociąg
posp.

i
1

1 °

odch. o g-

12-45 —

2-50

3-50

5-22
— 5-58
-— 6-w
-- 610

6-14
6-30

__ 7-30
8-25 —

8-20
8-40

— ' 9 05

9*10 —
— 9-35

— 10-40

1105
2-16 —

222 —
— 1-45
— 8-50
2-45

3-15— 3-30
— 3-40
— 5W
— 6-12

— 6-16— 6-30
— 6-55
7-00 —
— 710
— 7-35

800— 10-38

—- 10-45

— 11-10

— 11-151
_ 11-25 1
— 11-35
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Z d w o rc a  g łó w o u g o :

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Warszawy, Pragi, 
Karlsbadu), Kocmyrzowa. Rozwadowa, Dynowa, .Jasła, Cha­
bówki, Zakopanego, Orłowa, N. Sącza (p. Tarnów), Szczu­
cina.

do Iekan (Jass, Bukaresztu, Konstantynopola), Korósmezo, Ka­
łusza, Zaleszczyk, Serethu, Berhomethu, Czudina, Nowosie- 
licy, Brodiny, Putny, Suczawy, Dorny Watry, 

do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina, Pragi, Karlsbadu. 
Opawy), Chyrowa, Sanoka, Mezelaboreza, Pesztu, Rymano­
wa, Iwonicza, Chabówfi, Jasła, Mielca (p. Dębicę), Orłowa, 
Wieliczki, Oświęeima. Kocmyrzowa, 

do Winniu. 
do Podhajee.
do Sambora, Sianej, Csap.
do Iekan, (Jass, Bukaresztu, Botuszan), Żydaczowa, Potutor, 

Kałusza, Korósmezo, Czortkowa, Brodiny, Putny, Suczawy, 
Dorna Watry, 

do Rawy ruskiej, Sojala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Hu­

siatyna, Czortkowa, Grzymałowa. 
do Lawocznego, (Pesztu), Kałusza, Drohobycza, Borysławia, 
do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, BerLna, Pragi, Karlsbadu), 

Chyrowa Jasła (p. Przemyśl), Rozwadowa, Nadbrzezia, Dy­
nowa, Orłowa (p. Tarnów), Zakopanego, 

do Jaworowa.
do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadn), Sanoka, 

Rymanowa, Iwonicza, (p. Przemyśl), Tarnobrzegu, N. Sącza, 
Orłowa Szczucina, Wieliczki, Oświęcimia, 

do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, 
Jasła, N. Sącza, 

do Cze-niowiec, Kałusza. Iekan, Brodiny, Putny, Suczawy 
do Iekan, Delatyna (p. Kołomyję), Serethu, Berhomethu, Czudina, 

Radowiec, Suczawy.) 
do PodwołoczysK, Biodów, Kopyczyniee, Potutor, Grzymałowa, 

Zbaraża, 
do Bełżca, Sokala, Lubaczowa.
do Podwołoezysk, (Kijowa, Odessy), Brodów, Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa.

do Czerniowiec, Żydaczowa, Podwysokiego, Korósmezo, Kałusza, 
Czortkowa, Zaleszczyk, Wyżnioy, Kocmania. 

do Lawoeznego, D-ohobycza, Porjsławia, Kałusza, 
do Stanisławowa, Potutor, Żydaczowa.
do Krajowa, (Wiednia, Wrocławia, Warszawy Berlina, Pragi, 

Earlsoadu) Chyrowa, Senoka (p. Przemyśl), Lubaczowa, Ro­
zwadowa, Dynowa, Jasła, Chabówki, Zakopanego (p. Rze­
szów), N. Sącza, Chabówki, Zakopanego (p. Podgórze PI.), 
Oświęcimia, 

do Krakowa.
do Rzeszowa, Chyrowa, Sanoka (p. P i t,emyśl)„ 
do Sambora, Sianek, Chyrowa, Sanoka.
do Kołomyi, Żydaczowa, Kałusza.
do Krakowa, (Wiednir, Wrocławia, Berlina, Warszawy), Orłowa, 

Zakopanego (przez Tarnów), Oświęcimia, 
do Podhajce, 
do Jaworowa.
do La-7oeziu sgo, (Pesztu), Drohobyeza, Borysławia, Kałusza, 
do Krakowa (Wiednia, Warszaw", Pragi, Karlsbadu, Berlina-), 

Orłowa, Koszyc (p. Tarnów), 
do Rawy ruskiej, Sokala.
do Krakowa, (Wiednia, Warszawy, Pragi, Karlsbadu), Chyrowa 

(p. Przemyśl), 
do Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, 
do Iekan, Czortkowa, Korósmezo, Kałusza, Zaleszczyk, Wyżni- 

cy, Nowosieliey, Berhomethu, Czudyna, Serethu, Brodiny, 
Putny, Dorny Watry, Suczawy. 

do Sambora, Chyrowa, Sanoka, Rymanowa, Iwonicza, Jasła, 
Nowego Sącza, Orłowa, Zakopanego. 

dn Podwołoezysk, Potutor, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, 
Husiatyna, ZAeszezyk Grzymałowa. 

do Krakowa, (Wiednia,” Wrocławia, Warszawy), Dynowa, Tarno­
brzegu, Szczucina, Orłowa, Wieliczki, Chabówki, Zakopanego, 

do Stryja, Drohobycza Borysławia, Kochawiny. 
do Rawy ruskiej (tylko w niedziele).
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Na dworzec „Lwów -Podzam eze44;
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów.
Winnik.
Podwołoezysk, Kopyczyniee. Husiatyna, Czortkowa, Potutor, Zba­

raża.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Grzymałowa, Husiaty­

na, Potutor. Kopyczyniee, Czortkowa.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodów, Kopyczyniee, Czort­

kowa, Zaleszczyk, Skały, Iwania pustego, Hiwiaiyna, Grzy­
małowa, Zbaraża.

Winnik.
Podhajee.
Podwołoezysk, (Odessy, Kijowa), Brodow Kopyczyniee, Ozort­

kowa, Zaleszczyk, Iwania pustego, Skały, Husiatyna, Zbaraża, 
Grzymałowa.

Podhajee.

Z dworci „Lwów-Podzannoke4' :
Winnik.

(> ;15 |  Podwołoezysk, (Kijowa, OdeJsy), Brodów, Kopyczyniee. Husia- 
tyna, Czortkowa, Grzymałowa.

Podhajee.
Podwołoezysk, Broaów, Potutor, Grzymałowa, Zbaraża.
Winnik.
Podwołoezysk, (Kijowa. Odessy), Brodów, Potutor, Kopyczy­

niee, Zaleszczyk, Husiatyna, Skały, Iwania pustego, Grzy­
małowa, Czortkowa.

Podhajee.
Podwołoezysk (Odessy, Kijowa!, Brodów.
Podwołoezysk, Kopyczyniee, Skały, Iwania pustego, Potutor, 

Husiatyna, Zaleszczyk, Grzymałowa Zbaraża.

N a d w o rz e c  „L w ó w -Ł y c z ak ó w 44:

z Winnik, 
z Podhajee.
z Winnik, 
z Podhajee. 
z Podhajee.

2 1
6 3a | 
1 49 |

i__

Z dworca „Lwów-Łyezaków44:
do Winnik.
do Podhajee 
do Winnik.
do Podhajee.

P o c i ą g i  l o k a l n a
Na dworzec główny:

Z Brzuchowiu codziennie: od 1 października do 30 kwietnia 511 po poł.

Z Winnik codziennie: 1210 w nocy.

Z dworci głównego:
Do Brzuchowic: od 1 października do 30 kwietnia 3-20 po poł. w dnie po­

wszednie, w niedziele i  święta rzym.-kat. od 1 października do 30 kwie­
tnia 2 01 po poł.

Do Winnik: codziennie 5 22 rano.

UWAGA: Pora nocna oznaczona jest ramkami. — Wszelkiego rodzaju bilety, taryfy, ilustrowane przewodniki, rozkłady jazdy i t. p. nabywać można 
w biuizi miastowein e, k. kolei państwowych w pasażu Hausmana 1 9. Informaev# zaś w sprawach przewozu towarów 1 taryfowych udziela Jtinro ‘nformacyjue 
e. k kelel państwowych a i  Krasickich 1. 5, drzwi nr. 87 w dnie powszedni# Ad godziny 8 rano do 3 po południu, w niedziel* i święta zaś od godzin?
Ś rano de i i  w
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B L U S Z I 3 Z NAJWIĘKSZE 1 NAJPOCZYTNIEJSZE PISMO TYGODNIOWE 
DLA KOBIET, LITERACKO-SPOŁECZNE, ILUSTROWANE, PO­
MIESZCZA PRACE PIERWSZORZĘDNYCH SIŁ LITERACKICH:

artykuły wstępne,
artykuły treści społecznej, 
omawiające chwilę bieżącą, 
i poruszające najżywotniej­
sze sprawy dotyczące kobiet.
Powieści. — Nowele.

Prócz aowel piór najcelniejszych 
B L U S Z C Z  w roku 1910 drukować 
będzie powieści:
Kazimierza o i td  a  TP A T  

TETM AJERA VJT±CA- J?
(początek przygotowano dla nowych 
prenumeratorów) M. Wierzbińskiego 
„ŚWIĘTY F E Ń “  i inne.

Dodatki poświęcone łączności kół kobiecych 
na ziemiach polskich.

DODATKI w arkuszach, zawierają Powieści i  No­
wele znakomitych autorów obcych.

DZIAŁ KOSMETYKI
Rady i wskazówki zachowa­

nia hygieny piękności.

DZIAŁ GOSPODARSTWA

Przepisy kulinarne 
i t. p.

Sumery okazowe wysy­
łane na żądanie franko 

1 gratis.

Odrębną część pisma stanowi

D Z I A Ł  M Ó D
Jedyny i najobszerniejszy ze wszystkich, jakie są w pi­
smach polskich, który zawiera rocznie przeszło 4 0 0 0
rysunków najświeższych modeli paryskich: sukień okryć 
i kapeluszy damskich. — Osobne dodatki z ubraniami dzie- 
cięcemi. —  Bielizna. —  W zory robót kobiecych, 
jak: hafty, gipiury, monogramy, roboty szydełkowe i t. p.

Niezależnie od powyższego działu „B L U SZ C Z " dodaje:

26 wielkich tablic krojów,
dających możność wykonywania różnych ubiorów i robót 

w domu.

Dla zapewnienia sobie powieści pierwszorzędnych 
„BLUSZCZ“ ogłasza na 1-go Kwietnia 1910 r. Konkurs z nagrodą rb. 1000 n a  p o ^ w ie ś ć  oT o^cza -  

5©" w ą ,  w s p ó ł c z e s n ą .

Prenumeratę przyjmują w Cesarstwie Austryackiem: we Lwowie: Giówna Ekspedycya „BLUSZCZU", Pasaż Hausmana 9. W Krakowie: D. E. Friedlein.
Prenumerata „BLUSZCZU" wynosi kwartalnie koron 5 ,  z przesyłką pocztową koron 6  hal. 6 0 .  Adres Redakcyi i Administracyi „BLUSZCZU" W ar­

szawa, Nowy-Świat 41.

T Y G O IJN IK 1LLUSTR0W ANY50 lat 
istnienia.

najstarsze, najpoczytniejsze obrazkowe pismo polskie.

50 lat 
istnienia.

Tygodnik liiustrowany
daje najpełniejszy obraz życia polskiego w trzech zaborach pod względem lite­
rackim, artystycznym, społecznym i politycznym.

Tygodnik liiustrowany
zasilają wszyscy najznakomitsi pisarze polscy i najwybitniejsi nasi artyści.

W roku bieżącym zamieszcza TYGODNIK najświeższy znakomity utwór Wiktora Gomulickiego:

„ C  A  R  W  I D M  0 “
rzecz osnuta na tle stosunków rosyjslszo-polslcicłi. z czasów Samozwańców.

Kroniki tygodniowe BOLESŁAWA PRUSA.
77 G -a lic y a  w  o b ra z a c h * "

z szezególniejszem uwzględnieniem Krakowa i Lwowa. Stały dział obficie iliustrowany.

Podatki nadzwyczajne. — Reprodufccye barw ne. — ReproduŁcye dwubarwne.

W roku 1910 jako upominek jubileuszowy ofiaruje Tygodnik liiustrowany w s z y s t k i m  s w o i m  p r e n u m e r a t o r o m  b e z  ż a d n e j  d o p ł a t y  
12-to t o m o w ą  B i b l i o t e k ę  p. t. „CIEKAWE POWIEŚCI", poświęconą najwybitniejszym powieściom i romansom polskim i obcym, oraz zupiłnie bezpłatnie 
WIELKIE JUBILEUSZOWE PREMIUM DUCH PRUSKI, cykl kolorowanych kartonów, wykonany przez artystę W o j c i e c h a  K o s s a k a .

sa 3 tomy
Na żądanie wysyłamy tomy (Ciekawe Powieści) w bardzo pięknej, ozdobnej, płócienne; oprawi,, za dopłatą za tom 50 hal., to jest kwartalnie 

1 kor. 50 hal.

Prenumeratę przyjmują:
Administracya „Tygodnika Illnstrowanego" we Lwowie, Pasaż Hausmana 1. 9,

1 ------ oraz wszystkie księgarnie i kantory pism. .............    _ = =
w e  L w o w i e :

kwartalnie 6 ko*\ 80 hal., z oprawą książek 8 kor. 30 hal.
półrocznie 13 kor. 60 hal., „ „ 1 6  kor. 60 hal.
rocznie 27 kor. 20 hal., „ „ 3 3  kor. 20 hal.

G - S b l i e y i  z przesyłką pocztową:

kwartalnie 7 kor. 20 hal., z oprawą książek 8 kor. 70 hal.
półrocznie 14 kor. 40 hal., „ „ 1 7  kor. 40 hal.
rocznie 28 kor. 80 hal., „ „ 3 4  kor. 80 hal.

Nunaera okazow e 1 prospekty  bezp łatn ie.
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M II

Telefon 453. Telefon 453.

Jdiasłowe JJiuro
c. k. kolei państw, we Lwowie

Pasaż Hausmana 9.
l A t  y d a » j e  s

BILETY zestawiałne kombinowane-okrężne
= ^ ^ = = ^ = —  do wszystkich i ze wszystkich zna­
czniejszych miejscowości EUROPY z ważnością 6 0 , 
9 0  do 1 2 0  dni. —

BILETY zestaw iałne w jednym  kierunku
  na niemieckich kolejach z ważnością

45 dni.

BILETY kartonowe zw ykłe do wszystkich
______  stacyj w kraju i za granicą. =====

Asygoaty na miejsca w wagonach sypialnych.

Sprzedaż wszelkich rozkła­
dów jazdy i przewodników.

Zamówione bilety na pro wincyę wysyła się za zaliczką 
pocztową lub też za pośrednictwem odnośnej stacyi kolejowej.

Przy zamówieniu biletu zestawiałnego należy nadesłać 5 koron zadatku 
= i podać dzień od którego bilet ma być ważnym__

Adres telegraficzny: „Stadtburean", Lwów.



WINA n a  ŚteTIIJĘTFA polecają
DIDOLIĆ i PBP1Ć  L w ó w , vl.Czarnieckiego 3 .

Do nabycia u PP.: Buczkowski, Mikołaja 9. — D e fo r t ,  Synek 37. — D n b sk y , L eo n a  S a p ie h y  i 05. — K o lo ń sk i, Z y b lik ie w ic z a  43. — K o z ło w sk i, U ró tc c k a  85. 
Kondziołkowa, Rynek 39. — Nowożeniuk, pl. B em a 1. — P ro k s z , L e o n a  S a p ie h y  33, — R o ss ig n o n , A snyka 4. -  R uff, K ra s ic k ic h  7. — Świetlik, pł. S m o lk i 5. 

Tomoń, Janowska 48. — ZAM ARS-RYNÓW: Langner, Lwowska 30. — TARNOPOL: N iż n ik , Hotel Podolski. — PRZEMYŚL: Jan Borys.

D R O B N E  O G Ł O S Z E N I A

od wyrazu petitem 3 halerze, tłustym 
petitem 4 halerze.

Broń myśliwska S i e  do ̂
dania, B O L E S Ł A W  J A N K O W S K I, ruszn i­
k arz , Lw ów , Czarnieckiego 2.

Aparaty do golenia „Hermes" K. 7'—, ameryk. 
„Gillette" K. 19*—, wymiana dowolna,

W eyd e i P ietrzyck i L w ów ,
Pasaż Mikolascha.

P ra ln ie  Johna potaniały , sprze­
daż na raty

Weyde i Pietrzycki, Lwów,
Pasaż Mikolascha.

Poszukuje się kupna

starych MEBLI mahoniowych
ale w dobrym stanie.

Zgłoszenia pod „MEBLE“ Biuro ogłoszeń, 
pasaż Hausmana 9, Lwów.

h e r b a t  w
znakomite w smaku i aromatyczną wonią her 
bata Congo K. 3’20, Souchong K. 4 '— , Sou-j 
ohong zbiór majowy K. 6, Kaysow K. 8- — sa 

pół klgr. poleea h an d e l hert-D y  i kaw y

Edmunda ftiedla, Lwów,

Caro i M in e k
Spółka z ogran. poręką,

Lwów, il. Mmfo 22.

P r z e p r o w a d z k i
miejscowe.

Adres dla telegramów: GAROLINEK, Lwów.

Spedycya, oclenie i do­
wóz wszelkich przesyłek 

kolejowych.
Opakowanie mebli.

Nr. telefonu 254.

t .w ó w , n i.  Hotesań.atea 4 . ,
d ip w k e z y  0)ag*zyn jubilerski I zflsrototflfcwP:

'JULIANA DĄBROWSKIEGO
itspa ie ś sp rzą ta ją  s to r s  srebro, sło to  i ktm toeto. 
Zlecania załatwiaś .nożna pocztą i |kon 

gpondenesę]

,*5®> Model 1910.wwKrr'. w
* m \

03?Aif"

Jedyne
najtańsze 
źródło dia 
P. Kolarzy!

Rowery najlepszej światowej marki- ..Premier" orys. 
angielskie znaęznie ulepszone z rurami l^ a d k ie m  
nie kręconeini, elegancko wykończono, oraz wrszelkie 
przybogy po cenach fabrycznych jako to: węże po 
kor. 3- — , 4- — , 4-ióO, oryg. tran emskie kon Si—, p ła ­
szcze po kor. 6-—, 6*—, 7-—, jS-—, 10*— i 12'— |po- 
lcea najoarazrej sumienna lirlna: FjiJjus h o sen -  
mann, sk ład  m asz y n  do szyc ia ,  r o w e ­
r ó w  i g ram o fon ów , L w ó w ,  Karo la  L u ­
d w ik a  27. Ilhistrowane cenniki wysyłam f r a n c i

" W i n
•< (fiN a  wss&yst k :

bez wyjątku PISMA CODZIENNE miejscowe, zaraiejslowe, 
wiedeńskie, zagttuairame, riśO B H IH I, PiSMA KOMORY*- 

STYCZNE, ILLCSTRACYE ARTA'STYCZNĄ MODY#' ZDRNAI.-1,
p rz y jm u je
p ro w in c y ę

prenumeratę s dostają w aaiejsc-K 
po cenach redakcyjnych - - '•>

lal:

ifjissyi Bzlessito I ogłosili Si
* »'• Ł w ś w .  P & saA  $

¥ $ i ; 5l $■ ^ n.

lift

______

■   Ogłoszenia do wsaystkicfc pism a»jt.3 m i

AKCYJNA SPÓŁKA NAFTOWA „SCH OD H IC l".
Niniejszem  zaprasza się PP. A kcjor ary uszów Akcyjnej Spółki 

naftowej ,,SCH01)MCA“ na

XIV. Zvrczajo8
k tóre s ię  odbędzie

dnia 1& kw ietn ia  1910 o godzinie U  prs^d 
południem

w sa li p osied zeń  Banku Anglo - a u str ia ck ieg o  U. StMCllgaSSe 1).
P o r z ą d e k  d z i e n n y :

1. Przedłożenie rocznego bilansu i sprawozdanie Rady zawiadowczej
2. Sprawozdanie Wydziału rewizyjnego z przedłożonego zamknięcia ra­

chunków za r. 1909 i powzięcie uchwały.
3. Powzięcie uchwały co do wydatności za rok 1909.
4. Wyznaczenie honoraryum komitetu egzekutywnego na rok 1910 (§ 12

statutu).
5. Wybór zarządu Rady Nadzorczej i zatwierdzenie kooptacyi jednego

członka Rady zawiadowczej.
6. Wybór dwu członków komisyi rewizyjnej i dwu zastępców tejże.

Podług § 14 statutu uprawniają każdego — 20 akcyi — do jednego głosu. 
Uprawnionych PP. Akcyonaryuszy uprasza się by swoje akcye z niezapadłyro' 

kuponami w likwidaturze Banku Anglo - austryaekiego we Wieduiu (I. Straucbgasse 1) lub 
w filiach tegoż Banku włącznie do 8 kwietnia b. r. zdeponowali.

Według § 16 statutu mogą pełnomocnictwa tylko uprawnionym do głosu Akcyo- 
narjm zom  być wydane.

Wiedeń, 21 marca 1910.
Rada Nadzorcza.

(Przedruk nie będzie płacony).

aS;
*i

HANDEL TOWARÓW KOLONIALNYCH,
w in, delikatesów ,* owoców południow ych  etc. 

w raz  z pokojam i do śn iadań 
pod firmą

A L B E R T  S Z K B W R O N
przeniesiony został

i tytychczfóoirego lokalu przy ul. Kopernika I. 2,
ua przeciwną stronę pod 1.

Bada Nadzorcza Powiatowego Towarzystwa Zaliczkowego w Ka­
mionce Śtrumiłowąj 

zaprasza Członków Towarzystwa na

XXIV. Zwyczajne Walne ZeromaOzenie
które odbędzie się dnia 11 kwietria 1310 o godzinie 4 po południu w saf 

Rady powiatowej w Kamionce Strumiłowej
I* o r  7, o d e  l  • d ż l e i m  y :

1. Odczytanie protokołu z osiiu iiego  Zgromadzenia.
2. Sprawozdanie D yrekcyi z czynności i racłranków M s rok '1909.
3. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej i wniosek na udzielenie Dyrekcyi ab so lu to m :#  

% czynności i rachunków za rok 1909.
4. Wnioski Rady Nadzorczej co do rozdziału czystego zysku za rok 1909.

W Kamionce Strum iłowej, 23 marca 1910.

Rada Nadzorcza P o w ia to w y  Towarzystwa Zaliczkowego w Kamionce Strum-
Preyes Sekretarz

Y&aliSLie,. Z aw ałhiew icz.

Ł śT E A T B  „ C T K A M J A
w Filharmonii.

Wtorek 29 m arca  zam iast soboty d ła  m łodzieży szkolnej po 30 h*> 
I I I .  piętro po' 40 11 N iedziela 27., Poniedziałek  28 i wtorek 29 
m arca  ód 4 do 10 w ieczorem  w span ia ły  p rog ram  p ierw szorzędnych 
ak tu a ln y ch  now ości z doborow ą m uzyką kapeli koncert, „T .\ LI A’ *

P r z e d s ta w ie n ie  2 ? n ta ro a  nasa essle sl©feir>© c z y n  na

Program świąteczny, znacznie powiększony
1. T o rt M arsylii (zdjęcie z natury).
3. U progu śm ierci (dram at).
3. N atarczyw y Turek (komedya).
4. O statnie mody (farsa aktualna).
5. Uczta Baltazara, (historyczna sztuka g rana  w  tea trze  Odcon z w ielkie511 

powodzeniem).
6. Pochód pogrzebowy bu rm istrza  d r. Lucgera w W iedniu (film aktualny)*
7. Przecudne widoki Nowej Zelandyi.
8. Lehm an na m otocykla (arcy zabawna farsa).
9. P ifke przy jm uje gości (hum oreska).

10. Nowożeńcy w Awicrzyńcu w Nowym Y orku (niezwykle zajm ujące zdjęcle 
z na tu ry ).

11. Cudowny E lik sir (humoreska).
13. Pygm alion (prześliczna baśń — film artystyczny).

We w to rek  29 b ill. przedstawienie popularne punktualnie o 3'30 Pre' 
lekcya profesora dr. B. Merwina p. t. »Żydzi w powstaniach polskich".

Ceny m iejsc „TEATRU U RA M A “ w F ilh arm o n ii.
Leże kor. 3 —, 4 50, 6* — , 7-50 i 9 .--. Fotele w leżach kor. l oO, w parterze kor. 1"TJ 
na IL piętrze 80 hal., .na III. piętrze 60 ha!., w sobotę 49 hal. Dzieci do lat 10-Cj 
t y l k o  w  p a r t e m  50 hal. Dla młodzieży szkolnej w mundurkach w sobotę 30 h® ' 
wszystkie miejsca parteru z wyjątkiem Nr. 193—282. Wszystkie miejsca II. i .III. P*V 

są numerowane. Bilety II. i III. piętra ważne tylko na oznaczony program. 
Garderoba w parterze i na II. piętrze 10 hal.

Zastrzega się prawo zmian w programie. — Za kupione bilety zwraca się pieniądze t y l ^  
w razie odwołania przedstawienia. — Programy bezpłatnie.

K a s a  o t w a r t a  w  d n i e  p r z e d s t a w i e ń  o d  g o d z in y  lO - te j  r a n o .

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedc-pada), ul. Czarnieckiego L 12. — Telefon Nr. 527.


